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Przebieg 35 dnia rozpraw
( • )  W arszaw *, 5 . 12. (T e l. w ł.)'. Wczoraj aa- — -*—  

k o ń c z y ły  H f  b a d a n ia  Iw iad k flw . DziS i  prawdo­
p od ob nie  ju tr o  b ę d z ie  tr w a ło  o d c z y ty w a n ie  d o ­
w od ów  rzeczow ych .

Według pogłosek, które krążą, w kuluarach
jiądu, nastąpi kilkudniowa przerwa celem umo­
żliwienia prokuratorom i obrońcom opracowania 
przemówień.

N a jp ra w d o p o d o b n ie j  p rzem ó w ien ia  p rokura­
to ró w  rozp oczn ą  s ię  d o p iero  14 g ru d n ia  i  b ęd ą  
s i f  cląsnęłr przez  3— d d n i. Potem nastąpią 
p rzem ó w ien ia  ad w o k a tó w . Mają przemawiać 
w s z y sc y  o b ro ń cy  i  l i  osk arżonych . Wynika z 
¡tego, że p ro ces sk o ń c z y  się d op iero  p o  świętach 
B o ż eg o  N a ro d zen ia .

Wczoraj przed sądem świadok Ludwik Gros3- 
feld, adwokat z Przemyśla, zeznaje, iż 4 wrześ­
nia 1930 t. otrzymał od Liebermanna list, który 
byt odpowiedzią na pismo jego, wystosowane w 
'mieniu O. K. R. Z listu tego wynika, że po 
głoszeniu wyborczych manifestacyj, projekto­

wanych na 14 września, stracono na znaczeniu, 
;dy5 całe wysiłki partjl musiały być skierowane 
ła zorganizowanie akcji wyborczej. W liście tym 
biecywał Liebermann, że przyjedzio na 14-go 

Trześnia, prosił jednak, aby nie podawano jego 
nazwiska na afiszach.

l i s t  Liebermanna dołączono do akt sprawy, 
flw. Michał Róg, prezes klubu zjednoczonych 

.stronnictw ludowych, stwierdza, że pierwszo 
wspólne wystąpienie Centrolewu miało miejsce 
po ineydeneie z oficerami w Sejmie. Wystąpio­
no wówczas na plenum Sejmu z wnioskiem o 
yotum nieufności dla Switalskicgo. „Nawet na 
wypadek, gdyby Sejm nie został rozwiązany, nie 
przewidywaliśmy środków rewolucyjnych, bo­
wiem nio wyczerpaliśmy środków legalnych, któ- 
remi dysponowaliśmy. Mówiliśmy w prywatnych 
rozmowach między sobą o postawieniu Prezy­
denta RzpltteJ w stan oskarżenia przed Trybu­
nałem Stanu. Prezydent musiałby wówczas ustą­
pić i zgodnie z konstytucją złożyć władzę w ręce 
Marszałka Sejmu, którym był przecież Ignacy 
Daszyński.

P rok u rator: Wspominał Pan o  rozmowach, 
jakie Pan toczył na temat pociągnięcia Prezy­
denta Rzplitej do odpowiedzialności przed Try­
bunałem Stanu. A czy mógłby Pan powiedzieć, 
z kim Pan to rozmowy prowadził?

Sw.: Nie pamiętam.
Prok.: A czy nie pamięta Pan, gdzie Pan 

tc rozmowy prowadził?
Św.: Nio pamiętam.
I rok.: Może Pan wie, kiedy Pan te rozmowy 

prowadził?
fiw.: Nio pamiętam.
Prok,: A na czyjo głosy Panowie liczyli w 

Sejmie w tym wypadku?
Św.: Centrolew łącznie z Chadecją miał około 

ISO głosów, Klub Naród. 37, Klub Ukraiński 
około 40.

Prok.: A czy te kluby szły razom z Panami? 
Sw.: Przy obaleniu rządu w Sejmie głosowali 

za naszeroi wnioskami.
Na tem zakończono przesłuchanie posła Koga. 
Następnie kilku adwokatów jak i prokurato­

rzy zrzekli się przesłuchania szeregu świadków, 
poczern odczytano zeznanie św. Stef. Szymbor­
skiego, urzędnika M. S. Wewn. o akcji Centro­
lewu oraz zeznanie posła na sejm gdański Len- 
dziona. Z zeznania ostatniego wynika, że wbrew 
twierdzeniu świadków odwodowych osk. Mustek 
W marcu 1929 r. w restauracji, przy. ul. Czerwo­
nego Krzyża w Warszawie wyrażał się o Polsce 
w nadzwyczaj obelżywych słowach.

Z odezył"inegf> zeznania a w. Bronisława ży 
tfota wynika, że słuchając ogłoszonej na kor- 
¿^esie Centrolewu rezolucji, był przekonany, ¿e ! 
podburza ona przeciw państwu w sposób k wy-

god n y .

P o  p rzerw ie  głoe za b ie r a li ek sp erc i. Przed­
miotem ekspertyzy były druki, zawierające ode­
zwy, biuletyny, ulotki i t. d.

Chodziło o ustalenie, czy pochodzą one *
Drukarni Socjalistycznej. Biegli orzekli, żo ab­
solutnej pewności tu być nie może. Te samo ty- 
py czcionek znaleziono w wielu innych drukar­
niach. Co do jednego z dokumentów biegli orze­
kli, iż czcionek, jakiemi go odbito, drukarnia

„Robotnika“ 1 niema. Najważniejszym momen­
tem było w ekspertyzie to, iż w zestawieniu je­
dnej z odezw „Do braci policjantów* *, nawołują­
cej, aby policjanci nio strzelali i nie słuchali 
rozkazów, stwierdzono, że zachodzi tu to samo 
zgrupowanie typów czcionek, co w „Robotniku“ . 
Najprawdopodobniej więc ta  odezwa pocho 
dzi z „Robotnika“ ,

W poniedziałek mają być zgłoszono wnioski 
przed zakończeniem przewodu.

„Siahlhelm* odgraża  
się Wersalowi

(o) Warszawa, 5.12. (Tel. wł.). Z Berlina 
donoszą, że dowódca „Stahlhelmu" Duesterbcrg 
oświadczył, iż dowództwo „Stahlhelmu“ zamie­
rza zwołać 60.000 wieców, na których zadać 
będzie zwiększenia sił zbrojnych Niemiec i 
skreślenia postanowień traktatu wersalskiej).

Hitlerowskie oddziałaj sztorm.
urządzała ćwiczenia nocne nad dranicą polską

W  dniu 2 b. m. o godzinie 8,20 wie­
czorem m ieszkańcy Gardeji (pow. G ru­
dziądz) zaalarm owani zostali wielką ilo­
ścią oddanych z karabinów  m aszynowych 
strzałów , oraz eksplozją ręcznych g ran a­
tów. Strzelanina ta, trw ałń około 15 m i­
nut. Jak  się później okazało, odgłos strza­
łów pochodził zej strony P ru s  W ^h o .t- 
nich. M ieszkańcom G arceji udało się 
stwierdzić, przez swoich znajomych, za­

mieszkałych po drugiej strony kordonu, 
że strzelaninę tą  urządziły hitlerowskie 
oddziały szturm ow e, które w dniu tym  
odbywały ćwiczenia nocne, tuż nad g ra­
nicą polską.

Ludność pogranicza jest wysoce zanie­
pokojona, podobnym i w ystąpieniam i band 
hitlerowskich, które w ostatnich czasach 
pow tarzają się coraz częściej.

----------------------------—lim — — — ..

Skandaliczne rozwydrzenie studentów
niemieckich

E l i e s z c z c s z c z c n i e  z w ł o k  w
Berlin, 5. 12. (PAT). Skandaliczny wypadek 

zbeszczeszczenia zwłok wydarzył się ostatnio 
w prosektorjum uniwersytetu berlińskiego. W
aali, w której odbywa się sekcja zwłok, na jed* 
nem z ciał przygotowanych do operowania, wy 
cięto hitlerowski hackenkreuz. Mimo usiło* 
wań kolegów zatajenia tego wypadku, dowie* 
działo się o nim kierownictwo instytutu ana* 
tomicznegó uniwersytetu berliiiskiego, które 
natychmiast zakomunikowało o tem swoim

p r o s e k t o r i u m  b e r S i ń s k i e m
władzom przełożonym. Pruski minister kultu* 
ry zarządził natychmiastowe dochodzenia cc* 
iem wykrycia sprawcy tego zbeszczeszczenia. 
Sprawcy temu grozi wydalenie z wydziału. 
Studentka, która pracowała przy tych zwło* 
kack, utrzymuje, że nie dopuściła się tego czy* 
nu. Wobec tego władze uniwersytetu przystą* 
piły do przesłuchiwania wszystkich osób, które 
znajdowały się w sali w dniu skandalicznego 
incydentu.

Polska raefa gospodarcza
mus* prawem dla przedsiębiorstw na Śląsku

wych, obciążając w ten sposób bilans han(o) Warszawa, 5. 12. (tel. wł.). Woje­
woda śląski Grażyński przyjął delegację 
przedstawicieli Polskich Związków Zawo­
dowych. Delegacja doręczyła wojewodzie 
rezolucję w sprawie zwalniania obcokra­
jowców, zatrudnionych w przemyśle górno­
śląskim. Rezolucja domaga się pozbawienia 
pracy obcokrajowców, ponieważ odbierają 
polskim pracownikom chleb. Obcokrajow­
cy stoją na przeszkodzie rozwoju przemy­
słu śląskiego po linji polskich interesów 
gospodarczych. Zajmują ord odpowiedzial­
ne stanowiska i nadają niepożądany kieru­
nek interesom polskim. Sprowadzają oni z 
Niemiec towary -nawet dla potrzeb biuro-

dlowy zbędnym ¿raportem. Wewnętrznym 
językiem urzędowym w ciężkim przemyśle 
górnośląskim jest język niemiecki.

Niezależnie od tego memorjatu Związek 
Obr. Kresów Zach. złożył drugi memorjał, 
domagający się spolszczenia administracji 
przedsiębiorstw górnośląskich oraz uchwa­
lenia ustawy, umożliwiającej rozwiązanie 
kontraktów, opiewających na zbyt wyso­
kie uposażenia. To wszystko ma na celu 
sanację niedomagań na G. Śląsku oraz 
zmuszenia przedsiębiorstw do liczenia się 
z polską racją gospodarczą.

MD-MB

Sun cesarza Japonjl królem Węgier
i  s c e i s a c y i n y i i )  i » r » | e k i c m  w y s t ę p o w a l i  w c ć i c r s c i i

r a d i i k a l S  p r a w i c o w a
Budapeszt, 5. 12. (PAT). Dziennik „Uj- 

sag podaje ciekawe szczegóły z wykrycia 
puczu radykaluo-prawicowego na W ę­
grzech. Dziennik pisze, że upatrzony przez 
zamachowców na przyszłego ministra spraw 
zagr. Toih bawił przed dwoma miesiącami 
w Wiedniu, gdzie złożył wizytę w posel­
stwie japeńskiem w charakterze przedsta­
wiciela związku turańskiego. Oświadczył 
on posłowi japońskiemu, że na Węgrzech

węgierskiego drugiemu synowi cesarza ja­
pońskiego, przyczem informował się Toth 
w jaki sposób cesa z Japonji ustosunkuje 
się do tej propozycji. Poselstwo odniosło 
się do powyższej wizyty z zastrzeżeniem i 
zwróciło się 2 zapytaniem do poselstwa 
węgierskiego w Wiedniu, gdzie udzielono 
dokładnych mformanyj. Oczywiście posel­
stwo węgierskie nie omieszkało zawiado­
mić ministerstwo spraw zagr. w Budapesz

nastąpi w najbliższym czasie zasadniczy cie o całej tej sprawie, co spowodowało 
zwrot polityczny i że nowy kurs polityki j rozpoczęcie śledztwa, które doprowadziło 
będzie zmierzał do zaproponowania tronu do wykrycia działalności zamachowców.

P r a s a  z a c l t o d n l o - e a m n c i s k a  
o  w i z y c i e  m i n .  I f a r l n f i c o r i c z a  

w  W a r s z a w i e
Paryż, 5. 12. (PAT). „Le Temps“ pod­

kreśla znaczenie wizyty ministra spra* 
zagr. Jugosławii Marinkovicza w W arsza­
wie i konsolidację krajów w Europie śród* 
kowej.

Rzym, 5, 12. (PAT). „Trybuna“ podaję, 
że wizyta ministra Marinkoyicza w War­
szawie była aktem kurtuazji i nie miała 
charakteru politycznego, nie mniej jednak 
skończyła się sukcesem ze względu na pakt 
w sprawie zbliżenia kulturalnego między 
Polską a Jugosławją. Pakt ten dowodzi, źc 
Polska stała się atrakcyjną siłą kulturalną.

N o m i n a c i c  d w ó c h  n o w y c h  
w i c e w o i ^ w o t f ó w

(o) Warszawa, 5. 12. (tel. wl.) Na wczorai-
szem posiedzeniu Rady Ministrów zapadła da- 
cyzja co do nominacji nowego wicewojewody 
łódzkiego, które to stanowisko zostało opró­
żnione przez nominację dotychczasowego wict- 
wojewodę Kirtiklisa wojewodą pomorskim. Wi­
cewojewodą łódzkim mianowany będzie staro­
sta kaliski Potocki.

Jednocześnie załatwiono nominację staro 
sty Sokoła z Nadwornej na wicewojewodę sta­
nisławowskiego.

ó a n t f h i  w  P a r y ż u  w y ó l o t i  
w i e l k a  m o w ę  o o l h t i c z i i ó

Paryż, 5. 12. (PAT). W drodze powrotnej 
z Londynu, gdzie brał udział w konferencji 
okrągłego stołu szermierz niepodległości Tndyj 
Mahatma Gandhi, zatrzyma się na kilka dni w 
Paryżu, gdzie wygłosi dziś wieczorem mowę 
na wielkim wiecu, zorganizowanym przez pa* 
ryskie środowiska indyjskie. Przedstawi on 
sytuację w Indjach, która — według niego — 
jest bardzo groźna.

P o d  H e l e m  o s i a d ł  s i a l c k  
n a  m i e l i ź n i e  

I k c l a  r a t u n k o w a  w  l o k u
W nocy z czwartku na piątek, 4 b. m., osiadł 

na mieliźnie pod Helem w pobliżu helskiej boi 
„Nord“  jakiś parowiec, idący w kierunku pół 
nocnym. Na wiadomość o wypadku Kapitanat 
Portu w Gdyni wysłał natychmiast na pomoc 
rzuconemu na mieliznę statkowi holownik „Ur­
sus“  z pilotem.

W godzinach popołudniowych powrócił do 
Gdyni holownik „Ursus“ . Statkiem, który na­
jechał na mieliznę pod Helem, jest parowiec nie­
miecki „Eduard“  z Hamburga.

Statek ten w czwartek wyruszył z Gdyni do 
Gdańska z ładunkiem 400 ton kartofli. W Gdań­
sku parowiec uzupełnił ładunek i w nocy 7. 
czwartku na piątek o godz. 4 wyruszył do Lon­
dynu. O godz. C rano osiadł na mieliźnie. Z po­
mocą pośpieszyły statkowi 4 holowniki z Gdań­
ska. Do późnych godzin wieczornych statku nie 
udało się ściągnąć z mielizny.

S a m o l t ó i f t t f w o  h u n c a  
z  C h o i n i e  w  ó r u d z i ą t f r u

W dniu wczorajszym w godzinach pop«* 
łuaniowych w Hotelu Centralnym w Grudzią* 
dzu odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwe* 
ru w skroń kupiec z Chojnic 33*letni Alojzy 
Kwasigroch.

Denata znaleziono w kilka godzin po po 
pełnieniu samobójstwa, leżącego w pokoju ho»

: teiowym na kanapie.
i Kwasigroch przybył do Grudziądza one* 
gdaj wieczorem z Tucholi i  zajął pokój w ho* 
telu Centralnym.

Przy cłwacie znaleziono 14 groszy. „
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Z kół legionowych, od jednego z fron­

towych oficerów legjon owych otrzymujemy 
poniższy artykuł, który jest odpowiedzią 
na to tendencyjne i fałszywe oświetlanie 
naszej historji z doby walki zbrojnej o Nie­
podległość Polski, jakie na łamach prasy 
narodowo-demokratycznej starają się na­
rzucić swym czytelnikom w jeduostronnero 
i karykaturalnem ujęciu przedstawiciele 
obozu, przeciwnego ideologji niepodległo 
ściowej, której realizacją w czynie były Le- 
gjony Polskie Komendanta J. Piłsudskiego.

I.
Często, nazbyt naw et często, czytam y 

w organach t, z\v. ,.obozu narodow ego ' 
i słyszym y z ust jego prowodyrów o rze 
kornej wyższości ich orjentacji w czasie 
wojny, kiedy to  wypowiedzieli się oni 
przeciw państwom  centralnym , a za po- 
rozumieniem z ententą, podczas gdy lu­
dzie z ówczesnego obozu niepodległościo­
wego, idąc za swym wodzem duchowym 
bądź to  wstąpili do Legjonów , by wal­
czyć przeciw Rosji, bądź też poparli ten 
ruch zbrojny. Jest to  fałsz świadom y z 
ich strony i dlatego zwłaszcza tak zasad­
niczy, że jakkolw iek niejednokrotnie już 
z różnych stron prostow any, to  jednak 
mimo w szystko stale znowu wysuwany 
i z upartą  tak tyką bankruta politycznego 
wmawiany w nie zawsze świadome sze­
rokie masy społeczeństwa, niejednokrot­
nie niezupełnie trafnie się orjentującego 
w ówczesnych tak bardzo skom plikowa­
nych stosunkach w Buropie. '

M ożnaby wprawdzie przejść nad tein 
do porządku, — gdyż h istoria już swój 
sąd o tych wypadkach wydala, —  gdyby 
nie konieczność prostow ania fałszów, 
gdyby nie konieczność zapobiegania usi­
łowaniom rozpowszechniania swych rze­
komych zasług w czasie trw ania wojny 
światowej, k tórą obóz tych ludzi w pro­
wadza w bjąd m aluczkich. To też jedynie 
ten wzgląd spowodował nas, ażeby jesz- 
zze raz w tej sprawie zabrać głos i w ob- 
jektywnem  zestawieniu podać opinji pu­
blicznej isto tną wartość poczynań obu o- 
bozów w czasie wojny światowej.

Przedew szystkiem  należy stwierdzić 
tę prawdę niezbitą, że jakkolwiek sympa- 
tje całego N arodu polskiego bez różnicy 
poglądów i przynależności-do partji poli­
tycznych, były tak na początku wojny 
jak i w czasie jej trw ania wiernie i wy­
trw ale po stronie państw  zachodnich, to 
jednakże sam fakt, że w ich gronie znaj­
dowała się R osja, która zawładnęła lwią 
część ziemi naszej i w pewnych okresach 
najbardziej gnębiła każdą myśl polską — 
nic mógł sprawić, by Polacy tak zupeł 
nie i bez żadnych zastrzeżeń mogli się 
modlić o bezwzględne zw ycięstwo koali, 
cji, której kom batantem  była carska Ro 
sja.

W ówczas bowiem w najkorzystn ie j­
szym dla nas wypadku, ziemie polskie zo 
stałyby wprawdzie zjednoczone, ale pod 
berłem krw aw ego cara. T aki zaś wynih 
tej najw iększej w dziejach św iata wojny 
ludów, o k tórą cale pokolenia nasze n n  
dliły się w raz ze swym wieszczem, mógł 
zadowolnić ty lko  ugodowo i służalczo 
wobec zaborców nastrojone szeregi tych. 
którzy najniesłuszniej w  święcie każą się 
nazywać obozem „narodow ym “ .

N atom iast ci wszyscy, którzy się zje­
dnoczyli wówczas w t. zw. Konfederacji 
S tronnictw  Niepodległościowych, w ysu­
wali
HASŁO BEZW ZGLĘDNEJ N IE P O D ­

LEGŁOŚCI,
rozum ując słusznie, że niepodległość jest 
najw ażniejszym  czynnikiem N arodu w 
jego niezależnem istnieniu i że prostem  
następstw em  tego faktu musi być zjedno­
czenie. Ludzie ci jednak, w przeciwień­
stwie do ugodowców, zdawali sobie spra­
wę z tego. że wolności wy szachrować nie 
można, lecz należy ją z d o b y ć  
k r w i ą  wł a s u ą i stąd już na wie­
le lat przed w ojną powstała m yśl stw o­
rzenia wojskowych form acji polskich.

Z trzech zaborów jedynie ówczesna 
Galicja mogła być tym  terenem , na któ­
rym w ówczesnych w arunkach mogły po. 
wstać kadry przyszłej arm ji polskiej i 
dlatego też m usiano wejść w pewne poro­
zumienie z rządem  i sferam i wojskowe- 
nu najsłabszego z zaborców«

Polska siła zbroina
Jak trafnem i były te przewidywania 

okazała już najbliższa przyszłość. One to 
sprawiły, że w momencie wybuchu stra­
szliwej zawieruchy dziejowej, kiedy wal­
czyło przeciw sobie dziesiątki miljonów 
przedstawicieli różnych narodowości, 
wśród nich nie brakło i polskiej szabli, 
pod własnym walczącej znakiem i pol­
skiej słuchającej komendy.

Jeśli na szalę wypadków rzucim y po ­
czynania tych ludzi z obu zwalczających 
się. obozów w Polsce, z których pierwsi 
rzucili O jczyźnie w ofierze wszystko co 
mieli najdroższego, gdyż własne swe 
młode przeważnie życic, a uczynili to

b e z i n t e r e s o w n i e  i w dobrej 
wierze, nie m ając 'najm niejszej pewności 
czy ich wysiłek ofiarny przyniesie w koń­
cu Narodowi wolność, —  to  można się ; 
nimi naw et może nie zgadzać co do słusz 
ności obranej przez nich drogi, ale trz e ­
ba ich wysiłek zbrojny należycie ocenie 
i uszanować.

Lecz szczytem przewrotności i nie 
wdzięczności było to, co czyn ten łudzi 
skrom nych liczebnie, lecz wielkich ofiarą 
i poświęceniem spotkało ze strony części 
w łasnych rodaków.

O pinja większości społeczeństwa poi. 
skiego zbałam ucona propagandą wrogich 
męskim poczynaniom tej garstki walczą-

Pożyczka francuska z 1924 r.
w świetle rzeczywistości

W szeregu pism pojawiły' sit; w ostatnich 
dniach sensacyjne informacje i komentarze na 
temat kwoty 316 miljonów franków łrancu* 
skich. wymienionych przez francuskiego mini* 
stra finansów p. Plan di na w Izbie deputową* 
ńych, jako kwoty pożyczki udzielonej Polsce.

Min. Flandin, jak widać z „Łe Temps“ z dn. 
29. 11, w odpowiedzi na zarzut o nadmiernych 
kredytach dla państw i banków- obcych, wska* 
zał m. in., że tak bardzo intrygującą obecnie 
cześć prasy polskiej cyfra 210,3 miljona fran* 
ków fr., kredytu dla Polski, oparta jest na sta*

rej ustawie francuskiej z 193,4 roku. 1
Odpowiednia uśtnwa istnieje także w Polsce 

i znaleźć ją można w „Dzienniku Ustaw“ Nr. 
40 z 1924 roku, pozycja 425.

Ustawa ta nosi datą 11 kwietnia 1924 roku 
i jest — poprostu nadal wykonywana.

Umorzenie kredytów tych jest przewidywa* 
ne stale w corocznych budżetach, było prze* 
widziane w budżecie tegorocznym i jest prze* 
widziane obecnie w nowoprzedlożonyrn Sej* 
mówi preliminarzu budżetowym w części 20 
„długi państwowe“, rozdział II paragraf 4.

Ł  lehi KaryKfaiuriiiaify

Godło przyszłych Niemiec.

cej, w ystąpiła przeciwko nim. I nie było 
oszczerstw a tak niskiego, któregoby nie 
zarzucono legjonistom  ze strony obozu 
przeciwników.

Zarzucano im germ anofilstw o i au. 
strofilstw o, karjerowiczostw o, sprzedaj- 
ność, ba zdradę spraw y narodowej i t. p., 
obelgi, którem i tak łatwo i chętnie szafu­
ją ci, k tórzy zwąc się „obozem narodo­
wym“, nigdy nie zdobyli się na czyn 
prawdziwie męski dla N arodu.

Ich jedynem  i wylącznem zadaniem 
były i są zakulisowe intrygi, szacherki 
dyplom atyczne i obrzucanie stekiem naj­
ordynarniejszych obelg wobec obcych 
wszystkich tych, k tórzy nie są z ich par. 
ty jnego podwórka i m ają odwagę myśleć 
inaczej, a gdy zajdzie tego potrzeba prze­
ciwstawić się ich party jnym  m achina­
cjom.

W ów czas pow stała w legjonach ta 
pieśń o głębokiej treści, k tóra jak żadna 
inna oddaje, ducha i nastro je jakie pano 
wały wśród legionistów  „M y pierwsza 
brygada“ tak samo znienawidzona i zo 
hydzona przez „obóz narodow y“ jak i jej 
tw órcy. Nie ich winą jednakże było, że 
to  poniekąd wyznanie w iary legjonistów 
wobec Polski i tej części społeczeństwa, 
która nie chciała zrozum ieć ich porywu 
było tak przykrem , że do dnia dzisiejsze­
go jeszcze działa na niektórych z pośród 
nich jak czerwona płachta na byka.

CÓŻ W T ED Y  ROBILI „O NI“ ?
Kiedy więc legjony krw aw iły się na 

polach bitew , znacząc już wówczas ciała­
mi poległych przyszłe granice Polski, cóż 
robili przyw ódcy „obozu narodow ego“ ?

W  kraju na ziemiach naszych nie u 
czynili żadnego pozytyw nego kroku prze­
ciw żadnem u z okupantów . N aw et w ów ­
czas, kiedy P. O. W . i ludzie z Pogoto­
wia Bojowego PPS. w ystąpili w szeregu 
aktów zbrojnych przeciwko tym, których 
słusznie i oni sami nazyw ają najw ięk­
szym wrogiem Polski— przeciwko N iem ­
com, i w tedy jeszcze nie znalazł się ź; 
den wśród nich, ktoby ruch ten popart.

Prow odyrzy ich ofiarowali złotą s.żn 
blę wielkiemu Księciu M ikołajowi, (.pa 
przeciw staw ienia Legjonom  Piłsudskiego 
usiłowali, tw orzyć legjon^Gorczyńskiego, 
a gdy jednak zdrowa opinja publiczna 
nie poparła w odpowiednim stopniu tych 
służalczych poczynań, wyjechali do P e ­
tersburga, by tam  w przedpokojach mjrti- 
sterjalnych „służyć“  sprawie polskiej.

W  końcu widząc jednak, że potęga 
Rosji chwieje się i nie podobna dłużej 
opierać na niej swych rachub politycz­
nych, wyjechali do Szw ajcarji, a później 
do P aryża i w tym  jedynym  momencie 
przysłużyli się poniekąd rodakom, wspie­
rając w szczętą przez wielkiego patrjotę 
m istrza Paderew skiego na szeroką skalę 
zakrojoną akcję jahnużniczą dla ofiar 
wojny w Polsce. T o  też jest ich najw ię­
kszą zasługą, ale bodaj też, że j e d y  n ą, . 
jaką się przysłużyli w czasie wojny św ia­
towej, cierpiącej i w najw iększym  kata- 
kliźinie dziejowym odradzającej się O j­
czyźnie. , ,

N. Er.

Obcokrajowcy zc Śląska do Yalerlandu
Czas położni kres dcsirukcyinei rokociew przemyśle

Związek Obrony Kresów Zachodnich zwo­
łał w Katowicach konferencję wszystkich pol­
skich związków zawodowych celem zajęcia sta 
nowiska w sprawie obcokrajowców, przewuż 
nie obywateli niemieckich, zatrudnionych w 
przemyśle śląskim. Wszyscy przedstawiciele 
zgodnie przyjęli rezolucję, w której m. in. 
stwierdzono co następuje:

„Obecne przewlekłe przesilenie gospodarcze 
jaskrawię uwydatniło smutny fakt, że z jednej 
strony urzędy państwowe rejestrują na terenie 
Województwa śląskiego ca. 67.000 bezrobot­
nych, z drugiej zaś około 2.500 obcokrajowców 
— w znacznej części obywateli Rzeszy Nie­
mieckiej — znajduje nadal zatrudnienie w 
górnośląskim przemyśle, nie przysparzając mu 
żadnych korzyści, ani gospodarczej, ani tech­
nicznej natury.

Obcokrajowcy ci ujawniają orjentację w 
kierunku gospodarczych i politycznych potrzeb 
Rzeszy oraz stoją na przeszkodzie rozbudowie 
przemysłu górnośląskiego po linji polskich in­

teresów gospodarczych. Jak doświadczenia 
minionych lat wykazały, są oni elementem, ha­
mującym techniczne doskonalenie produkcji i 
obniżenie jej kosztów. Zajmując niemal wy­
łącznie odpowiedzialne i wpływowe placówki, 
nadają niepożądany kierunek działalności biur 
zakupów, polityce personalnej i t. tl. Drogą 
tą wywierają presje na orjentację narodową 
kupiectwa śląskiego, urzędników i robotników 
od nich uzależnionych, oraz sprowadzając 
z Niemiec towary nietylko dla potrzeb ruchu, 
lecz nawet dla potrzeb biurowych — obciążają 
bilans handlowy zbędnym importem. Jak da­
lece wpływy ich sięgają świadczy fakt, że we­
wnętrznym językiem urzędowym w większości 
zakładów ciężkiego przemysłu górnośląskiego 
jest jeszcze język niemiecki.

Zważywszy, że obcokrajowcy ci, będący 
obciążeniem dla przemysłu, przyczyną niedo­
statku lioznych rodzin polskich, których żywi 
ciele pozbawieni są możliwości zarobkowania, 
źródłem niepokoju socjalnego, wreszcie ośrod-1

kiom tendcncyj gospodarczo i politycznie Pań­
stwu Polskiemu nieprzychylnych, podpisani

stwierdzają BEZWZGLĘDNĄ KONIECZ­
NOŚĆ NATYCHMIASTOWEGO POZBA­
WIENIA PRACY OBCOKRAJOWCÓW, 
oraz zwracają się do władz państwowych 
z gorącym apelem, aby władze z całą sta­
nowczością użyły wszelkich środków DO 
USUNIĘCIA Z PRACY W PRZEMYŚLE 
GÓRNOŚLĄSKIM OBCOKRAJOWCÓW, 
ODBIERAJĄCYCH POLSKIEMU PRA­
COWNIKOWI CHLEB I HAMUJĄCYCH 
NORMALNY ROZWÓJ ŻYCIA POLSKIE 
GO.“

Wojewoda śląski uznał słuszność powyż­
szych postulatów i przyrzekł życzliwe ich roz­
patrzenie.

Delegacja Zw. Obr. Kresów Zachodnich wy­
jeżdża z osobnym me mor jąłem w tej sprawi,' 
do Warszawy, który przedłoży miarodajnym 
władzom do Tozoatrzenia.
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Śląsk łączym y z G dynią
Robolu przy

\

Projekt wielkiej magistrali kolejowej, łą 
czącej w lónji prostej nasze Zagłębia wę- 
glowe z Gdynią znajduje się już w pełnym 
toku realizacji. Jakie ogromne znaczenie 
magistrala posiada dla naszego życia gospo 
darczego wynika chociażby z tego faktu, że 
w stosunku do najdogodniejszego dzisiaj 
szlaku węglowego, łączącego Śląsk z Bałty 
kiera przez Częstochowę «—■ Kutno — Byd­
goszcz — magistrala jest krótsza o całe 110 
kilometrów.

Magistrala Śląsk — Gdynia posiadać bę 
dzie nietylko ogromne znaczenie dla na­
szych stosunków, ale daje znacznie ulcpszo 
ną komunikację do portów Bałtyku z kra­
jów południowych od Polski na południe.

Główne biuro budowy magistrali mieści 
się w Bydgoszczy. Dyrektor budowy inż. 
Nowkuński tak przedstawił stan obecnych 
prac budującej się linji współpracowniko­
wi „Gazety Polskiej".

JEDNOTOROWA I DWUTOROWA 
MAGISTRALA.

Budująca się magistrala G. Śląsk — Gdy 
nia dzieli się zasadniczo na dwie częśpń 
iednotorową i dwutorową. Odcinek Herby 
Nowe — Siemkowice jest jednotorowy. W 
Siemkowicach do magistrali „wpada" od­
noga idąca z Częstochowy, długości 55 km. 
która połączy magistralę z Zagłębiem Dą­
browski em. W krótce zaczynamy ją budo­
wać. W Siemkowicach będzie się więc 
koncentrował ruch pociągów z dwu Zagłębi 
węglowych. Dwutorowa część magistrali 
będzie biegła aż do Maksymilianowa za 
Bydgoszczą. Tu znów następują widełku 
jedna linia prowadzi na Tczew, do Gdańska, 
druga zaś, świeżo zbudowana, prosto na 
Kościerzynę do Gdyni 1 ten odcinek jest 
znowu jednotorowy.

Na odcinku Herby Nowe — Zduńska* Wo 
la i  Maksymilianowo — Gdynia, odbywa się 
w dalszym ciągu ruch prowizoryczny. Na 
tym ostatnim odcinku powiększono ruch 
do 14 pociągów na dobę. Na przestrzeni 
wymienionych odcinków roboty ziemne wy 
kopane zosmły prawie w stu procentach.

Intensywnie pracujemy obecnie nad wy 
kończeniem budynków i rozbudową torów 
na stacjach, budową urządzeń sygnalizacyj 
nych, wodociągowych, telefonu, telegrafu 
itp. Praca ta zimą nie będzie przerwana, 
gdyż wiosną zamierzamy uruchomić tu już 
normalny ruch pociągów.

10 MILJONÓW ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE 
NA ROBOTY.

Co do odcinka środkowego magistrali, 
najmniej zaawansowanego, to i tu roboty 
ziemne są na ukończeniu i przystąpiliśmy 
do wznoszenia budynków stacyjnych i ttkła 
dania toru. Budowę prowadzimy z jak naj­
większym pospiechem, wydając na roboty 
około 10 mili. z! miesięcznie. Ogólna suma, 
którą Tow. Francusko - Polskie prelimino­
wało na budowę jednotorowej linji Śląsk — 
Gdynia, wynosi około 120 milj, zł. Według 
umowy koncesyjnej lin}a jednotorowa na 
całej długości magistrali oddana być musi 
do normalnej eksploatacji najpóźniej 'do 31 
grudnia 1932 r.

Rozumiejąc jednak doniosłość budującej 
się linji dla życia gospodarczego, będziemy 
się starali oddać ją do eksploatacji prowi­
zorycznej daleko prędzej. Będzie to w du­
żej mierze zależało od warunków atmosfe-

Niemcu wyludniaj«* sie
Przyrost ludności w Niemczech wykazu 

je w r. b. podobnie jak w latach ubiegłych, 
tendencję zniżkową. Według obliczeń u- 
rzędu statystycznego Rzeszy, wyniósł przy­
rost naturalny ludności Rzeszy, w pierw­
szej połowie 1931 r. — 143.794 głów. W 
tym samym okresie roku ubiegłego przyrost 
naturalny wynosił — 214.658 głów. Należy 
podkreślić, że zmniejszenie liczby urodzin 
daje się zauważyć nietylko w wielkich mia 
stach, ale także w miasteczkach i na wsi. 
Liczba małżeństw zawartych w Rzeszy 
niemieckiej w pierwszem półroczu 1931 r, 
wynosi o 30.000 mniej, aniżeli w tym 
czasie noku ubiegłego. Liczba małżeństw, 
lawćefanych w wielkich miastach, jest o 
40 proc. mniejsza, niż w miasteczkach i na 
wsi*

magistrali są w pełnym  
biegu

rycznych: jeżeli zima będzae bardzo suro­
wa — odbije się to ujemnie na tempie pracy.

Rozpoczęliśmy już wstępne prace nad bu 
dową odnogi Siemkowice — Częstochowa. 
Z wiosną prace budowlane na tym odcinku 
również ruszą żywszem tempem.. Równo­
cześnie z budową jednotorowej linji prowa­
dzone są prace wstępne nad budową dru­
giego toru, który według umowy koncesyj­
nej, musi być gotowy do końca 1933 r. Po 
całkowitem zbudowaniu magistrali zdolność 
przepustowa jej będzie wynosiła 70 par po­
ciągów na dobę.

7 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW PRZY 
PRACY.

Dyrekcja budowy kolei we własnym za­
kresie robót nie prowadzi, oddając je do

wykonania poszczególnym firmom, które 
zatrudniają obecnie około 7 tys. robotni­
ków. Pozatem zawarliśmy umowę z kilku­
nastu przedsiębiorstwami na dostawę wiel­
kie jilości potrzebnych nam materjałów. Ja ­
kie to są „drobne" ilości niech świadczy 
fakt, iż ostatnio np. zakupiliśmy 25.000 
tonn szyn i złączeń, 400 szt. rozjazdów i 
przeszło pół miljona podkładów. Wszystkie 
bez wyjątku materiały potrzebne do budo­
wy, zakupywane są jedynie w kraju.

W najbliższej przyszłości „Francusko- 
Polskie Tow. Kolejowe" przystępuje do za­
kupu taboru kolejowego, przeznaczając na 
to przeszło 100 milj. zł. I ten więc dział 
produkcji krajowej będzie niebawem znacz­
nie ożywiony.

Lisi Oica św. do polskich biskupów
,ć»bisjp umocnić doSiro rodzin i osł»l?8«ć państwa'

W odpowiedzi na pismo hołdownicze Kpi; 
skopatu Polski, wystosowane z racji konferen? 
cji dorocznej Episkopatu w Częstochowie z 
października rb. na ręce J. Em. ks. Kardynała 
Al. Kakowskiego, arcybiskupa * metropolity 
warszawskiego nadeszła odpowiedź z Watyka* 
nu, w której m. i. czytamy:

„Powzięliście wspólne postanowienie, co 
Ojciec Święty bardzo pochwala, by każdy z 
Was w swej diecezji Encykliki: „Casti Cosi* 
nubii" i „Quadragesimo anno“ między wier? 
nymi rozszerzywszy i należycie je wyjaśni w« 
szy, sprawił przez to, iżby uniknęło się zła, 
przed którem się ostrzega, a osiągnęło dobro 
pożądane I umocniło je dla dobra rodzin i ko* 
rzyści Rzeczypospolitej. Każdy bowiem widzi, 
że z  rozprzężenia i zniesławienia ogniska do* 
mowego, z nienawiści między ludźmi, z po? 
mieszania pojęć państwo się osłabia. Dla bez?

pieczeństwa i szczęścia narodów starać się 
trzeba całą silą, aby godność i świętość mak 
żeństwa nienaruszona, została. Niech wszyscy 
zatem w sprawiedliwości i w pokoju obcowa? 
nia obywatelskiego ku temu celowi się jedno? 
cza. Tego również Ojciec Święty Biskupom 
Polski winszuje, żc biorąc udział w Jego sta? 
raniach i trosce o Akcję Katolicką ponowili 
postanowienie, że będą Akcję Katolicką z co? 
raz większą usilnością szerzyć w całej Polsce. 
Akcja Katolicka, jeśli stosownie do przepisów 
przez Ojca Świętego podanych, jest wprowa? 
dzona i umiejętnie kierowana, to każdy widzi, 
jak jest konieczną i jak bezwarunkowo winna 
być w życic wyprowadzona.

List kończy się zwrotem: Wam i wszyst? 
kim wiernym Ojciec Święty ochotnem sercem 
udziela błogosławieństwa Apostolskiego. ł*

CHROŃCIE W AS2E OCZY 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB

sTostoeie ¿Atówiii 
PHILIPS ARGENTA

Komisja opiniodaw cza
SIKU !1iRii»(ersłw$c Rolnictwa

W Min. Rolnictwa odbyło się pod przewód? 
nictwem p. ministra d?ra Janta»Połczyńskiego 
l?sze posiedzenie opiniodawczej komisji gospo* 
darczej, powołanej do życia przez p. ministra 
rolnictwa w charakterze organu doradczego 
ministerjum w sprawach gospodarczych.

Do komisji zostali zaproszeni pp. K. Esdeii? 
Tempski, inż. K. Fudakowski, poseł W. Chyła 
St. Karwowski, prezes W. Karwacki, pos. St. 
Kiclak, p. Papara, dr. L. Pluciński, dr. Wł. 
Piaskiewicz, poseł J. Rudowski, oraz b. mini* 
ster sen. J. Wielowieyski. Ponadto w posie* 
dzeniu wzięli udział: prezes W. Przedpełski 
oraz szereg wyższych urzędników ministerjum 
rolnictwa, przemysłu i handlu oraz spraw za­
granicznych.

Na porządku dziennym pierwszego dnia 
cbrad znalazły się sprawy następujące: zaga> 
dnienie zniżki cen inwentarza, projekt ustawy 
standaryzacyjnej dla artykułów rolniczych, 
otaz kwestja używania przez niektóre działy 
naszego przemysłu surowców' rolniczych, po? 
chodzenia krajowego.

Drugi dzień obrad poświęcono w całosui 
zagadnieniu konwersji krótkoterminowego za* 
dłużenia rolniczego.

Bezdom ni nauczyciele
Nie jest anegdotą, lecz smutną rzeczywi­

stością — pisze „Krasnaja Gazeta", iż 623 
nauczyciele w Piotrogrodzie nie mają da­
chu nad głową i nocują bez zameldowaniu
u óo-brych znajomych, na stołach w kan­
celariach szkół lub na dworcach, na\ve! 
w wagonach tramwajowych, stojących nu 
szynach zapasowych w remizach.

Port berliński wudzierżowionu ̂  30 lot
Czynsz dzierżawy Wynosi 7.300 marcie rocznie

Jeszcze jedna skandaliczna afera w magistracie berliń skim
W związku z niesłychanemi aferami 

krym inalnem i, w ykrytem i w m agistracie 
berlińskim , popełnił —  jak wiadomo — 
sam obójstwo zamieszany w te afery na­
czelny dyrektor tow arzystw a „Behala" 
(Berliner H afen —  und.L agerhaus A. G.) 
Schiining, były radca miejski Berlina, 
Śledztwo, przeprowadzone w związku z
tem sam obójstwem , rzuciło snop światła 
na skandaliczną aferę wydzierżawienia 
portu  rzecznego w  Berlinie.

K arjera  Schiininga była oslupiającą. 
Był zwykłym  robotnikiem  portow ym  w

H am burgu. Jako członek socjal-demokra- 
tycznej partji Niemiec, ty lk o ’na podsta­
w i  swych zasług partyjnych, został po­
wołany na odpowiedzialne stanowisko 
radcy miejskiego stolicy Niemiec. Na 
tem stanowisku przeforsow ał w ydzierża­
wienie portu  rzecznego w Berlinie, wraz 
ze wszystkiem i urządzeniami, tow arzy­
stwu „B ehala“. Bezpośrednio po zawar­
ciu odpowiedniej umowy dzierżawnej, 
Schiining złożył swój urząd w m agistra­
cie berlińskim  i został powołany na s ta ­
nowisko naczelnego dyrektora tow . ,,Be-

Bawarskie klejnofy koronne w Londynie
pod m lalccrkicm  l'cyfaforo

W przyszłym miesiącu odbędzie się w Londynie licytacja korony króla bawarskiego Ludwi 
ka l oraz szeregu innych cennych klejnotów koronnych ze skarbca Wittclsbachów. Korona 
Ludwika l jest dziełem złotników francuskich i została nabyta przez króla Ludwika w ro

ku 1832.

hala", otrzym ując niesłychanie wysokie 
uposażenie.

W artość urządzeń portu rzecznego 
w Berlinie wynosi przy najskrom niej, 
szem obliczeniu 70 m iljonów m arek 
Tym czasem  za wydzierżawienie tego 
wielom iljonowego objektu i to na lat 
pięćdziesiąt, m iasto Berlin otrzym ało 
368.310 m arek złotych, czyli okrągło p<> 
7.300 m arek za rok dzierżawy. Jednak 
właściwy w pływ  kasowy, jaki m iasto o 
trzym ało, jest jeszcze mniejszy. Kwota 
została zapłacona na wiosnę 1923 roku w 
m aikach papierowych, które wobec sza­
lejącej wówczas inflacji spadły po p a n  
dniach niemal do zera.

Cała ta  transakcja w ystaw ia sm utne 
świadectwo zarządowi Berlina. Oddano 
tak wielki objekt prawie zadarm o aferzy­
stom  i nikt do tej pory caią sprawą się 
nie interesow ał. Dopiero sam obójstwo 
Schiininga odsłoniło ciemne kulisy całej 
transakcji.

P rasa  niemiecka nawołuje do rewizji 
całej umowy z „Behala", względnie do 
unieważnienia jej przez sądy.

Bądź co bądź budujący obrazek z 
„państw a bojaźni bożej"!

Śruba pndalkow a  
w Niemczech

W przyszłym tygodniu zostaną przedło­
żone prezydentowi Hindenburgowi do pod­
pisu nowe zarządzenia wyjątkowe, zmierza 
jące do podniesienia szeregu podatków, ce­
lem złagodzenia kryzysu finansowego. Kan­
clerz Bruening długi czas konferował z  pre 
zydentem Hindenburgiem na temat tych za­
rządzeń wyjątkowych.

larciestrowani hitlerowcy
Organ hitlerowców „Völkische Beob­

achter" donosi, iż liczba legi tym acyj par­
tyjnych wydanych przez kierownictwo 
stronnictwa narodowych socjalistów wyno­
siła z  dniem wczorajszym 700.000.

u
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Sensacyjny wynalazek Polaka^Paryin
Czy aresztowany inż. będzie zrehabilitowany*

Prasa paryska doniosła ostatnio o aresztu
wanin polskiego inżyniera, chemika i profe­
sora politechniki lwowskiej Zbigniewa Bunu- 
kowskiego pod zarzutem oszustwa naukowego.
Prof. Bunukowski twierdził rzekomo, iż odkrył 
nowy sposób wydobywania złota i rozmaitych 
metali z pewnych gatunków ziemi. Na pod­
stawie raportu prof. Bunukowski ego Towarzy­
stwo do przedsiębiorstw finansowych prze­
mysłowych „Finindus? i Towarzystwo elektro­
chemiczne wpłaciły na ręce profesora przeszło 
miljon franków na budowę potężnego aparatu, 
mającego przerabiać większe ilości ziemi. For­
mułę swego wynalazku profesor złożył w za­
pieczętowanej kopercie u notarjusza w Mcn- 
tonic.

Pod pozorem, że wyładowanie się elektrycz­
ności zniszczyło jego aparat, profesor zażądał 
dalszych większych sum, uważając, żc zapłata 
była za niska za jego wynalazek. To żądanie 
spowodowało towarzystwa do zaskarżenia*pro­
fesora o oszustwo, a władze sądowe w tych 
dniach zarządziły aresztowanie profesora w 
¡ego willi, -w Carnolles. Tyło mniej więcej wy­
noszą informacje prasy francuskiej.

Nie ulega wątpliwości, że dziennik fran­
cuski przekręcił nazwisko wynalazcy i że cho­
dzi tutaj o inż. Dunikowskiego.

Jak się okazuje p. Zbigniew Dunikowski 
nie jest profesorem politechniki lwowskiej. 
Stanowisko to zajmował ojciec jego, ś. p. Emil 
Dunikowski, uczony o wszechświatowej sławie, 
znakomity geolog i uczestnik wielu wypraw 
naukowych do Ameryki, Afryki, Indyj, Sybe- 
rji i Australji. Syn wielkiego uczonego Zbi­
gniew poświęcił się chemji i studjom specjal­
nym nad ciałami promieniotwórczemu Zamie­
szkał w Monaco, a ostatnio pracował wc wios­
nom laboratorium w Cap Martin na Riwierze 
francuskiej.

Ile w ari fesl organizm  
ludzki?

Pytanie to postawił i na nie odpowiedział 
many chemik angielski, dr. Th. E. Lawson. 
Poddawszy ciało ludzkie dokładnej analizie, 
stwierdził dr. Lawson, iż człowiek waża.cy 
127 funtów ang. składa się: z 14,5 litra wody, 
z 500 gramów tłuszczu, z węgla, fosforu, ma* 
inezji, żelaza, wapna, popiołu, co wszystko ra* 
zem nic przedstawia większej wartości nad 
10 złotych.

C z y  i r i e c i e  ż e . . .
— Najstarszym rowerzystą w Londynie 

fest pewna 95sletnia staruszka, która codzień 
odbywa wycieczkę na rowerze za miasto.

— Pomysłowy wydawca londyński wydał 
kartotekę gastronomiczną, t. j. pudło zawieras 
jące ułożone w alfabetycznym porządku kari 
tki z przepisami kucharskiemi.

—• W  Ameryce zastosowario w pokojach ką 
piętowych nowy wynalazek, polegający na aut 
tomatycznem sygnalizowaniu przez aparat u: 
mieszczony przy wannie, iż wanna jest już pel 
na.

— Najnowszym i najmodniejszym zastoso 
waniem zegarka w kosmetyce jest umieszczę 
nie miniaturowego chronometru w oprawie 
metalowej batonu z  karminem do warg.

luz. Dunikowski odkrył pod pokrywą wa­
pienia w Alpach nadmorskich metal tytan, po­
siadający właściwości radjoaktywue. A osta­
tnio zwrócił na siebie uwagę świata naukowe­
go wynalezieniem nowej metody wydobywania 
radu przy pomocy wysokiego napięcia elek­
trycznego, promieni ultrafioletowych i wyso­
kiej temperatury.

Jak się zdaje jednak, studja nad radem 
były tylko przykrywką dla pracy nad wydo-

uy tor łyżwiarski w Katowicach będzie wi* 
downią zjawiska w Polsce niecodziennego. —

młodziutka mistrzyni świata Norweżka Son ja 
Henie, krolowfa piruetów, salt, zawrotnych 
młynków a przedewszystkicm niezwykłego — 
czarującego wdzięku. . \

Tajemnicze zginięcie belgijskiego znane­
go przemysł. K. pochłania od kilku dni u- 
wagę belgijskiej i francuskiej policji. Ro­
dzina wyznaczyła 100.000 franków nagro­
dy za ujęcie sprawców.

Pan K. właściciel fabryki w Antwerpii 
i szeregu kamienic w Brukseli, znajdował 
się w krytycznym dniu w pewnym klubie, 
gdzie miał zwyczaj przepędzać kilka go­
dzin tygodniowo. Po kolei wziął udział 
w ,.partyjce" i przegrał 150.000 franków.

Okoliczność ta bardzo jest znamienna, 
bo zdaje się wykluczać mord rabunkowy. 
Partnerzy przemysłowca zeznają bowiem, 
że pozostało mu zaledwie kilkaset franków 

J w portfelu. Po spłaceniu karcianego ra-

bywaniem złota z tytanu. Na tle tych do­
świadczeń wynikła obecnie afera, która nie­
wątpliwie narobi wiele wrzawy w świccie nau­
kowym.

Pismo paryskie w zakończeniu swego spra­
wozdania wyraża nadzieję, że inż. Dunikow­
ski zdoła się. zrehabilitować, że wynalazek je­
go istotnie posiada wartość naukową i że inży­
nier po teki będzie stanowił dodatni wyjątek 
wśród nowożytnych alchemików.

Sztuka Sonji Henie, wielokrotnej mistrzy» 
ni świata w jeździć sztucznej na lodzie, dotyka 
granic najdoskonalszego tańca, którego estety*

ka za jednym zamachem zdobywa sobie pu* 
bliczność najwybredniejszą na całym świccie. 
Dzięki Katowicom Polska będzie mogła ogłą* 
dać zjawisko boginkę z Oslo przed jej wyjaz* 
dcm ‘do Ameryki ną olimpjadę zimową.

chunku K. wsiadł do swego samochodu i 
odjechał w niewiadomym kierunku, me
zawiadomiwszy o tern poprzednio rodziny. 
Samochód ten odznaczał się charakterysty 
czną silnie zieloną barwą, która ułatwiała 
zauważenie go wśród wielu innych. Jak 
wykazało śledztwo w samochodzie miało 
się znajdować tyle benzyny, że starczyłoby 
na przejazd 100 kilometrów.

Zbadano wszystkie stacje benzynowe, 
znajdujące się w tym promieniu i stwierdzo 
no, że istotnie przed jedną z nich za­
trzymał się krzycząco - zielony samochód, 
którego kierowca zażądał 20 litrów ben­
zyny. Rysopis kierowcy był zupełnie nie­
podobny do przemysłowca K. W samo-

P «!£*«$ becilfii 
*c* fO becicli wina

B i ł l f  w.& 3 5  f. h u w u  w, i o l c d £ t
Donoszą z Bukaresztu: Rumunja n:e po­

siada gotówki. Gdzie się ona podziała, 
pokazał nam to minister finansów, przedkła 
dając dokumenty, z których wynika, żjl* 
chłop, pożyczający w banku przed kilko­
ma laty 100 lei, dziś winien jest 4000 lei, 
czyli 40 razy tyle. Bo w Rumunji niema 
prawa na lichwiarzy. To też pan czy chłop 
sięgnął do samopomocy: do pierwotnego 
handlu wymiennego. A więc: gospodarz 
chce wybudować stajnię. Nie mając p ie­
niędzy, zawozi handlorzom drzewa i że­
laza, kukurydzę, licząc ją po złotemu za 
centnar- Z otrzymanych za to desek i 
gwoździ budują robotnicy stajnię i dostają 
za to zapłatę w jedzeniu. Za należną im 
resztę zabierają pozostałe z budowy mate- 
rjały i za to kupują sobie w sklepiku wód­
kę i papierosy.,.

Chłop potrzebujący pustego worka, przy 
nosi handlarzowi worek pełny. Naczynie 
jest stale droższe od wypełniającej je tre ­
ści: beczka na wino jest dziesięć razy tak 
droga, jak beczka wina...

Chłop kupuje parę butów za... żywe cie­
lę. Kto tu kogo oszukał? Obiedwic stro­
ny są zadowolone. Chłop ma buty, a szewc 
świeżą skórę cielęcą i mięso...

Z zupełnie innej stropy, bo z Augsburga 
w Niemczech, piszą na temat nędzy wśród 
klasy wieśniaczej, że w miejscowości Mem- 
niingen sprzedał chłop byka za... 35 funtów 
kawy żołędziowej. Funt kawy tej kosztuje 
3 marki, a  więc byka sprzedał za niepraw­
dopodobną sumę 105 marek!

Niepodobna, aby le „nowe formy" ku­
pna i sprzedaży, nic nasunęły każdemu my­
ślącemu przeróżnych refleksyj...

Zagadkow y alchem ik
Dziennik „Stun.de" donosi z  Paryża, o 

aresztowaniu zręcznego oszusta, który miał 
wynaleźć sposób wytwarzania złota z  mniej 
wartościowych minerałów. Zdołał on wyłu­
dzić od dwu towarzystw francuskiej sumę 
przekraczającą miljon franków. Nazwisko 
jego brzmi Dunikowski. Według „Stundc". 
pochodzi on z  Polski i miał rzekomo zajmo­
wać w przeszłości stanowisko profesora we 
Lwowie.

chodzie jednak znajdował się jakiś owinięty 
pledami człowiek — śpiący przyjaciel — 
jak oświadczył żądający benzyny kierowca 
Wszelkie poszlaki zdają się wskazywać ¡na 
prawdopodobieństwo uprowadzenia przemy 
słowca. Pan K. był 44-letnim człowiekiem 
i prowadził uregulowane życie rodzinne. 
Jednakowoż w ostatnich czasach miał p o -ł 
dobno nawiązać jakąś znajomość z  pewną 
zamężną damą.

Istnieje hipoteza, że padł ofiarą zemsty, 
a jak należy wnioskować z dwu anonimo­
wych listów, które wpadły w ręce policji, 
znajduje się on żywy i cały, lecz uwięziony 
w pewnej willi w pobliżu Antwerpjr.

...Nie graj Wojtek!

Ciarodiieiba tpiew
w Katowicach

Dzisiaj w sobotę i jutro w niedzielę sztuez#

Na gładkiej tafli Jodowej oczy widzów olśni

Ta|cmnl(a zielonego samochodu
Harty, zamężna dama i zniknięcie przemysłowca

belgifskiego

W Belwederze
Jest może szósta wieczorem, zapada zimna 

listopadowa noc. Przed nami dwudziestoma — 
delegacją młodzieży akademickiej z całej Pol­
ski przybyłej do Warszawy na Zjazd — otwie­
ra, sio powoli zo zgrzytem żelazna brama Bel­
wederu. Honorowa warta podchorążych, któ­
rzy co roku w historycznych mundurach ro­
ku 1S30 zaciągają tu wartę, przepuszcza nas 
bez przeszkód, skrzypi pod naszemi nogami 
żwir belwoderskiego dziedzińca. I  już jeste­
śmy w hollu. Wielkie, zbyt duże, schody zaj­
muj;.! niemal całą jego szerokość, przypomina­
ją sień pańskiego, polskiego dworu. Jest chy­
ba ten sam, co temu lat sto i jeden, gdy przez 
te białe oszklone drzwi wwalił się szturm pod­
chorążych, przerywając sen wielkoksiążęcy...

Ale już dwóch adjutautów wprowadza nas 
do salonów. Niewielkie przytulne pokoje, 
idziemy cicho, uważnie onieśmieleni jak dzie­
ci. Stajemy wreszcie półkolem w większym ' 
jasnym salonie. Wita nas postawny generał 
Orlicz Dreszer: „Za chwilę" oznajmia „wyj 
dzic do Panów Marszałek“.

Czekamy. Generał Orlicz Dreszer jest miły,

uprzejmy. Z życzliwym uśmiechem mówi nam 
o historycznym Belwederze. Że tam na lewo 
były pokoje Konstantego. W tamtym, dalszym 
salonie padł pod pchnięciami bagnetów gen. 
Gendre. A tamtemi schodami znowu uciekł w 
ostatniej chwili wielki książę do pokojów 
niewieścich... Nie słyszm y prawie tego opo­
wiadania. Legendę z przed stu laty odrzuciła 
w cień myśl o tern co się tu, zai-az, za minut 
parę, przed oczyma naszemi dziać będzie. Oczy 
patrzą uparcie w niewielki złoto-biały salonik 
o otwartych szeroko podwojach. Stąd przyj­
dzie do nas Marszałek. Zauważyłem rzecz je­
dną; salonik ma wielkie weneckie lustra: w 
tych lustrach zobaczę Marszałka jeszcze zanim 
do nas przyjdzie. W tern lustrze zobaczę go 
pierwszy, zobaczę na ułamek minuty wcze­
śniej.

Nagle z saloniku wychodzi adjutant. Nie 
mówi nic. Niemicje. Jak na komendę wszyscy 
obecni wyciągają się w żołnierskiej postawie. 
Jest cisza, wielka cisza. W lustrze, — mem lu- 

j sirzc -— widzę przechodzącego ku nam. I  stoi 
v.' progu.

...Ma u. sobie błękitny, swój dobrze znany, 
ma ta i .  J .t pochylony naprzód, z głową jak 
edyby wyciągnięty ku nam, wielką siwiejącą,

silnie zarysowaną głową. Jest ten Marszałek 
z portretów Wojciecha Kossaka, ale starszy, 
ale jakiś bardziej rzeczywisty, żywy. Po raz 
pierwszy rozumiem to -wszystko co szary żoł­
nierz Lcgjonów zmieścił i ukochał w tein jed- 
nem najlepszem słowie: Dziadek.

Dziadek nas jakby widzi i nic widzi. Pa­
trzy gdzieś przed siebie. Ni o widać jego oczu. 
Z naszego szeregu mówi kol. ślusarek z „Le- 
gjonu Młodych“. Mówi, żc stoimy przy nim 
twardo i wiernie, żc liczyć na nas może i po­
legać. Mówi długim, złożonym, krasomówczym 
okresem. Kończy.

Teraz mam jnówić ja. Ten Marszałek zapa­
trzony przed siebie onieśmiela, niepokoi. Od 
długich lat gimnazjalnych, od lat dwunastu 
marzyło się o tern, by go widzieć, choć raz, 
raz jeden. Nie widziało się go nigdy. A teras 
w imieniu wielu takich jak ja trzeba mówić.

„Panic Marszałku Twórco Państwa Pol­
skiego“.

Wyrażało się to ci’edo w szkole, gdzie nau­
czyciel uezyd inaczej — a przecież do naszych 
mózgów nie trafił. Wyrażało je wobec wrogów 
i wobec przeciwników i wobec obojętnych. 
I  dziś gdy się je powtarza w Belwederze, to 
już ¡zwycięsko, na przekór tym wszystkim, z

triumfem. Zaczyuain głośno, silnie stanow­
czym głosem. ...Może dlatego, że się boje, by 
ten głos nie załamał się we wstrząśnienin wiel­
kiej radości.

Przed oczyma mi stoi scena, gdy kilka go­
dzin temu pochód młodzieży przybyłej na 
Zjazd dopominał się na belwederskim dzie­
dzińcu o Dziadka. Staliśmy i nic chcieliśmy 
odejść, mimo mrozu, mimo strasznego zmę­
czenia nieprzespanej w tłoku wagonowym no­
cy, kilkagodzimiych obrad, pochodu. Staliśmy 
i nie chcieliśmy odejść czekając na nieobecne­
go Dziadka. I  wreszcie powiedziano nam, żc 
przyjąć może tylko delegację. Dwadzieścia 
osób na dwa i pół tysiąca! Tych dwa i pół ty ­
siąca, te tysiące rozsypane po całej Rzplitoj 
zazdroszczą nam w tej chwili naszego zaszczy­
tu — i radości.

Marszałek spojrzał, stojącemu o dwa kroki 
przed nim, po raz pierwszy głęboko w oczy 
Spotkałem się z nieznanem mi, nieznanem iy -r  
siącom prócz najbliższych spojrzeniem Józef- 
Piłsudskiego.

Człowiek o twarzy pozornie starej, znisz, 
czonej tak wielką pracą musi mieć oczy wyj 
blakłc, zmętniałe. Dziadek ma oczy niebieskie 
jasno, ęilnie niebieskie, oczy żywe, młodo,

\
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Zbrodnie polityczne n> Jliemczecfk

Niedoszły sizszm hiflerowsM w r. 1922
Próba oderwania Baw arii od Rzesz« — Br. Rugę i (ego pom ysły -  

Rozprawa z separatystami w Palatynacie
Jak  wiadomo, partja hitlerowska jest 

najbardziej antysemicką i najbardziej nie­
nawidzącą Francuzów z pośród wszystkich 
niemieckich ugrupowań politycznych. Nie­
wielu ludzi natomiast pamięta o  okoliczno­
ściach, wśród których stawiała ona swe 
paerwsze kroki. Szczegóły te są o tyle cie­
kawe, że stwierdzają dwie zdumiewające, 
zdawałoby się, rzeczy: oto u kolebki par- 
tji widzimy złoto francuskie, w roli zaś jed­
nego z irajczynniejszych działaczy budzące 
go się ruchu hitlerowskiego występuje... 
rodowity żyd. Zaiste, polityka jest rzeczą 
skomplikowaną.

Spisek nachhausa
Gdy władze bawarskie rozwiązały Ein­

w ohnerw ehr, o  której licznych zbrodniach 
pasaliśmy poprzednio, członkowie jej na­
tychmiast zgromadzili się w zrzeszeniach 
tego samego typu, występujących pod róż- 
nemi nazwami. Jedną z nich był t. zw 
„Związek Blüchera“ (Blücher-Bund), w któ 
rego łonie zrodził się dziwny plan dokona­
nia rewolucji nacjonalistycznej w Bawarj’ 
z pomocą... Francji. Mianowicie w lipcu 
1922 r. prof. Fuchs, b, redaktor „Münchener 
Neueste Nachrichten”, adwokat Kühles, 
niejaki Mochhaus, ówczesny redaktor na­
czelnego organu hitlerowskiego „Völkischer 
Beobachter” ' żyd - kupiec Munk, UŁO­
ŻYLI PLAN OBALENIA RZĄDU BAWAR­
SKIEGO, PROKLAMOWANIA „DYKTA­
TURY NARODOWEJ“ i oderwania Bawarji 
od Rzeszy z jednoczesnem przywróceniem 
w  niej monarchjii.

Konieczność tego przewrotu uzasadnia­
no przez wzgląd na zupełne „zbolszewizo- 
wapie“ Niemiec północnych i grożący im 
(zamach komunistyczny. Fuchs, Machhaus 
Praiz dwaj członkowie „Związku Blüchera”, 
Kontier (zamieszany w sprawę zamordo­
wania Rathenaua) i Schäfer, opracowali z 
■gruntownością niemiecką wszystkie szcze­
góły planu. Postanowiono w dniu prze­
wrotu powołać radę regencyjną, składającą 
(się z przyjaciół spiskowców oraz przedsta­
wicieli tajnych Związków nacjonalistycz­
nych; rozliczono, że szereg dygnitarzy ba­
warskich opowie się ostatecznie po stronie 
zamachowców, ŻYWIOŁY OPOZYCYJNE

rainutfa śmiechu
NASZE DZIECI.

Sześcioletni Bóbuś odznacza się skłonnością 
do filozofowania.

Ojca niema iv domu. Bobuś siedzi z mat 
turnią przy oknie i przygląda się gwiazdom.

— Mamusiu, czy słońce jest mamusią, a 
gwiazdy jej dziećmi?

— Tak, moje dziecko.
— No ło księżyc jest tatusiem.
— Dlaczego? — dziwi się mama.
— A bo co noc jest tak długo poza dos 

mcm.
„WSTĄP DO NAS".

W  witrynie sklepu wisi reklama z nastęs 
pującem wezwaniem: „Nie chodź do innych, 
aby Cię oszukali, wstąp do nas!“

, (Passing Show).
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ZAŚ ZAMIERZANO POPROSTU WYMOR 
DOWAĆ.

Planow ane m ordersiwo
W szczególności dowódca wojsk bawar­

skich Mchi miał być „usunięty“ skrytobój­
czo, b. nrnister von Soden — powieszony, 
zaś dr. Heim, przywódca bawarskiej partji 
chłopskiej — utopiony w Dunaju. Jak na­
stępnie ustaliło śledztwo, cała impreza by­
ła finansowana przez francuskiego pułkow­
nika Richerta, b. oficera sztabu gen,, peł­
niącego wówczas funkcję komisarza wę­
glowego w zagłębiu Saary. Z tego źródła 
organizatorzy przewrotu pobrali w okresie 
od lipca 1922 do lutego 1923 r. około 200 
miłj. marek papierowych, co stanowi rów­
nowartość 100 tys. marek złotych — sumę 
na one czasy bardzo dużą. Subwencje te 
ieden ze spiskowców określił w czasie pro­
cesu z szubienicznym humorem jako 
„ZDOBYCZ WOJENNA NA FRANCU­
ZACH“.

Termin przewrotu wyznaczono na dzień 
1 marca 1923 r. Jednak 28 lutego cały 
spisek został zdradzony władzom przez je­
dnego z uczestników; w następstwie tego 
uwięziono wszystkich przywódców. Z po­

śród nich Kühles popełnił samobójstwo. 
iMachhaus również powiesił się w swej celi,
jednak, ponieważ był on duszą spisku i wie 
dział dużo rzeczy, których ujawnienie mo­
głoby zaszkodzić menerom nacjonalistycz­
nym, twierdzono powszechnie, że został on 
„sprzątnięty“. Proces pozostałych przy ży­
ciu organizatorów spisku odbył się w lipcu 
1923 r; Fuchsa skazano na 12 lat więzie­
nia, Munka — na rok i 3 miesiące.

Zam ordowanie Baura
Duchowym wodzem wspomnianego wy­

żej „Związku Blüchera“ był dr. Arnold Ru­
gę, b. docent uniwersytetu w Heidelbergu, 
potomek Arnolda Rugego, głośnego w r. 
1848 demokraty niemieckiego i przyjaciela 
Karola Marksa. Współczesny nam Rugę 
stworzył doktrynę, według której każdy 
Niemiec, ożywiony uczuciami patrjotyczne- 
mi, powinien zamordować przynajmniej je­
dnego żyda i dla realizacji tych humanitar­
nych projektów.założył, tajne stowarzysze­
nie pod szumną nazwą „Wspólnota krwi 
germańskiej“. Z innych organizacyj nacjo­
nalistycznych Rüge nie był zadowolony, do­
wodząc, że ich przywódcy są zdrajcami. Po 
glądy te nie przeszkodziły mu wziąć udział

Z icki karghaiurzysly

Hitler i pacyfizm.

przedziwnie młode. Patrzy na mnie głęboko 
w źrenico spojrzeniem, w którem jest i siła 
i rozkaz i wola — ale oczyma, w których jest 
przedewszystkiem wielka słodycz — i dobroć. 
I  naraz między oczyma Marszałka i wpatrzo­
nemu w nie memi zasuuwają się moje, bardzo 
niomęskie, bardzo radosne łzy. Przez łzy ze 
ściśniętej wielką nad siły radością, krtani — 
mówię dalej do Marszałka. Że my nietylko 
wierni i kami i oddani. Ż.e my gotowi. My 
młodzież akademicka, my mocarstwowcy go­
towi na każde wezwanie, potrzebę, rozkaz. Że 
pójdziemy, gdzie nas poprowadzisz i gdzie 
liam każesz, czynem stwierdzimy naszą miłość, 
Panie Marszałku.

Dziadek dziękuje. Dziękuje za przybycie 
nas wszystkich. Mówi „ucieszyłem się“. Mówi 
to charakterystycznym litewskim, kresowym 
akcentem. Dla mnie brzmi to swojsko, jak sło­
wa kogoś najbliższego.

I  zaczyna się rozmowa, która nas zbliża 
i ośmiela. Oto Dziadek zobaczył parę, trzyma­
nych w ręce korporanlek. „Zabawne są te i eh 
czapeczki“ mówi rozradowany do generała Or 
liez-Dreszera. Korporanci kraśnieją. Niekor 
por»nci też. Gdyby ktoś nazwał korporant !<- 
v«jv--*dt,V‘ i w dodatku „z&bawhą“ to nic

den commiliton nastroszyłby się godnie. Ale 
Marszalek!

Rozmowa idzie dalej, o uniwersytecie, stu- 
djach, zjeździć, o historycznych mundurach 
podchorążych trzymających straż. Mówi Mar­
szałek. My słucham}'. Jest wesoło, przyjemnie, 
niefrasobliwie...

Jeżeli jednak nic mamy odwagi pytać się 
Marszałka to wyręcza nas generał Orlicz-Dro- 
szer. Pyta o zdrowie. Pyta wyraźnie dla nas. 
Słuchamy, wdzięczni. „Dobre“ mówi Marsza­
łek „ale widzicie, gdy grypa tak chwyci pod 
zimę to potem nie chce i puszczać“.

Patrzymy na niego. Jest siwy i pochylony; 
ale jest w nim także jakaś siła, żywość, coś 
bardziej młodego niż te rysy żłobiono głębo­
kiemu bruzdami na pięknej polskiej twarzy. 
Twarz jest ‘szlachecko sarmacka, o czystym 
kresowym typie. Ale ma w sobie i jakąś po­
wagę, coś z zasumowania starego polskiego 
chłopa. I z tern wszystkiem dobrze się tu ze­
spala jakaś groza i siła —- z wielką, bardzo 
'udzką dobrocią.

Naraz spotykam się znowu z oczyma Mar- 
"Jka. Mam takie uczucie, jakbym cały się 

■ mlazł nagle w tych oczach. Marszałek patrzy 
’ -z’>ea pytanie: „A Pan z jakich to

stron?“
Gdym szedł do Belwederu, miałem nie­

przepartą pokusę. Chciałem mówić o tem coś­
my czuli my kresowcy, my, dla których wio­
senna kampanja 1920 roku była wyzwoleniem, 
była walką o u a s z ą wolność. Pokrzyżowały 
się plany, zawiodły nadzieje... Ale pozostał 
nasz kresowy dług wdzięczności Naczelnemu 
Wodzowi. Mówić o tym długu? Powiedziałem 
sobie: nie można. Ale dziś gdy Marszałek tak 
pyta, odpowiadam:

„Z Ukrainy, Panie Marszałku. Byłem, gdy 
Pan Marszałek szedł na Kijów mój kraj wy­
zwalać“.

Ani słowa więcej. Słowo więcej, to polity­
ka, to „insynuacje“, coś „niewłaściwego“. Mó­
wię tylko tyle. Marszałek patrzy. Marszałek 
zrozumiał.

„Bo ja tak się patrzę na Pana — ciągnie 
— i Pan ma twarz c z ł o w i e k a  z moich 
stron“...

Mówi to miękko, mówi coś trochę tak jak 
ja przed chwilą mówiłem „mój kraj“. Ale dla 
mnie Litwa czy Ukraina — to Kresy. Mówię 
więc:

„Krosy są wszędzie te same, Panie Mar­
szałku“.

w spisku Machhausa, który był subwencjo- 
wany przez Francuzów i w którym nader 
czynną rolę odgrywał żyd Munk.

Sekretarzem Rugego był niejaki Baur. 
rodem ¿'Meklemburgii, który był również 
zamieszany w sprawę zamordowania Rat­
henaua i schronił się przed poEcją pruska 
do Bawarji. Tak się złożyło, że Baur, bar­
dzo potrzebujący pieniędzy, zawiódł zaufa­
nie swego chlebodawcy i usiłował go szan­
tażować groźbą zadenuncjowania spisku 
Machhausa, Z tą chwilą los jego był przy­
pieczętowany; 19 iutego 1923 r. Baura 
wciągnięto do zasadzki i zamordowano, tru 
pa zaś jego wrzucono do Izory. Morderców 
wkrótce wykryto: byli niemi Rugę oraz je 
go zauani, Berger i Zwengauer. W sier­
pniu 1923 r. sąd skazał pierwszego z nich 
na rok więzienia, drugiego na 6 miesięcy 
z zawieszeniem kary, Zwengauera zaś na 
więzienie dożywotnie. Ten ostatni jednak 
potrafił zupełnie uniknąć kary, gdyż nie­
zwłocznie udał chorego i wkrótce po prze­
niesieniu do szpitala zbiegł. Ciekawe, że 
poEcja znalazła zbiega w mieszkaniu jego 
rodziców, jednak nie uważała za potrzebne 
dokonać aresztowania.

!*iordii w $i»irze
Pobieranie subwencyj francuskich przez 

nacjonalistyczne organizacje bawarskie nie 
przeszkodziło im bynajmniej zabrać się do 
tępienia separatystów w Nadrcnji, również 
pracujących dla Francji. W końcu 1923 r. 
przywódca ruchu separatystycznego, Heinz - 
Orbis utworzył w Spirze „rząd autonomicz­
ny Pałatynatu" Pfolz ogłosił się prezyden­
tem nowego „państwa“. Dnia 9 stycznia 
1924, gdy świeżo upieczony „prezydent” 
spożywał kolację w hotelu „W ittclsbach“ 
w Spirze, kilku młodych ludzi dało do nie­
go salwę z rewolweru, zabijając go na miej* 
scu i raniąc śmiertelnie pięciu innych dzia­
łaczy separatystycznych. Jeden z morder­
ców, niejaki Wissman, urzędnik bawarski, 
został zastrzelony przez szefa propagandy 
prasowej „rządu separatystycznego”, Li- 
lienthala, który przybył do hotelu podczas 
strzelaniny. Wissman został następnie po­
chowany z honorami, w asystencji oddziału 
Reichswehry; trumnę jego okryto sztanda­
rem cesarskim. Nazajutrz po zamordowa 
niu Heinza, prokurator w Wiirzburgu wy­
dał nakaz aresztowania go za zbrodnię 
zdrady stanu, karaną wówczas śmiercią.

W ten sposób sądownictwo bawarskie 
usiłowało usprawiedliwić popełniony na 
Heinzu mord.

E. Bodo porzuca scenę?!
Taka pogłoska rozeszła się wśród sfer ar* 

tystycznych. Chcąc dowiedzieć się ile w tem 
prawdy zwróciliśmy się do Eugenjusza Bodo, 
który nam oświadczył co następuje:

„Jestem zaabsorbowany pracą w filmie. Is 
to tnie noszę się zamiarem porzucenia na pe* 
wien, nawet dłuższy czas sceny. Nie nastąpi 
to jednak przed styczniem. Pyta pan dlaeze* 
go przed styczniem? Dlatego, że w styczniu 
po prcmjcrzc „Bezimiennych bohaterów“ wy» 
jeżdżamy wraz z Marją Bogdą, Adamem Bro» 
dziszem, Witoldem Conti, reżyserem W a» 
szyńskim i innymi do Afryki gdzie będzie» 
my nakręcać nowy film, osnuty na tle sccf 
narjusza prof. A. Ossenaowskicgo. Gram a* 
raba, więc zapuściłem sobie brodę, o czem za» 
pewne pan słyszał, a teraz może pan nietylko 

zobaczyć, aie nawet... dotknąć!

„Tąk i jest — przytakuje. — A śmieli się 
ze mnie ludzie, gdy mówiłem im, że Pojska to 
taki obwarzanek; jej wszystko to po brze­
gach.“'

Mówi lo tak, że żadnemu z synów Mazow­
sza nie przyjdzie na myśl się dąsać. Mówi to 
tak, że nam kilku kresowcom, nam jednej z 
nim ziemi duma rozpiera piersi. „No chłopcy 
bądźcie zdrowi —- kończy jednak — ja już 
muszę odejść.“

* * i:
Wychodzimy z Belwederu. Jest noc. Przed 

białą kolumnadą ganku pręży się straż pod­
chorążych, w granatowych mundurach, z żói- 
temi rabatami. Jest bowiem historyczny wie­
czór 29 listopada. Temu właśnie sto i jeden 
lat biła historyczna chwila Belwederezyków.

Dła nas dziś ona nie istnieje. Nic widzimy, 
że nowy oddział piechoty Królestwa Kongrc 
sowego zaciąga właśnie wartę. Nic myślimy, 
nic wiemy, zapomnieliśmy zupełnie o tem, że 
upływa Nocy Listopadowej rocznica sto pierw­
sza. Stanęliśmy jednak i patrzymy chwilę, 
długą chwilę w jasno oświetlone okua jednego 
z parterowych pokoi. Tam znajduję się teraz 
Józef Piłsudski. Ksawery Pruszyuski.

(„Czas“ ).
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Przez Kroi czerwonego caratu
Pod powyższym  tytułem  ukazała się 

tia półkach księgarskich ostatnio, nieu- 
kończona książka ś. p; Tadeusza Hołów- 
ki. S tanow i ona dalszy ciąg wspaniałej o- 
powieści pam iętnikarskiej em isariusza 
peowiackiego p. t. „Przez dwa fron ty“ . 
Zarówno w jednej książce, jak i w dru­
giej ujaw nia się wielki talent narracyjny 
przedwcześnie zm arłego autora, a p rze­
cież pisana jest z tak  niesłychaną prosto 
tą i szczerością, jakiej dawno nie widzie­
liśmy w polskiem, —  a może nietylko w 
polskiem —  piśm iennictwie, Tadeusz Ho- 
łówko spisał swoje w rażenia tak, jak je 
odczuwał, a odczuwał je w sposób, który 
jest niezm iernie charakterystyczny dla 
autora, ponieważ subiektyw izm  pisarza 
starcza w tym wypadku za najszerszy 
objektywizm  najbardziej skrupulatnego 
obserw atora. . . .

W  książce „P rzez dwa fron ty“ niema 
tego splotu wydarzeń, k tóry  zmuszał au­
tora w  poprzedniej pracy cło charaktery­
zowania czołowych postaci i doniosłych 
wydarzeń życia polskiego na terenie re­
wolucyjnej Rosji,

Jest tu  natom iast osam otniony emisar- 
jusz, k tóry  —  zgodnie z poleconą mu mi­
sją polityczną —  brnie przez bolszewic- 
ko-niem iecko-ukraińskie kordony — z Ki. 
iowa do M oskwy. W rażenia Tadeusza 
Hołówki ukazują austro-niem ieckie in 
frygi na południowym wschodzie i reak 
cję społeczeństwa ukraińskiego, oscylują 
cego między radykalizm em  bolszewickim 
a niemiecką presją „starego  porządku so 
cjalnego“ . Jakże inaczej, jak o wiele bar 
dziej p rosto  i naturalnie w oczach autora 
wyglądają pierw sze kroki bolszewickie’ 
rewolucji, która przejęta wówczas była 
nastrojem  powszechnej wolności.

I choć w autorze polski żarliwy pa- 
trjo ta  wyprzedza znacznie socjalistę i re ­
wolucjonistę, —  widzi przecież doskonale 
sm utną rolę tych ośrodków polskich na 
ziemiach ukraińskich i białoruskich, k tó ­
re tak  łatw o na drodze najm niejszego 
oporu ograniczyły się do roli kapitali­
stycznych ośrodków wielkich fortun tam ­
tejszych królew iąt. Znam y przecież w ie­
le. niejednokrotnie naw et z talentem  pi­
sanych, wspomnień z tam tych dalekich 
Kresów, —  ale zawsze interes jednostki 
czy rodu lub klasy górował w tych wspo­
mnień iacłi. D opiero w pam iętnikarskiej 
pracy ś. p. Tadeusza Hołówki widzimy 
jasno i prosto nakreśloną drogę, którą 
winno było podążyć społeczeństwo pol­
skie, do czego zresztą sam wraz z nielicz­
ną grupą wybranych nawoływał.

i .  p. T adeusz Hołówko znalazł się 
osam otniony na dalekim szlaku Kijów - -

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i 
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józeia“ zna­
komicie ułatwia trawienie. Żądać w aptekach 
i drogeriach

Moskwa. Szedł on tam poto, aby w sercu 
rewolucji rosyjskiej znaleźć sym patję dla 
niepodległościowych dążeń polskich w 
przededniu ich ostatecznej realizacji. By­
ła to  zarazem jedyna droga do w yrów na­
nia błędów kresowych królew iąt i c a r­
skich generałów, którzy dzięki polskiemu 
pochodzeniu, znaleźli się na czele poi 
skich jednostek wojskowych w Rosji i 
Ukrainie.

Osam otniony em isariusz peowł’acki nn 
szlaku, który groził w każdej chwili 
śmiercią, —  to  zwierciadło, w którem  mi 
mowoli z doskonalą jasnością odbiia się 
kontrefekt samego autora. Jest prosty i 
nieugięty w swem dążeniu naprzód. Ale 
przyznaje się poprostu i mówi: — bałem 
się. A jednak i— wbrew temu czysto łudź. 
kietnu poczuciu niebezpieczeństwa, od

Oddział gdyński Instytutu Bałtykiego ze» 
brał następujące dane eo do frekwencji na wy» 
kładach uniwersyteckich odbywających się w 
Szkole Morskiej. Dotychczas, jak wiadomo, 
odbyły się trzy wykłady: ministra Klarnera, 
prof. Tymienieckiego i prof. Limanowskiego. 
Na pierwszym odczycie było obecnych 260 
osób, na drugim 160 osób, na trzecim aż 382 
osoby. Bardzo ciekawa, jakkolwiek smutna 
okoliczność: stosunkowo mało bywają na od» 
czytach urzędnicy, wojskowi, pracownicy ko» 
munalni i nauczyciele. Ponieważ te kategorjc 
korzystają z ulg, można było skonstatować, że 
na pierwszym odczycie ze świata urzędniczego 
było 115 osób, na drugim tylko 22 osoby i na

ważnie i zdecydowanie wkracza w gnia­
zdo szerszeni, jakiem niewątpliw ie był 
„partyzancki oddział do walki z kontrre 
wolucją, spekulacją i sabotażem “ . Cóż 
mógł T adeusz H ołów ko przeciwstaw ić 
tego typu ludziom? Osobistą siłę ducha 
i —  nic więcej. Ale to  wystarczyło. Oso- 
bista siła ducha, połączona z prostotą po­
stępowania, zjednywa autorow i przygo­
dnie spotkanych ludzi.

W raz z pojawieniem się pam iętnikar­
skiej pracy ś. p. T adeusza Hołówki — 
wiele niezrozum iałych tajem nic z przede- 
dnia niepodległości zostało wyjaśnionych, 
I dzięki tem u właśnie stały się one hi 
storyczną własnością narodu, który z błę­
dów własnych wyciąga naukę na p rzy­
szłość.

trzecim 164 osoby. Być może wskutek tego 
frekwencja nie jest zależna od daty — najbar* 
dziej uczęszczane były odczyty w końcu mie* 
siąca, wbrew temu co przepowiadano na po» 
czątku.

W najbliższy poniedziałek wygłosi odczyt 
znakomity germanista Uniwersytetu Poznań» 
skiego prof. dr. Adam Kleczkowski, który bę* 
dzie mówił o „Wpływach języka polskiego na 
dialekty niemieckie“.

Prof. Kleczkowski jest bardzo dobrym mów» 
cą, pozatem jako uczony ostatnio szczególnie 
zajmuje się słownictwem żeglarskiem i bada 
wpływy kaszubszczyzny na język i piśmien» 
nictwo pruskie.

Testament matki.
(W  rocznicę Jej śmierci).

Uczyłam dzieci moje, chodzić prawą drogą,
Nastrome szczyty iyc ia  piąć się śmiałym krokiem,
A w dusze bliźnich zawsze dobrem patrzeć okiem 
l wieść ich, Qdy Slć sami rozeznać nie mogą.

Uczyłam służyć ludziom, ojczyźnie i Bogu,
Radować się słonecznem, — godzić z chmurnem niebem, 
7(0 cbleb odpłacać sercem, — za kamienie cblebem,
Za krzywdy —  przebaczeniem, niepamięcią błogą.

Dzisiaj stanęłam sama u wieczności progu,
Świat wasz nieprzeniknionym skrył mi się obłokiem,
A tu, gdzie p rzed  najwyższym sądem dzisiaj stoję,

By sprawę z  życia mego złożyć Panu Bogu,
Niechaj najsprawiedliwszym nademną wyrokiem 
Będą wasze uczynki, — drogie dzieci moje!

M, Landau.

1 działalnościIroigtata BaHpchiego w Gdyni
W ykłady naukow e — kuźn ia  ideologii morskie!

Św. Plikolai
Kiedy w dniu 5 grudnia, państwo rad- 

costwo zasiedla do układania budżetu mie­
sięcznego, okazało się, że po zapłaceniu rat 

częśęi długów zostało do końca miesiąca 
„na życie’' złotych 10 i groszy 15.

— No, w sklepiku można wykręcić się 
a contem — mówiła pani radczym. Gorzej 
z rzeźnikiem — groził, że nie będzie dawać 
na kredyt.

—■ Hm... Trzeba będzie wytrząsnąć skąd 
parę kartek do teatru: on jest wrażliwy na 
sztukę.

— Naiwięcej m artw1 mnie Jaś — parnię 
ta, że w zeszłym roku włożyliśmy mu do 
bucika lejce i bacik i cieszy się dziś od ra ­
na, że dostanie coś jutro od świętego Mi­
kołaja.

— Ba! w zeszłym roku.,, A kilka lat te­
mu — pamiętasz, nie wymawiając c \ ten 
oierścionek z ametystem?

— Co to poszedł na zapłacenie raty 
mieszkaniowej? Czy pamętam!

Radcostwo westchnęli. Rozmowy tego 
rodzaju toczyły się regularnie co miesiąc. 
Po skonstatowaniu, że do końca wystar­
czyć nie może, było iakoś lżej, bo już bez 
skrupułów żyło się na kredyt. Ten gru- 
Izień tylko gorszy, bo to i Boże Narodzp- 
ńe i święty Mikołaj,

Wtem zadźwięczał dzwonek, Małżeń­
stwo z niepokojem spojrzało po sobie.

— To pewnie z podatkiem, albo komor­
nik. Nie trzeba otwierać! zawyrokował 
mąż.

Dzwonek powtórzył się.
— Nie, to r.ie jest dzwonek urzędowy: 

za delikatny. Komornicki dzwonek to już 
ja znam. Jasiu! gdzie jesteś? Idź i zapytaj 
przez łańcuch, kto tam.

Dziecko przybiegło po chwili w rados­
nych podskoh-ch.

— Mamusiu! Tatusiu! To święty Miko­
łaj przyszedł! I przyniósł taki duży, duży 
pakunek! A mamusia mówiła, że w tym ro­
ku święty Mikołaj zachorował — to widać 
już wyzdrowiał!

—- Co on plecie! porwali się rodzice. — 
Złodzieja jeszcze wpuścił. Siedź tu Jasiu 
i nie wychodź,

W przedpokoju zastali wysokiego męż­
czyznę w sile wieku, który skłonił się szar 
mancko.

— Ja  w sprawie świętego Mikołaja....*— 
zaczął.

— Warjat — pomyśleli państwo.
— Szanowni państwo zapewne chcieli­

by uczcić ten dzień, tak miły dla dziatwy, 
przez ofiarowanie małego prezenciku swe 
nm rozkosznemu bobaskowi, którego przed 
chwilą miałem przyjemność poznać — roz

począł nieznajomy. — Nie wątpię, że ser­
ce rodzicielskie.,,,

— Panie, mowy o tern niema — przer­
wał radca. Nic nie kupimy.

— Rozumiem doskonale. Szanowni pań 
siwo nie przypuszczają jednak chyba, że 
namawiam do kupna gotówkowego? Nic 
się nie płaci, ani grosika. Pierwsza rata w 
kwocie dowolnej za trzy miesiące, reszta 
stosownie do umowy. Pozwolą państwo, że 
sprezentuję towar.

W mgnieniu oka pokaźna waliza była 
otwarta. Na podłodze ustawiły się szere­
giem niedźwiadki, lalki i konie. Pani roz­
błysły oczy.

— Zamknij drzwi na klucz, żeby Jaś nie 
zobaczył — szepnęła.

— Córeczki szanowni państwo nie po­
siadają? Szkoda, bo przy większej ilości 
zabawek dajemy rabat. Mam tu coś dla 
szanownych państwa — prezencik prak­
tyczny i odpowiedni: maszynka do sieka­
nia mięsa i orzechów, nożyk wyjmuje się, 
służy, jako żyletka... Najnowszy oszczędno­
ściowy wynalazek. Nie? To może patefo- 
nik nowej konstrukcji, z płytami, Mam tak 
że mydła, przybory toaletowe....

Pokusa była zbyt silna.
— No, jeżeli za trzy miesiące,., to weź­

miemy.
— Bardzo polecani szanownemu pań­

Nowe książki
— Japonja — Mandżurja, studjum politycz» 

no»ekonomiczne; dr. liugenjusz Banasiński, b. 
konsul R. P. w Tokio, Wydawnictwo Instytu» 
tu Wschodniego. Nakładem Księgarni Wyda» 
woiczej „Polska Zjednoczona“.

Nakładem księgarni wydawniczej „Polska 
Zjednoczona“ ukazało się niezmiernie aktualne 
studjum polityczno»ekonomiczne dr. E. Bana» 
sińskiego, b. kierownika Wydziału Konsular» 
nego przy poselstwie R. P. w Tokjo, pf. „Ja> 
ponja»Mandżurja“. Pojawienie się tej książki 
dzisiaj, kiedy jesteśmy świadkami niesłychanie 
ważnych wydarzeń, odgrywających się na Da» 
lekim Wschodzie, czyni zadość potrzebie drwi» 
li i niewątpliwie wywoła u nas powszechne za» 
interesowanie.

Studjum dr. Banasińskiego, owoc skrupulat» 
nych badań i bezpośrednich spostrzeżeń, rzuca 
snop światła na wszystkie aspekty tego skom* 
plikowanego i mającego już kilkudziesięciolet» 
nią historję zagadnienia, którego obecna faza 
przykuwa uwagę polityków i mężów stanu oby 
dwu półkuli. Czytelnik polski znajdzie nare» 
szcie w tej książce poważną podstawę do wy« 
tworzenia sobie należytego sądu zarpwno o 
ogromnej skali problemu mandżurskiego, jak 
i jego poszczególnych elementach i zazębię» 
niach, które zeń czynią jądro dzisiejszych i 
przyszłych powikłań nad Pacyfikiem a zarazem 
jeden z najtrudniejszych do rozwiązania proce» 
sów dziejowych.

W ustępie końcowym autor podaje stre» 
szczenić wydarzeń doby ostatniej, doprowa» 
dzając ich przegląd do październikowej sesji 
Ligi Narodów oraz sformułowania przez Ja» 
ponję pięciu podstawowych warunków, które 
winny się stać bazą bezpośrednich rokowań 
chińsko»japońskich.

Studjum dr. Banasińskiego posiada trzy 
mapki, ułatwiające czytelnikowi orjentowanie 
się w terenie i warunkach strategiczno»geogra» 
ficznych. Papier bezdrzewny, stron 8 •+• 172, 
cena zł. 8.

— Machay, Ferd. Ks. Rozwiązanie sprawy 
społecznej w ramach Akcji Katolickiej. (Na
podstawie aktów urzędowych papieży Piusa 
X i Benedykta XV.) Nakład Księgarni św. 
Wojciecha (K. A. K. 11) Cena zł 5, R. 1931.

Autor bardzo starannie opracował temat 
powołując się głównie na pisma i mowy Piusa 
X, ojca Akcji Katolickiej. Na tle wskazań i 
poleceń tego wielkiego papieża, społeczna dzia 
lalność duchowieństwa wśród ludu okazuje się 
nietylko pożyteczna, ale i obowiązkowa. r'Z 
kart tej książki wieje obok głębokiego przeto» 
nania szczery zapał, którym autor pragnąłby 
natchnąć wszystkich braci kapłanów, mających 
styczność z ludem. Uzasadnienia moralne i 
uczuciowe pobudki do akcji społecznej autor 
czerpie poza pismami Piusa X z dzieł wielkie» 
go biskupa węgierskiego Ottokara Próhasżki, 
uprzystępniając w ten sposób nieznane dotąd 
piękne karty z jego utworów

— J. Muron. „Wyspa Hispauola“. Powieść. 
Tłum. Z. Chrzanowska, btr. 374. Cena zł. 8. 
Nakład Księgarni św. Wojciecha. Poznań — 
Warszawa — Wilno — Lublin.

Mimo bardzo usilnych badań archiwalnych 
historycy nie zdołali się pogodzić co do głów» 
nych znamion osoby Kolumba. Pokusili się o 
to beletryści. Obok Wassermanna, znanego 
już czytelnikom polskim, stanął w rzędzie psy» 
chologów»artystów Jan Muron. Muron nie 
ograniczył się do uwypuklenia jednej tylko lip. 
dywidualnoścj — odkrywcy Nowego Świata.

stwu. A może państwo urządzają jaką skład 
kową zabawę dla dziateczek na 6 grudnia 
— to polecam się jako św. Mikołaj. Przy­
prawiam brodę, zarzucam worek na plecy 
i doskonale gram swą rolę: tanio — 5 zło­
tych za wystęo. Mam już nawet dwa zamó 
wienia na jutro. Wszelkie zabawy urzą­
dzam na raty .— mam umowę z dostawcami 
i cuk’ernią. Płaci się im 1-go. Tak, tak. 
dziś tylko jeden jest dzień w miesiącu o- 
brotów gotówkowych — to pierwszy. Poza 
tem gotówka jest niepotrzebna wogółe 
Sam byłem urzędnikiem, póki mnie nie zre 
dukowali, to rozumiem te rzeczy. Moje u- 
szanowanie państwu! Polecam się! Synek 
będzie uszczęśliwiony.

W przedpokoju został pociąg do nakrę 
cania, przybory do golenia, flakon perfum 
i korale dla służącej.

— Naprawdę, chyba z nieba spadł ter 
człowiek — westchnęła pani. — No i czy 
nie racja : naoo komu gotówka w dzisiej­
szych czasach!

Rozległ się dyskretny dzwonek, święty 
Mikołaj wrócił się.

— Najmocniej państwa przepraszam, 
ale zmuszony jednak będę poprosić tytułem 
zaliczki na pierwszą ratę — 50 groszy na 
tramwaj. Niestety, to jedyna przestarzała 
instytucja, która nie uznaje kredytu!

H. Dołęga.
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Zycie gospodarcze
Trzeba wzmocnię bilans handlowy

iv zakresie rolnictwa
Senator Józef Wielowieyski, urzędujący 

wiceprezes Bady Naczelnej Organizacyj Zie­
miańskich w udzielonym nam wywiadzie tak 
formułuje swoją opinję na aktywizację bilan­
su handlowego w zakresie rolnictwa.

Artykuły rolniczo i przemysłu rolnego sta­
nowią przeszło połowę wartości eksportu z 
Polski, import zaś tychże produktów w osta­
tnich latach dochodzi dfo 18% wartości przy­
wozu Polski. Jeżeli jednak do importowa­
nych artykułów rolniczych zaliczymy również 
ryż, tytoń i oleje roślinne i inne artykuły rol­
nicze, ogólny odsetek przywożonych do nas 
płodów gospodarstwa wiejskiego podniesie się 
do ca. 1/8 wartości całego importu. Z powyż­
szego wynika, że rozwiązanie problemu akty­
wizacji bilansu handlowego Polski w dziedzi­
nie obrotu płodami rolnictwa i przomysłu rol­
nego należy szukać w dwóch kierunkach: 1) 
zwiększenia eksportu i 2) redukcji importu 
tych artykułów. W obecnych warunkach ten 
drugi środek ma dużo więcej szans powodze­
nia, niż pierwszy.

— Jaka jest przyczyna przywozu artyku­
łów rolnych?

—- Dość znaczny przywóz artykułów rol­
nych do Polski ma swój podkład głównio w 
dość daleko posuniętym liberalizmie naszej po­
lityki przywozowej. Liberalizm ten wyraził się 
w zupełnym prawie braku ochrany celnej dla 
szeregu surowców rolniczych oraz w przyzna­
niu szeregu ulgowycv stawek celnych przy za 
wieraniu traktatów handlowych z innemi pań­
stwami.

— Ozy można ograniczyć przywóz surow­
ców włókienniczych?

<—■ Przywóz tych surowców wynosi 500 — 
600 miljonów zł. O ile chodzi o najważniejsze 
fi tych surowców: wełnę i bawełnę, to zwolnie­
nie tych artykułów od opłaty stawki celnej z 
punktu widzenia ekonomicznego jest zupełnie 
umotywowane.

— Przy jakich surowcach rolniczych ochro­
na celna jest niezbędna?

— PrzedewszystMem trzeba chronić len i 
konopie, któro to artykuły są zupełnie wolne 
od opłaty stawek celnych. Przywóz lnu do Pol­
ski. jest z punktu widzenia polityki gospodar­
czej absurdem ekonomicznym, zważywszy, że 
rząd równocześnie wykłada pieniądze na opła­
tę preruij dla eksportu tego artykułu. Również 
przywóz konopi jest zbędny. Bardzo ważną 
sprawą dla przyszłości uprawy lnu w Polsce 
jost kwcstja juty. Zastąpienie wox*ków juto­
wych workami lnianemi jest w naszych wa­
runkach zupełnie możliwe i na dalszą metę zu­
pełnie się kalkuluje. Poważne możliwości w 
dziedzinie raeljoracji bilansu handlowego wi­
dzimy w dziedzinie surowców oleistych. W 
dziedzinie obrotu handlowego zagranicą temi 
artykułami zachodzą zjawiska zgoła nienor­

malno. Wywozimy bowiem rzepak, rzepik i sie­
mię lniane zagranicę, przywożąc równocześnie 
egzotyczne surowce oleiste, które w znacznym
stopniu możemy zastąpić surowcem rodzimego 
pochodzenia.

luną ważną pozycją przywozową, którą 
można poważnie zredukować na rzecz krajo­
wej produkcji rolniczej, jest tytoń. Przywóz 
surowca tytoniowego stanowi 30 — 50 milj. 
złotych rocznie. Przez wzmożenie produkcji

krajowej surowca, zwłaszcza do wyrobu tyto­
niów pośredniejszyeh gatunków, używanych 
przez szerokie warstwy ludności, pozycję tę 
można będzie według opinji fachowców zre­
dukować 'o jakie 50%.

— Czy można myśleć o powiększeniu eks­
portu rolnego?

— O ile chodzi o samą sprawę naszego 
eksportu rolniczego, nasuwają się tutaj dwie 
grupy zagadnień do rozwiązania. Piarwsza - -

to utrzymanie naszych dotychczasowych zdo 
byczy w dziedzinie eksportu, druga — to roz­
szerzenie i ulepszenie poszczególnych dzie­
dzin wywozu rolniczego. Pierwsze zagadnienie 
dotyczy głównie utrzymania naszego stanu po­
siadania w dziedzinie eksportu żywca i mięsa. 
Kwestję eksportu żywca i mięsa należy trak­
tować jako zagadnienie pierwszorzędnej wagi 
ze względu na stałe pogarszanie się sytuacji 
włośeinństwa, żyjącego głównie z hodowli ży­
wego inwentarza. W dziedzinie zwiększenia i 
polepszenia samego wywozu rolniczego, stoją 
dwa kapitalne zagadnienia do rozwiązania, r 
mianowicie: 1) stworzenie odpowiedniego apa­
ratu eksportowego i ,2) polepszenie jakości 
eksportowanego towaru.

liii przy nabvwâiilu świadectw
przemysłowych

Ministerstwo Skarbu wystosowało do wszyst­
kich Izb Skarbowych okólnik normujący sprawo 
ulg przy nabywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1932. ■>

W niektórych wypadkach ulgi powyższo przy­
znawano będą z urzędu, t. j. bez obowiązku skła­
dania spocjalnych podań zo strony zaintereso­
wanych płatników, a mianowicie: 1 ) świadectwa 
IV kategorji handlowej wydawano będą dla 
przedsiębiorstw posiadających tylko jedną doroż­
kę samochodową najwyżej sześcioosobową (łącz­
nio z miejscem szofera), 2) I I I  kategorji handlo­
wej dla przedsiębiorstw posiadających nie ■wię­
cej niż 3 dorożki samochodowe (najwyżej sze­
ścioosobowe, łącznio z miejscem szofera) wzglę- 
dnio 1 autobus osobowy dwudziestoosobowy (nic 
licząc miejsca dla szofera). Okoliczność, żo oma­

wiana gałęź zarobkowania wykonywana jest uie- 
tylko przez przedsiębiorców osobiście, leez rów­
nież przy udziale sił uajcnmyck nie stanowi prze­
szkody do udzielenia ulg.

Przy toj sposobności przypominamy, źe przed­
siębiorstwa komunikacji samochodowej (autobu­
sowej) utrzymywanej pomiędzy dwiema miej­
scowościami, zaliczonemi do różnych klas w tary 
fio winny nabywać świadectwa przemysłowe w 
okręgu tej władzy podatkowej, w której obrębie 
przedsiębiorca stale zamieszkuje, jednak według 
najwyższej klasy miejscowości, między któreuii 
samochód kursuje.

Z ULG PRZY NABYWANIU ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH korzystają bez składania po 
dań poza przedsiębiorstwami przewozowemi za­
kłady gastronomiczne (restauracje, cukiernie,

Nasi handel z Anglin
Spadek (unia zachwiał naszą kalkulacje

eksportow ą
Anglja odgrywa wielką rolę w naszym 

zagranicznym obrocie handlowym, skut­
kiem czego niedawne załamanie sćę funta 
oraz ostatnio wprowadzenie ceł przywozo­
wych, wywołało poważne zaburzenia na 
polskim rynku. W ostatnich miesiącach 
poza zwykłemi artykułami naszego wywo­
zu do W. Brytanji, jak bekony, jaj v masło, 
drewno i wyroby drzewne itd., które dość 
skutecznie walczyły na tym rynku odbior­
czym z konkurencją innych krajów, gwał­
towny wzrost wykazał eksport wyrobów, 
wchodzących w zakres golowej konfekcji.

Spadek funta zachwiał całą kalkulację 
eksportową i postawił nasze firmy w nader 
ciężkiej sytuacji, wobec straty na należnoś­
ciach, na akceptowanych już zamów:eniach, 
jak i wobec niebezpieczeństwa utraty tak 
poważnego rynku. Sytudlję pogarszają je­
szcze bardziej cła przywozowe, które osta­
tnio zostały wprowadzone w Anglji. * i

Ogłoszenie liśty ceł prohibicyjnych w 
Angij: odbija się u nas przedewszystk’em 
najsilniej na wywozie włókienniczym oraz 
konfekcji i manufaktury męskiej w Łodzi, 
oraz ośrodków chałupniczych, jak Brzezi­
ny, Tomaszów, Ozorków :tp.

Według danych „The Economist" z dn. 
21 listopada rb. obrót handlowy polsko-an­
gielski w okresie 3 kwartałów rb. przed­
stawia się w porównaniu z analogicznymi 
okresem 1929 i 1930 r. w tysiącach funtów 
szterlingów jak następuje (pierwsza cyfra 
— x. 1929, druga — 1930, trzecia — 1931): 
przywóz z Polski 5.284 — 6.189 — 6.368 
wywóz do Polski 3.281 — 2.068 — 1.454. 
Jak  widać z zestawienia, wywóz angielski 
do nas zmniejszał się stopniowo, natomiast 
wzmagał się nasz wywóz do Anglji, a to 
głównie dzięki zdobyciu z wielkim trudem 
rynku tamtejszego dla wyrobów naszego 
przemysłu konfekcyjnego : włókienniczego.

$1 Zjednoczone pod obuchem h rp p u
Rolnic» am erykańscy ubożsi o 3 m iliard»  dolarów  -  Bilanse 20 naj­

większych firm  przemysłowych
Rozmiary kryzysu, jaki przeżywają obecnie | 

Stany Zjcdnoczoue Ameryki, wskazuje dokła* 
dnie doroczne sprawozdanie amerykańskiego 
bekretarjatu (Ministerstwu) Handlu, obejmu* 
juce okres od 1 lipca 1920 r, do 30 czerwca 
br. handei zagraniczny Stanów Zjednoczonych 
w ostatnim roku gospodarczym 1930*31, wyraża 
się następującemi liczbami: wartość ogólna wys 
wozu 3.084 miljony dolarów, wartość ogólna 
przywozu 2.432 miljony dolarów. Oznacza to 
w porównaniu /^poprzednim rokiem gospodar* 
czym spadek wywozu o 34 proc., przywozu zaś 
o 27 proc.

Przywóz Stanów Zjednoczonych z  Europy 
w roku 1930*31 wykazuje spadek wartości o 39 
procent. Najbardziej spadł import pólfabry* 
katów, gdyż o 42 proc. w porównaniu z po* 
przednim okresem gospodarczym.

W przemyśle najwięcej ucierpiały z powodu 
kryzysu huty i walcownie żelaza i stali. Pro.- 
dukcja ich spadla o 37 proc. w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Spadek produkcji innych 
metali byl nieco mniejszy i wynosił 25 proc.

Szczególnie charakterystyczny jest spadek 
w produkcji automobilów, który wynosi 36

procent.
Fabrykacja materjałów tekstylnych, skóry 

i wyrobów gumowych wykazuje spadek od 11 
do 15 proc.

Bardzo poważnie skurczyła się wreszcie war 
tość produkcji rolniczej. Wynosi w roku spra? 
wozdawczym 6.964 miljony dolarów, podczas 
gdy v/ roku poprzednim wynosiła 9.562 miljony 
dolarów.

Oznacza to, że w roku bież. rolnicy Stanów 
Zjednoczonych są ubożsi o prawie 3 miljardy 
dolarów!

Ogłoszone bilanse 20 największych firm 
przemysłowych Stanów Zjednoczonych za pier* 
wszo 9 miesięcy rb. dają wymowny obraz kryj 
zysu, przeżywanego przez przemysł tego kraju. 
W porównaniu z bilansami za 9 miesięcy 1929
i 19:30 r. otrzymamy następujące cyfry docho* 
dów tych firm:

Przemysł metalurgiczny (4 firmy) w r. 1929 
214,1 milj., w r. 1930 — 129,5 milj. i w r. 1931 
— 15 milj. dolarów. Dochód tych firm w rb. 
stanowił zaledwie 7 proc dochodu w r. 1929.

Przemysł samochodowy: (cztery firmy) w 
r. 1929 — 267,8 milj., w r. 1930 — 130,4 tnilj„

w r. 1931 — 103,2 milj. doi. Dochód r. 1931 
stanowi 39 proc. dochodu 1929 r.

Przemysł elektryczny: (dwie firmy): w r. 
1929 — 69,3 milj., w r. 1930 — 53,9 milj., i w 
r. 1931 r. 29,7 milj. doi. Dochód r. 1931 w po* 
równaniu z r. 1929 spadł o 57,2 proc.

Przemysł naftowy: (3 firmy) w r. 1929 47,4 
milj., w r. 1930 — 13,3 milj., w r. 1931 — de* 
ficyt w sumie 29,3 miljony dolarów.

Przemysł chemiczny: (trzy firmy) w r. 
1929 — 63,3 milj., w r. 1930 — 46,8 milj., w r. 
1931 40,3 milj. doi. Dochód r. 1931 w porów* 
naniu z r. 1929 spadł o 36,3 proc.

Pozostałe 4 duże firmy dały dochodu za 
pierwsze 9 miesięcy w r. 1929 — 43,2 milj., w 
r. 1930 — 30,4 milj. i w r. 1931 19,7 milj. dola* 
rów. Spadek dochodu w porównaniu z r. 1929 
wynosił 54,4 proc.

Tym sposobem dochód powyższych 20 firm 
w r. 1929 wynosił w ciągu 9 miesięcy 705,1 
milj. dok, a w r. 1931 tylko 178,6 miljonów, 
spadek dochodu stanowi 74,7 proc. Najgorzej 
przedstawia się przemysł naftowy, którego 
dochód z 47,7 milj. przeszedł w r. 1931 w dc* 

1 ficyt w sumie 29,3 miljony dolarów.

kawiarnie, mleczarnie, piwiarnie), które mogą
być prowadzone na podstawie świadectw prze­
mysłowych III  kategorji, o ile w tych przedsię­
biorstwach sprzedaje się wyłącznie trunki pocho­
dzenia krajowego i piwo, zawierające do 2 i pół 
procent alkoholu, miód oraz wina owocowe, a 
ilość zatrudnionych pracowników nie przekracza 
10 osób, licząc w tem właściciela i członków jo- 
go rodziny w tych zakładach pracujących. Ubocz­
na sprzedaż wyrobów tytoniowych oraz w przed­
siębiorstwach handlu towarowego, jak również 
sprzedaż domowa tychże wyrobów w restaura­
cjach, o ile odbywa się w jednym i tym samym 
lokalu będzie mogła być prowadzoną w roku 
1932 bez oddzielnego świadectwa przemysłowego.

Niezależnie od tego Ministerstwo Skarbu upo­
ważniło Izby Skarbowe do załatwiania we włas­
nym zakresio działania podań o zezwolenie na 
prowadzenie w drodzo szczególnego wyjątku nie­
których przedsiębiorstw na podstawie świadectw 
przemysłowych dla przedsiębiorstw handlowych 
kategorji I I I  ZAMIAST II ORAZ IV ZAMIAST
III POD NASTĘPUJĄCEMI WARUNKAMI:

1 ) złożenia podania o ulgę najpóźniej w ter­
minie do dnia 31 grudnia 1931 r.,

21 stwierdzonego przez władze skarbowe za­
grożenia —- w wypadku nabycia właściwego 
świadectwa przemysłowego — egzystencji gospo­
darczej przedsiębiorstwa,

3) o ile wysokość obrotów za rok 1930, przy­
jęta prawomocnie do wymiaru po.datku przemy­
słowego ule przekracza (w stosunku całorocz­
nym) następujących kwot: przy uldze z kat. II 
do I f l  — 30.000 zł., przy uldze z kat. TII do
IV — 10.000 zł.

W szczególności z ulg powyższych będą mo­
gły skorzystać zakłady gastronomiczne z wyszyu 
kiem trttnków prowadzono we wszystkich miej 
scowościach województwa poznańskiego, a zatru 
dniające mniej niż 10 osób, licząc w tem właści­
ciela i członków jego rodziny w tych zakładach 
pracujących. Zakłady powyższo prosić mogą o 
zezwolenie na nabycie świadectw przemysłowych 
kategorji I I I  zamiast Ii-ej x*’d warunkami wy 
mienionemi wyżej pod 1 i 2, o ile określony za 
rok 1930 obrót nie przekracza kwoty 13.000 zł. 
w stosunku całorocznym.

KSIĘGARNIE wraz z uboczną sprzedażą ma­
terjałów piśmiennych ubiegać się mogą w indy­
widualnych należyeio uzasadnionych podaniach 
o zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa 
na podstawie 1 świadectwa przemysł. I I I  kat. 
handlowej, o ile przedsiębiorstwo oprócz właści­
ciela, lub zastępującego go dorosłego członka 
rodziny, zatrudnia najwyżej jednego dorosłego 
najemnego subjekta, obrót zaś nie przekraczał 
w 1Q30 r. kwoty 30.000 zł.

Nadto Ministerstwo Skarbu przedłużyło na 
rok 1932 ważność okólników, wydanych w latach 
ubiegłych W SPRAWIE ULG DLA SPÓŁDZIEL­
CZYCH INSTYTUCYJ DROBNEGO KREDYTU, 
prowadzących komisową sprzedaż nawozów 
sztucznych na rachunek Państwowego Banku 
Rolnego, właścicieli bibljotek i czytelni (wypo­
życzalni książek), przedsiębiorstw prowadzących 
sprzedaż wyrobów Państwowego Monopolu Ty­
toniowego i t. d.

Decyzjo wydawano w sprawie powyższych 
ulg przez Izby Skarbowe są ostateczno i żaden 
środek prawny przeciwko im nie przysługuje, za­
tem w wypadku odmownego załatwienia próśb} 
o ulgi nastąpi spisanie protokółu karnego oraz 
wymiar 1—3-krotnej grzywny, nawet gdyby 
przedsiębiorca niezadowolony decyzją Izby Skar­
bowej wniósł ponowne podanie do Ministerstwa 
Skarbu*



UDZIELA, DNIA 6 GRUDNIA 1931 R
mat

J I cm wti€*v&ivuesie

Krpztał i złoto czy pozłotka? LECZYĆ MOŻNA SIE i w DOMU

W związku 7. naszym artykułem p. t. 
„Bezprogramowość i dywersje na froncie 
gospodarczym“, organ opozycji endeckiej 
..Słowo Pomorskie“ wdziewa w odpowiedzi 
dostojne szaty apostołów Prawdy (przez 
wielkie ,,P" siadając na Pegazie szarla­
tanerii słowa pisze z patosem:

Proszę panów? Prawda, czysta, jak 
kryształ, a lśniąca jak złoto, zawsze wydo­
będzie 6ię najaw, choćbyście wszelkiemi spo­
sobami starali się ukryć ją pod korceni. 
Prawda wyjdzie najaw pomimo was i wbrew 
waszej woli, płatając wam figle, jak w wy­
żej opisanym wypadku — na waszych wła­
snych łamach. Bo Prawda jest mocnieiszą 
od ~was — czyli — jest mocniejszą od Fał­
szu! Prawda zwycięży!
Wynika z tych lei ani,j na temat ,,Praw­

dy", że organ katarzyński jest kryształem 
lśniącym jak złotofl), którego blaski i zło­
te promienie osłorreczniają naszą szarzyznę 
dni kryzysowych, że o dzisiejszem położe­
niu gospodarczem każde „¿eh" słowo, to 
złote, promienne słowo prawdy, szlachet­
nej, lśniącej nieomal wszystkiemi barwami 
tęczy,

Tylko rzecz dziwna: za tę prawdę co 
chwila „redaktor odpowiedzialny" dostaje 
10 dni aresztu z zamianą na grzywnę, le­
dwie skończy karę za okłamanie opinji pu­
blicznej szkodliwą dywersją antypaństwo­
wą wyrządzoną instytucji gospodarczej pań 
stwa (Bank Gospodarstwa Krajowego), a 
już stanie przed kratkami za szerzenie pa­
niki gospodarczej i nawoływanie na wiecu

Odpowiedź Obserwato­
rowi z Lipusza

W Śmie prawdii
Niepstające kłamstwa pism endeckich nie 

pomijają żadnej sposobności, aby podstępnie, 
okrywając się płaszczykiem niewinności, włas 
ne krętactwa złożyć na innych. Nawet przy 
organizowaniu uroczystości ku czci św. Stani» 
sława Kostki, który jako patron młodzieży 
polskiej napewno nic wyklucza zc swej nie» 
biańskicj opieki młodzieży strzeleckiej, ende* 
cy nie pominęli swych codziennych napaści na 
„Strzelca", aby wbrew zasadzie chrześcijan» 
skicj: .kochaj bliźniego twego jak siebie same 
go“ przypomnieć świętemu patronowi młodzie 
ży, że członkowie „Strzelca“ nie podlegają Jc 
go opiece. Nasza zacietrzewiona endecja, jak 
widać, zaczyna już i w niebie dyktować kogo 
mogą otaczać swoją opieką.

Gdyby tak panom organizatorom uroczy* 
stości w Lipuszu zależało rzeczywiście na god 
nem, chrześcijańskiem uczczeniu św. Stanislas 
wa Kostki uroczystą akademją, lo mogli prze 
cięż wcześniej dowiedzieć się, czy sala w któ 
rej ma się odbyć akademja rrtóźe być oddana 
do użytku publicznego. Ale im ¡nie o akademję 
chodziło.

Oddawna wiedzieli, żc właśnie ta sala nie 
może być użyta i dlatego tylko w ostatniej 
chwili chcieli rzekomo odbyć akademję tam, 
gdzie to było niemożliwe, aby potem mieć spo 
sobność do napaści na wójta, który na zebra 
nie w tej sali nie mógł zezwolić, a także, aby 
przy okazji obrzucić stekiem oszczerstw poi* 
ską praworządność i z czułem westchnieniem 
wspomnieć mniej srogie niemieckie rządy, — 
które tak samo jak endecja zieją nienawiścią 
do „Strzelca".

Bardzo elastyczne są endeckie sumienia i 
jako obywateli Polski i jako ludzi „religij* 
nychM. Obywatel

W n o si w kładów  
oszczędnościowych 

w PHO w m. listopadzie
Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. wy* 

kazują w m»cu listopadzie b. r. dalszy bardzo 
znaczny wzrost zarówno pod względem kwo* 
towym, jak i ilościowym.

W ciągu in*ca listopada b. t. wkłady na 
książeczkach oszczędnościowych w P. K. O. 
wzrosły o kwotę 10.9 milj. zł. osiągając na 
dzień 30. 9. 1931 r. stan 275,9 milj. zł. łącznie 
zaś z wkładami pochodzącemi z waloryzacji 
— globalną kwotę 308 milj, zł.

Jednocześnie ze wzrostem kapitału oszczę* 
dnościowego, w ciągu miesiąca sprawozdawcze 
go wykazała P. K. O. dalszy bardzo znaczny 
przyrost liczby oszczędzających.

W miesiącu listopadzie br. wydała P. K. O. 
22.715 nowych książeczek oszczędnościowych. 
Ogólna liczba czynnych książeczek oszczędno 
śeiowych P. K. O. łącznie z książeczkami po* 
chodzącemi z waloryzacji wynosiła w dniu 31. 
9, 1931 r. — 749.474 sztuk.“

do wyciągania wkładów z instytucyj ban­
kowych państwa...

Jakoś ta prawda „jak kryształ czysta- 
a lśniąca pik złoto“ za często ukrywa się 
w cieniu toruńskiego okrąglaka, zanadto 
pleśnieje w cieniu, zdała od słońca, jeśl: 
przypomnimy tylko nazwiska Kanarów- 
skich, Piszczów, Morzyckich, Czerwińskich, 
tych niestrudzonych zaiste bojowników za 
k a t a r z y ń s k ą  P r a w d  ę„.

Dziwna to zaiste „prawda“ ustawicznie 
karana paragrafem prawa. Poćóż więc — 
proszę Panów — ten patos fałszywy? Po- 
cóż te fałszywe piórka obrońców prawdy?

Czyżb> wasz czytelnik, przed którym 
zresztą zatajacie wyroki antypiszczowe, był 
aż tak naiwny?

Ostatecznie w tym chaosie pojęć, gd^ 
Korfantego jego partyjni zwolennicy nazy­
wają „Księciem Niezłomnym“(!), w którym 
widzą „rzadką narodową cnotę w nim uwy- 
pukloną(!}, można też siebie panowie pa­
sować na... rycerzy „Prawdy czystej, jak 
kryształ i lśniącej, jak złoto", ale przecież 
nie wszystko złoto,;, co się świeci szychem 
frazesu.

Z tą „Prawdą“ — to się naprawdę nie 
udało...

O czerni należBi pamiętać 
vu czasie spisu?

Os»iczętłźdi czasu 1 prac uj
Już za parę zaledwie dni do drzwi naszych 

zapuka komisarz spisowy.
Jedno z pism podało niedawno wskazówki, 

jak należy zachowywać się w czasie spisu. Ra 
pierwszy Tzut oka, niektÓTO z tych wskazówek 
brzmieć mogę. nieco humorystycznie, po bliższem 
jednakże wejrzeniu widać wielo głębokiej racji.

Co trzebą zrobić, aby poprzeć .spis i ułatwić 
komisarzom spisowym pracę?

1. Oszczędzić im czasu i pracy. ‘Więc głowa 
rodziny wanna być w miaro możności 9-go gru­
dnia w domu, a w razie Iconiecznej nieobecności, 
pouczyć innego domownika do udzielenia komi­
sarzowi potrzebnych wiadomości.

2. Przypomnieć sobie daty urodzin wszyst­
kich. członków rodziny i wszystkich domowni­
ków, a najlepioj zapisać jc na kartce.

3. Uprzedzić lokatorów', mieszkających w do­
mu, aby tak samo przygotowali sio do spisu.

4. Uwiązać psy, aby nio przeszkadzały.
5. Przygotować czysty kawałek stołu, i krze­

sło dla komisarza spisowego.
C. Mieć na pogotowiu lampę i świecę o ile 

w’ mieszkaniu będzie ciemno.

komisiirzoBj) $ł>h(majtn
Niektóro z tych wskazówek odnoszą się pra­

wie wyłącznie <lo wsi, inne bez żadnych zmian 
dadzą się polecić wszędzie.

Niewiele do głosu tego pisma należałoby do­
dać, chyba to, żeby odpowiedzi formułować 
prawdziwie i treściwie po uprzednieni przemyśle­
niu ich. Należałoby również na kartce zapisać, 
poza datą, również miejsce urodzenia, nazwę 
szkół, które członkowie rodziny ukończyli, albo 
do których uczęszczają, jeszcze, oraz dokładną 
nazwę zawodu i miejsce pracy poszczególnych 
członków rodziny. Pozatem trzeba by przygoto­
wać atrament i pióro, gdyż formularze spisowe 
muszą l*yć wypełniano atramentem. Dokumenty 
należy mieć przygotowane ńa wypadek gdyby 
komisarz spisowy icli zażądał.

No i wreszcie na zakończenie — komisarzy 
należy przyjmować życzliwie i ułatwić im zada­
nie, bo praca ich niełatwo, a pamiętać trzeba, 
żo podjęli się jej oni honorowo, powodowani je ­
dynie wysokićm poczuciem obowiązku obywatel­
skiego.

JEŚLI DBASZ O SWOJE WŁASNE DOBRO, 
ZEZNAWAJ PODCZAS SPISU DOKŁADNIE 
I ZGODNIE Z FRAWDA!

Wieś pomorska 
przeciwko Borahowi

Z inicjatywy wójta na obwód Wierzch las 
p. Jerchcwicrn z Zielonki odbyło się w nic* 
dzielę, dnia 29 bm. zaraz po sumie w Błądzi* 
miu (pow. Świecie) w sali p. Gruchały zebra* 
nic protestacyjne przechvko wystąpieniom na 
niekorzyść Polski senatora amerykańskiego 
Boraha.

Zebranie to .zagaił przy udziale prawie ca* 
łcj parafji i okolicznych wiosek p. wójt Jer* 
chcwicz. Po nim zabrał głos miejscowy ks. 
kuratus W. Labens, który wskazał na nieslu* 
szne pretensje odwiecznego wroga naszego 
Niemca, przypomniał krzywdy wyrządzone o» 
bywatelom Polakom mieszkającym na Porno* 
rzu za czasów zaborczych j wyraził swą cześć 
czynnikom rządzącym za ich troskliwy opie*

kę około tego skrawka rdzennie polskiej zie* 
mi! Przemawiał jeszcze znany na tutejszym 
terenie patrjota poseł na sejm p. Januszewski 
z Błądzimia, który starszy wiekiem, podał ze* 
branym przebieg historyczny miejscowości i 
okolicy i powiatu całego za czasów zabór* 
czych. Znaczenie ogólnego spisu ludności któ* 
ry się odbędzie w dniach najbliższych na te* 
renie całego Państwa, wytłumaczył zebranym 
Nadlcśn. p. inż. Wysiński z Wicrzchlasu. Od 
nośną rezolucję, którą wszyscy zebrani przy* 
jęli i podpisali, przeczytał ks. Labens.

Po odśpiewaniu pieśni: „Nie rzucim ziemi“ 
zakończył p. wójt Jerchewicz to tak powa* 
żne zebranie, *

stosując wypróbowane i zalecane przez lęka, 
rzy joamchimstsiskie

w kłady R adow e „R a d iu m ch cm a “
przy artretyżmle, cierpieniach stawów, ischia­
sie. chorobach kobiecych, przemiany materji 
i t. d. Żądajcie bezpłatnych prospektów: 
„RflDKJMCHEM/ł“ Warszawa, Śniadeckich 22 

telefon 8-83-11. 2398

€ 0  t o  j e s t  c A o r o f ia ?
(Wykład prowincjonalny na cele dobroczynne)

Choroba jest to zjawisko naukowe wy,się* 
pujące zwykle u ludzi niem dotkniętych. Ces 
cha choroby, pozwalającą w sposób nieomylny 
odróżnić ją od tak zwanego zdrowia są ' jej 
oznaki czyli symptomy jak naprzykhnl siódme 
poty. Niekiedy występuje puls. Najczęściej 
jednak punktem wyjścia djagnozy lekarskiej 
jest nekrolog.

Corobry dzielimy na dwie grupy: ho — 
nieuleczalne, 2*o — śmiertelne. Wszystkie in 
strumenty naszego ciała czyli tak zwane or* 
g nny narażone są codziennie i stale. W y stare 
czy wymienić chorobę piersi czyli torsje, lub 
szkarlatynę, czyli czerwonko

Jakże dobrze jest nam niestety znane za* 
bójcze działanie strychniny zwanej też pod* 
dusznicą.

Niema kraju bez epidemji. Nawet liski* 
mosi cierpią na biegunko czyli rozstrój żo­
łądka. co w nauce nosi nazwę: kakafonjo.

Na każdym kroku czyha na nas ten strat 
szli wy wróg.

Zaledwie wypuszczamy się okrętem na mu 
rze, n już'zapodamy na morską chorobę, któ­
ra od miasta Rygi nazwana została irygacją. 
Są choroby specjalnie męskie. Do nich nales 
ży kleptomanja, na którą zapadają szczegół? 
nie siarsi panowie. Nawet gwiazdy filmowe 
nie są wolne od chorób, że wystarczy wymieś 
nić Grctę Garbatą i Rod la Raka. Do chorób 
drobniejszych zaliczyć należy ból 'głowy, kłos 
ry niewiadomo dlaczego, wbrew prrñvom ana* 
tomji koncentruje się w potylicy.

Czas z tern skończyć1 Czas skończyć ze 
ślepą kiszką, która już nam bokiem wyiati 1 
z innemi chorobami, które są tylko małą wy. 
sypką na morzu nieszczęścia.

Nie dziwi nas więc. że nawet kodeks kurs 
ny się w to wmieszał, głosząc, że rabunek czyś 
li łupież jest zakazany.

Jednakże nie upadajmy na duchu-. Iccr z 
u Jarą w sercu wyjdźmy naprzeciw mikrobom, 
bo:. „per aspara ad asfima'7

T onny.
( .CyrulikD

Wszustfktc 
targi odwołane

»  c it f i la c l i  O  i  IO  H r u d n i a
Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, 

że zc względu na mający się odbyć w dn. 9 
grudnia br. spis ludności wszystkie targi małe 
i wielkie, przypadające na dnie 9 i 10 grudnia 
zostały odwołane i odbędą się w terminach 
późniejszych, ustalonych przez zainteresowane 
gminy.

niętiztjiiaroflowa z n a k o m it o ś ć
psrai złodziejska

Wlezień z Sin&Sing w rekach warszawskie! policji
Wczoraj nasz korespondent doniósł nam o 

schwytaniu w Warszawie więźnia z SingsSing 
niejakiego Malkiesa. Dziś dowiadujemy się no 
wych szczegółów' o egzotycznym zbrodniarzu.

ZE ŚRODOWISKA PRZESTĘPCÓW.
Sprowadzony do policji śledczej Malkies 

(włada tylko językiem angielskim), nie posia 
dający żadnych dowodów na potwierdzenie 
swej tożsamości, ma lat 30.

Pochodzi ze Smorgoni, w woj. nowogrodz: 
kiem. Podał iż miał dwa łata gdy rodzice wy* 
wieźli go do Ameryki. Mieszkał w Chicago i 
Nowym Jorku.

Rodzice mało się nim opiekowali i nie 
dbali o jego wychowanie i przyszłość.

Gdy podrósł, wszedł w środowisko przes 
stępców. W tym tylko święcie się obracali in* 
nego nie zuał.
WŁAMANIE DO BANKU W  N. JORKU

Należał do szajki przemytników. Po pierw 
szym wyroku za prohibicję nastąpiły inne.

Miał 19 lat, gdy na czele kilkunastu dra* 
bów dokonał włamania do znanego banku nos 
wojorskiego.

Schwytano go na gorącym uczynku i stawio

no przed sąd. Malkics został skazany na 10 łat
Karę odcierpiał w słynnem więzieniu „Sings 

Sing“. Spotkał się tam z najgroźniejszymi i naj 
niebezpieczniejszymi przestępcami.

RAZEM Z KRÓLEM BANDYTÓW.
„AL CAPONEM“

Przez krótki czas był razem z królem ban 
dytów „Al Caponem“ którego potem przenie 
słono do innej komfortowej celi.

Malkies odbył wyrok i przed kilku tygod* 
niami wypuszczono go na wolność.

Równocześnie tamtejsze władze bezpieczeń 
stwa zakomunikowały więźniowi z „Sing*Sing“ 
iż musi niezwłocznie opuścić granice Stanów 
Zjednoczonych Am. Półn.

DEPORTACJA Z AMERYKI
Jako niebezpieczny dla społeczeństwa, „oby 

watel“ zostaje deportowany do kraju, gdzie się 
urodził i skąd pochodzi, tj. do Polski.

Malkiesa pod konwojem odstawiono na 
okręt. Znalazł się na tery torjum wolnego mias 
sta Gdańska.

LIST POLECAJĄCY 
Wszedł w kontakt z tamtejszymi przestęp 

cami. Dali mu oni na koszta podróży, zaopa<

trzyli w „instrumenty“, dali mu również „list 
polecający“ do warszawskich złodziej; i kazali 
mu jechać „nach Polen"/

M. przed 10 dniami przybył do Warszawy.
Tutejsza „brać złodziejska“ przyjęła go z 

otwartemi ramionami.
Na dworcu powitała go .delegacja“ a w 

jednej z .melin“ warszawskich odbyła się wspa 
niała libacja na cześć „gościa“ z Chicago t 
muzyką i tańcami...

Malkies zamieszkał chwilowo w spelunce 
na Pawiej 84.

RANDKA Z WŁAMYWACZEM
Po kilkudniowym wypoczynku zamierza! 

zabrać się do ,pracy“ z narzędziami z któremi 
w ciągu 10 pełnych lat odsiadywania kary w 
„Sing*Sing“ nie miał do czynienia.

Wczoraj — jak to podaliśmy wyżej — miał 
randkę z innym włamywaczem,

Betko MM ki es pozostaje w areszcie śled? 
czym, do czasu wyjaśnienia jego tożsamości.

W związku z  tem władze polskie nawiąż 
korespondencję z władzami amerykańskiemu
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Czy przekonała się Szan. Pani o dobroci

Ccnv na sezon zimowy 
zn acsn lc z n iż o n e .
T O R U Ń . U L .  M O S T O W A  N r. 28

KRONIKA
TORUŃ

K a len d  rzyk rxymr»kat.
Sobota Sabby 
Niedziela Mikołaja b.

— Stuu wody w Wiśle z dnia 4. 12.: Zawn 
ehost +1.87, Warszawa +0.97, Płock +0.53, 
Toruń -F0.52, kordon -i-U.S2* Chełmno +0.67, 
Grudziądz +0.89, Korzeniewo +0.06, Piekło 
+0.25, Tczew *¡-0.28, Eińlage ¡-1.90, Schiewen* 
horst +2,16.'

— Nocny dyżur aptek, Do środy dnia 9 
buk włącznie dyżuruje apteka „Centralna“ ul. 
Chełmińska.

Na Uwiązać nai&icfliiicfsipi
K a s z  lu r iG ie f  ^ n f iâ z d h o n K  o f ia r n o ś c i  o b y w a t e ls k ie j

Nasza akcja urządzenia gwiazdki 
dla najbiedniejszej, pozbawionej ja« 
kiejkolwiek opieki, dziatwy naszego 
miasta, znalazła żywy oddźwięk, w 
najszerszych sferach obywatelskich. 
W każdym dniu zgłaszają się firmy i 
osoby prywatne, ofiarując coraz to

nowe dary pod choinkę dla najbiech 
niejszych dzieci.

Cykl nowych ofiarodawców rozpo­
czął w dniu wczorajszym p. Wacław 
Maćkowiak, prezes tut. Bractwa Strze* 
leckiego. Panu Prezesowi Maćkowia* 
kowi przypadło konto nr. 3.

NTa koncie nr. 4 figuruje nazwisko 
p. prezesa Franciszka Szmeltera —
Toruń Przedmieście.

Na konto nr. 5 wpisaliśmy p. Rzy» 
myszkiewicza, który złożył w redak* 
cji naszego pisma 5 zł. jako dar na 
gwiazdkę dla biednych dzieci.

Pris nastąpi otwarcie wszechpolskie! 
wystawy drobiu

W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie 
Wszechpolskiej Wystawy Drobiu, gołębi i 
królików, mieszczącej się w hali wystawowej 
na Bydgoskim Przedmieściu, zorganizowanej 
przez Pomorski Związek Hodowców Drobiu 
przy Pomorskiej Izbie Rolniczej w Toruniu.

Wystawa obejmuje drób, króliki, gołębic 
pocztowe i opasowe, ponadto obszerny dział 
przemysłu drobiarskiego. W wystawie biorą

udział liczni hodowcy ze wszystkich ziem 
Rzplitcj Polskiej.

Wystawa ta niewątpliwie zainteresuje sze* 
roki ogół hodowców i miłośników drobiu, go» 
łębi i królików' jak również i sfery rolnicze.

Wystawa trwać będzie do 8 grudnia. — 
Otwarcia wystawy dokona w dniu dzisiejszym 
p. wicewojewoda pomorski dr. Seydlitz.

Na koncie nr. 6 figuruje bezimien* 
ny ofiarodawca, który przesłał do Re* 
dakcji naszej pismo następującej tre­
ści:

„Akcja redakcji „Dnia“ zasługuje 
na pełne uznanie. To też nie Wątpię, 
że wszyscy czytelnicy, w miarę moż* 
ności. przyczynią się do tego, że choin 
ka urządzona dla najbiedniejszych 
dzieci naszego miasta zaspokoi marze« 
nia wielu z pośród nich. Przesyłam to, 
na co mnie stać, 10 zł. i proszę żaku* 
pić to. co panowie będą uważali za 
stosowne. X‘\

Repertuar Teatru Miejskiego:
Sobota .5 brri. godz. 16 ..Czerwony kaptu* 

rek“ i „Żabi Król“.
Sobota 5 bm. godz. 20: „Aurełciu nic rób 

tego".
Niedziela, 6. 12. godz. 16 „X—33“.
Niedziela, 6. 12. godz 20 „Aurełciu nfe rób 

tego“.
Repertuar kin:

Pałace ■— „Wesoły porucznik“ z Mauricem 
ChevaHer'em.

Światowid — „Noce paryskie“.
Mars — „Piekło“.

Lux, ul. Strumykowa, „Wielkomiejskie ulice“
Corso — „Dziesięć minut strachu“ i „Zalo» 

ga śmierci“.
STRUMYKOWA 3

L U X ftaweVacyiny film  
s c io n u !

xoo$ dźwiękowiec 
Kino d źw ięk o w e scnsacyjno*krym inalny 
—__E_ _ _ _ MmE„.JMt;MMprodukcji amerykańsk.

Sensacja jak iej Toru ft n ie wid fal!
Wielkomiejskie Ulice
W roli głównej Ci-ary- C o o p e r  krófs»nsac|i drrte'.' 
rykańbOcj. Nadzwyczajne n*piędeniir\vów. Szalo­
ne tempo. Morderstwo 4 osób nigdy nic wykryte. 
U w a g a !  P.T. Publiczność pro&zono.jest o ¡caęi.o- 

wanie spokoju nerwów i ciszy na widowni, 
minio derierwuiipych sytuacyj.

Uwaga? Passe-partout pierwsze trzy dni nieważne.

Ceny loża 1.30, 1, m 1.30, 11. m. 80, szeregowcy 
50 aroszy.

Początek o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-lej. 
■ n n iH B n n a H H O R H B M M ta a S84

O r a l n i e  ślini m ^ i a w u
Wystawa sztuki i przemysłu ludowego, 

mieszczącą się w gmachu Inspektoratu Armji 
przy Rynku Nowomiejskim otwartą będzie 
tylko jeszcze kilka dni. Spieszmy więc, by za» 
znajomić się z wyrobami naszych ziem, — z 
twórczością luclu naszego, odznaczającą się ar 
tyzmern j pomysłowością i niesłychaną praco 
witością.

Drobne przedmioty bazaru krakowskiego 
powinny w tym reku mieć pierwszeństwo 
wśród podarunków na gwiazdkę.

Wystawa otwąrta jest codziennie od godz. 
11 do 19 Rynek Nowoiniejski 22.

RtoitfrolUk sfet* áclclonicxitri
w  I n r u n ^ d

Z Urzędu Telegraficznego w Toruniu dc* 
noszą nam, że w związku z przejściem Mini* 
síerstwá P. i T. na przedsiębiorstwo państwo 
we, celem skontrolowania siecj telefonicznej 
w Toruniu obchodzi poszczególnych abonen* 
tów telefonicznych naszego miasta dla zbada 
nia inwentarza aparatów telefonicznych dele* 
gowany urzędnik legitymujący się odpowied* 
■tiiem upoważnieniem, który ma za zadanie 
skontrolowanie wszystkich aparatów telcfo* 
nicznych.

f i a t a  £ t i t a  b a r a n i a
spotyka się codziennie 38SS8BWI8

w Łsplanadzie
rM J^ D Íe« % orocñ  o l r u f t c i i J m i c A

S t u e t  *9«net J f a m n c  
& t o n n e  t w i a w n f u i e ą

Zginął wyźeł
bronzowy, w białe laty. Wabi się „LOPEK“ 
Odprowadzić za wynagrodzeniem.

St. Jaworski Teatr Miejski
j _______

Sptelcciensáw# spieszy z pomocą
bezrobotnym

Na rzecz „Miejskiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym w Toruniu“ wpłacili w dalszym 
ciągu od 6 listopada b. r. w Komunalnej Kasie 
Oszczędności w Toruniu: Urząd Pocztowy I
84.50 zl: Komenda Wojew. Pol. Państw. 68,70 
zł; Buohman 12,72 zl; Państw. Zakład Higjcny
5.70 zł; Emil Schwankc 10 zł; Publ. Szkota Po* 
wszechna 11 zl; Sem. Naucz. Męskie 42,50 zl; 
Gimnazjum Niemieckie 18 zl; „Dziennik BycU 
goski“ 7,25 zl; Komisarjat J. P. P. 76,10 zł; Ko* 
tnisarjat II P. P. 24,30 zl; Poster. Pol. Państw, 
ul. Bydgoska 22,70 zl; „Dorsch“ kawiarnia 9 zl; 
Gałdyński Adam 4,30 zl; Wojciechowski Jan
6.50 zl; Stutterheiin 1,20 zl; Ligmanowski Br. 
7.60 zł; Centralna Kasa Sp. Koln, 20.15 zł; 
„Polmiu“ 20,15; Turek i Melerski 9 zl; II. Gu» 
derian 22 zl: Związek Kol. Prac. Dróg. 4,25 zł; 
Wakareey 18,90 zł; Drukarnia Toruńska 23,20 
zl; Porn.-Spółdzielnia Rolnicza 13,95 zł; Górski
10 zl; Tarczyński Ludwik 21 zł; Wojciechów? 
ska 2,20 zl; Baniarolli 9,50 z I; 1. Szkolą Tows/.
4.70 zl; Buczkowski 16 zl; . Sokołowski inż. 
(Chłodnia Miejska) 18 zl; dr. Kuntzc i Kittlcr 
29,15 zl; Szkota Pomocnicza 7,56 zl; 7 Szkoła 
Powszechna 11 zl; Straż Pożarna 96,10 zł; ćhoj* 
nicki 3,75 zł; Delikat 3,50 zł; Anna Schiitz 5 zł; 
Kupczyk 50 gr; urzędnicy miejscy 349,45 zl; 
Sendowski 21,91 zł; Apteka pod Orłem 25 zl; 
Inspektorat Szkolny 4,SI zł: Janina Wykrętu* 
wicz 9 zł; Szpital Miejski 44,05 zl; Hoffmann
11 zł; Dzień Pomorski 169,60 zł; Zinser Juljan 
10 zł; Stańkowski Franciszek 5 zł; księgarnia 
.Ruch“ Dw. Przedni. 5 zł; Państw. Mag. Wyr. 
Tytoń. 36,65 zł; wlaścicele aptek 270 zl; Frań* 
eiszek Strey 6,90 zl; Pom. To w. Ubezp. od 
Ognia 10 zl; Cech Rzeźnicki z okazji 600 Ic* 
cia 44 zł; Michałowski Antoni 5 zł; Pracow*

nicv Warszt. Centr. Wysz. Piech. 21,68 zl; 
Starostwo Krajowe Pomorskie 261,10 zl; Badk 
Związku Spółek Zarobkowych 119,85 zł.

Po/atem zadeklarowali na ecie akcji porno* 
cy Wfezrobotnym pp.: Karol Wakareey 2 ctr. 
smalcu; Anna Wamkowa 2 i pól ctr. mięsa 
wołowego; A. Geduhn i ctr. kiełbasy; firma 
Gustaw Wecse 1000 kgl chleba; Pr. Psuty 30 
chlebów po 2 funty; Barezyński Ludwik 15 
chlebów po 4 funty; Toruński Młyn Parowy 
L. Rychtcr — 100 kg. mąki pszennej co ty* 
dzień t. z. na cały czas trwania akcji 40 ctr. 
w równowartości 1,800 zl; Utkc ul. Święto* 
pelki 13 —2 ctr. marchwi; Przedsięb. Rob. 
inż, HaTwot i Mrowieć -r- 6 mtr. szcśc. drzewa; 
Ligmanowski Feliks 3 w-orki fasoli; Raczyński 
Mickiewicza 105 — 70 funt. grochu, 6 paczek 
cykorji i 15 funt. mąki pszennej; Gustaw Wec* 
se — 493 sztuk wyrobów piernikarskich; M. 
Kawecka za 26930 zł. odzież i mater, odzie* 
żarw,; W. Gnmert za 75,43 zł materjal odzie* 
żowych; Moedc Otto 9 zł; Zinser Juljusz 45 
zł; Ligmanowski Feliks 9 zl; Werner Stani* 
sław 45 zl; Dr. Tarnowski 45 zł; Sulecki 36 zl; 
Schwankc Emil 10 zl; Turek i Melerski 9 zl; 
Stan. Sokołowski inż. 18 zł; Stutterheim 50 zl; 
Podiasiński .1. 12 zł; Chojnacki Hieronim 20 
zł; Baniarelti 9,50 zł; Sękowski Fr. 5 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składa Komitet 
serdeczne podziękowanie. Równocześnie pro* 
si Komitet wszystkich, którym przesłano listy 
ofiar na rzecz akcji pomocy bezrobotnym o 
możliwie szybki zwrot duplikatów list i wpła* 
cenie zadeklarowanych kwot do Komunalnej 
Kasy Oszczędności (konto Miejski Komitet 
Pom. Bezrobotnym).

Z nfitastf«»
— Z żałobnej karty. Dnia 1 grudnia b. r. 

zmarła w Warszawie ś. p. dr. Aniela z Kocha* 
nowiczów Bogusławska, zamieszkała od kilku 
lat w Toruniu, pracując zawodowo i społecznie, 
po Tafii a w krótkim czasie, swą wyjątkową in* 
tęligencją, kryształowym charakterem, pogodą 
ducha i młodzieńczym zapałem, zyskać ogólną 
sympatję : szacunek. Głęboki i powszechny 
żal pozostał po stracie tej młodej, pięknej du* 
szy i współczucie dla osieroconej rodziny.

— „Życie współczesne bezrobotnych“. \V
nadchodzącą niedzielę, dnia ó b. in. urządza Ko* 
mitet Bezrobotnych Fizycznych i Umysłowych 
w malej sali „Wenecja“ przedstawienie arna* 
torskie. Odegraną zostanie sztuka p. t. „Ży* 
cie współczesne bezrobotnych“. W programie 
ponadto dwie koinedje l*aktow'e. Podczas 
przerw przygrywać będzie orkiestra. Początek 
przedstawienia o godz. l>W*cj. wstępu
nabywać można w biurze dziennika „Kopernik" 
ul. Szeroka 43. Czysty dochód przeznacza się 
na cele komitetu bezrobotnych.

— Wszystkie dzieci miasta Torunia wzywa
św. Mikołaj w dniu 6 grodnia do sali w* Strzel* 
uicy, gdzie przybędzie zaproszony przez Ot* 
ganizację Przysposobienia Kobiet do Obrony 
Kraju, by posłuchać produkcji „Dzieci dla 
dzieci", rozdać nagrody konkursu deklamacji 
oraz sD Początek o godz. 16*tej. Wstęp
dla ! ':ec'; •*. dla dorosłych 50 groszy.

— T w . Óżyt. Lud. komunikuje, że z powo* 
dów niezależnych od Komitetu, uroczystość 
św. Mikołaja .zapowiedziana na 6 b. m„ nie 
odbędzie się, natomiast dnia 8 b. m„ t. j. wę 
wtorek, urządza Komitet T. C. L. wielką lute*

rję fantową połączoną z niespodziankami w 
Parku Wiktorji. Początek o godz. 14*tej. U* 
prasza się członków i sympatyków o poparcie.

— „Czarna kawa“ pod Orłem. Polski Biały 
Krzyż urządza w niedzielę, 6 b. m. o godz. 16,30 
podwieczorek towarzyski „Czarna kawa“ jak 
zwykle za zaproszeniami. ,

— Wywiadówka w szkole powszechnej nr. 
10 przy ul. Łąkowej 9 i 11 odbędzie się w nie* 
dzielę, dnia 6 b. m. od goclz. 11,30*—13*tej. O 
liczny udział prosi Zarząd szkoły.

— Baczność narciarze. W razie odpowied*
nich warunków śnieżnych urządza się w nie* 
dzielę, dnia 6 b. m. wycieczkę na Poligon. 
Zbiórka członków' i gości o godz. 9*tej przy 
luku Cezara (Piekary). Stamtąd odjazd samo* 
chodem P. W. Sekcja Narciarska WCZS. 
„Gry!" < -

— Sjcnaacyja* rcaprawa przed Sądem Grodz 
kim. W związku z sprawozdaniem z. rozprawy 
sądowej, jaka toczyła się przed tut. Sądem' 
Okręgowym przeciwko Karolowi Libalowi, za* 
znaszamy, że Libal jest b.-naczelnikiem Sądu 
Grodzkiego w Wąbrzeźnie i przeszedł w stan 
spoczynku z dniem 31 iipca r. b.

— Prom przez Wisłę między Świeciem a 
Chełmnem jest obecnie nieczynny. Kursuje tyl* 
ko parowiec dla przewozu wyłącznie osób od 
godz. 7—16*tej.

W Dworze Artusa codzienni e salonowy
k o n c e r t

znanego i powszechnie łubianego zespołu
^pelmistrza A. W opińskiego

W południe matinee. Wieczorem od 19—1,30

Kontem nr. 7 zamykamy dzisiejszy 
wykaz ofiarodawców. Konto to otrzy* 
mai p. dr. Zenon Żabicki, który prze* 
słał do Redakcji naszego pisma, jako 
dar na gwiazdkę dla biednych dzieci, 
kwotę 15 zł., zamiast wieńca na trum* 
nę ś. p. dr. med. Anieli Bogusławskiej.

Zamykając dzisiejszą listę ofiaro* 
dawców szlachetnego turnieju gwiazd* 
kowej ofiarności obywatelskiej, zwra* 
camy się raz jeszcze z apelem o dalsze 
poparcie.

OAZA
O d  S’j*o g r u d n i a

wsuaiiiam program
Duet Aleksandryjskich,

2799 D u a fT e d  Mer. F en om e­
nalna  ta n cerk a  akr&łi.

H. G R E N E T T

tttO funkcjonariuszu PP. 
ukończfjio kurs obrona  

przeciwgazowe!
Wczoraj odbyło się uroczyste zakończenie 

i wręczenie świadectw uczestnikom kurw wy* 
szkolenia w obronie przeciwgazowej, w obec* 
ności p. płk. Hellera, inspektora Olszyńskiego 
komendanta Woj. P. P. w Toruniu, oraz iń* 
struktora -wojewódzkiego komitetu LOPP.

Kurs trwał od 8 października do 26 listo* 
pada br.

W kursie brało udział T00 fuiikćjoparjuSz^ 
Policji Państw, z terenu miasta Torunia.'

Kucki fuwarryslw
— Zebranie narciarzy odbędzie się we WhL

rek o godz. 20*tej w Dworze Artusa, i Cel ze* 
brania: organizacja sekcji", narciarskiej przy 
WCZS. „Gryf“, uchwalenie statutu i, składek 
Upraszamy wszystkich narciarzy o gremjaldt 
przybycie. . • • . '

— Okręgowe Stów. Emerytów Państwowych
na Pomorzu zawiadamia członków;, że mie* 
sięczne zebranie odbędzie się dnia. U grudnia 
b. r. o godz. 1 °>*tej w „Gospodzie“, ul. Sukien 
nifiza 20. Z powrodu ważnych spraw, przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd. .

Nu bittlyni czworobokii

Kino „Pałace“ — „Wesoły porucznik4
Maurycy Chevalier nie poraź’pierwszy po* 

kazuje swoje „grymasy“ w roli księcia mai* 
żonka. Rzecz dzieje sic w Wiedniu i fautas 
tycznym FlaUseftthurmie. ’ Zmuszony kaprysem 
„prowincjonalnej“ kisężniczki dó małżeństwa^ 
wesoły porucznik dąsa się czas dłuższy, — 
wreszcie jego koronowana żona wyedukowana 
i ustrojona przez pórucznikowską kochankę 
odnosi — świetne zwycięstwo. •"

Maurice Chevalier jest -ceiUralną postacią 
filmu i osią-dookoła której obraca się cała 
akcja. Ulubieniec publiczności ■ odnosi jak 
zwykle pełny sukces, . •. • .
Mirian Hopkin w roi;. księżniczki znakomicie 
przekształca się z niegraboej i nudnej gąski 
w czarującą, ' wytworną/kobietę. Lekki pod­
kład muzyczny ilustruje -dobrze całość dosl/,-- 
naïf wyreżyserowaną przez Ernesta Lubitscha.

(*m )
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Jdxte Gwiazdka, a  z  nią zaku py  świątecznej

ty m  m ie s ią cu
w szyscy kupują:
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strzel* o

upominki gwiazdkowe —  zakupy zimowe .*

Cfcrcs Grudniowy, io żniw o d la  firm  HupiecHicfi.€xas n a in ią ż s z w f  p r s w p o m n ie ^ l^ f t l ie in i t f e ^
REKLAMA, to złoty róg obfitości dla każdego kupca. 
REKLAMA stwarza klienta i powiększa obrót świąteczny.

A najskuteczniejsza reklama, to o £ l o & x c n i a  Ii> n a s x Ę 9 £ fk  I M * i-
ffO < L zy iśm i& tszĘ fc /k  n a  t e r e n i e  &‘o w n o r x a  i  ' f ó i e l t z a o o l s t ż i .  Reklama umieszczona

w , J n i u
pojawi się równocześnie: w „ H ł n i u  G m d i x i€ Ą d x f i iw n tt w Grudziądzu,

w „ ! D n i u  G ł v d  j£ O S  i I I 1 ‘* w Bydgoszczy, 
w „ G a z e c i e  J f i o r s ^ i e j  * * w Gdyni i Wejherowie, 
w „ ! D n i u  J i u i a w s R i m “ w Inowrocławiu,
w , . & a x e € i e  & d a ń s f c i e 3 ‘4 w Gdańsku, 
w „ J t  a d ć o o l a n i n i e "  w Strzelnie,

czyli rozejdzie się pomiędzy ty s ic ą c a wni ^sęjĘgtietwwif*

Ta reklama świąteczna, czytana jest przez wszystkie sfery kupujące i x a -  
i p e w r n i a  k u p c o m  n a l l e p s z e  w i d o k i  p o w o d z e n i a .

V
t e y o i

S E S
Wszyscy w zrozumieniu swego interesu ogłaszają się

w „Sfniu 4 é

BW

Cenne zabytki muzeum w Niedźwiedziu
m usią byt własnością Narodu

Trzeba być nieładu znawcy, by móc pisać 
o zbiorach w Niedźwiedziu. Natomiast mało 
kto może się powstrzymać, aby ku papierze 
nie wyrazić tego zachwytu jakiego doznał, o* 
glądając te rzadkie, a wspaniale eksponaty, któ 
rc mieści w sobie muzeum w Niedźwiedziu.

Wiemy o prochownicy króla Jana Sobieskiego, 
o różańcu królowej Jadwigi, o rzeźbie Eberlei* 
na, ale mało wiemy o tej przeogromnej ilości 
tych zabytków, o tym wielkim wysiku jednego 
człowieka, który patrzy z trwogą na ten swój 
dorobek i pyta, co z tem wszystkiem będzie za

lat 50. Każdy Polak musi z mocą powiedzieć: 
musi to być własnością kraju, nigdy jednostki, 
Jako pomorzauka mówię: musi to zostać na 
Pomorzu. Lecz jak, niech nad tern myślą 
ludzie kompetentni. M. W.

I  zebrania Rady Rodzicielskiej
w Lubawie

Przeciętny inteligent ogląda muzea, które 
gromadziły wieki, miasta, pokolenia cale i t. ó.

muzeum niedźwiedźkim jest całkiem inaczej. 
Babka lubiła się otaczać ładnemi meblami, cór­
ka je szanowała, a wnuk p. M. jest zbieraczem 
znawcą, człowiekiem, który wszystko co stylo* 
we, dawne, kocha, tem żyje. Niema spokoju, 
gdy znajdzie w jakiem antykwarjum rzecz, któ 
ra mu się podoba, którą pragnie mice u siebie, 
paty jeździ, póty ogląda, nim nic zdobędzie. 
Dziś jest to znawca w całym znaczeniu tego 
słowa; to też z różnych stron Polski proszą go 
o ocenę eksperci. Co może silna wola człowie* 
ka i ajnatorstwo nagromadzić, to nikt, kto nic 
zwiedzał muzeum w Niedźwiedziu, nie może 
sobie wyobrazić. Sal -Niedźwiedzio dwór po* 
siada 14, nie są to jednak sale ozdobione zbro* 
ją, porcelaną, meblami, miniaturami. Sale te 
są zapchane, swobodnie po nich poruszać się 
nie można, by czegoś nie stłuc, o coś nie po* 
trącić.

Niewiadomo nad czem się zatrzymać, bo 
już w hallu wzrok nęcą cudne szkatułki w nie* 
prawdopodobnej ilości, zbroje, sztylety, kara* 
bele, sztychy. Tc ostatnie są tak rzadkie i la* 
dne, tyle zabierają czasu, którego w zimie jest 
bardzo mało, bo artysta p. Mieczkowski nie 
posiada elektryczności we dworze, to psułoby 
nastrój. W każdej sali wisi innego rodzaju 
świecznik, to bronzowc, kryształowe, to znów 
z wazy chińskiej przerobionej na wspaniały 
świecznik, które jednak nie mogą oświecić ani 
tych obrazów pendzla Bacciarelli‘ego, Sucho* 
dolskiego, Hondekoetena, Dippenbecka, Ri* 
tjeiry, ani tej porcelany, bezcenne i zastawy 
:hińskiej, holenderskiej, saskiej, szwajcarskiej, 
Francuskiej, angielskiej, polskiej, an> tych mb

’tur bez liku, a każde av wykonaniu cudnym.

W połowie ub. miesiąca odbyło się walne 
zebranie Rady Rodzicielskiej przy Państwowcm 
progimnazjum w Lubawie. Obrady zagai! pre* 
zes p. Bielecki, witając dyr. gimnazjum p. Po* 
dobę, grono pedagogiczne, oraz licznie zebra* 
nych rodziców. Przed przystąpieniem do onió* 
wienia porządku obrad wezwrał przewodniczą*, 
cy zebranych do uczczenia przez powstanie 
pamięć zmarłego śp .Ministra Czerwińskiego 
oraz członka Rady Rodzicielskiej śp. Sergota. 
Po sprawozdaniach z zarządu wyłoniła się ob* 
szerna dyskusja, poczem na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono zarządowi absolutorjum.

kowskiego, Dmowskiego i Żuralskiego z Gra* 
bowa. Po omówieniu zmian statutowych 
uchwalono budżet pozostawiając składkę w do* 
tychczasowej wysokości. W dalszym ciągu ra* 
dzono nad utrzymaniem klasy 6*cj, przyezem 
postanowiono, aby rodzice synów kl. 6*ej do* 
płacali po 10 zł. na jej utrzymanie, a nowemu 
zarządowi polecono, aby wszelkicmi siłami 

| pracował nad utworzeniem z nowym rokiem 
szkolnym klas 7*ej i 8*cj chociażby własnym 
kosztem, nie dopuszczając do zlikwidowania 
tak pięknego zakładu jakim jest gmach gimna* 
zjum w Lubawie, które ma wszelkie dane ku 
temu, aby mógł istnieć, być chlubą i ozdobąW skład nowego zarządu wybrano pp. prezes 

Bielicki, wiceprezes Antoni Hejka, skarbnik miasta. Zarząd poczynił starania, aby ucznio*
bieliński, sekretarz Żuchowski, zastępca se* wic nie byli pozbawieni opieki lekarskiej i 
:retarza Sergotówna. Do komisji rewizyjnej dzięki życzliwości p. dr. Wierzbowskiego ucz* 
Dowołano pp. Lansberga, Zawadzkiego i Wyżli* j niowie nadal opieką lekarską będą otoczeni. 
;q. Na ławników do zarządu pp. Zawadzką, . Po omówieniu szeregu spraw ściśle organizacyj 
Dembowską, Zuturową, Miszcwską, Wł. Czaj* nych przewodniczący zamknął obrady.

Zakład Przyrodoleczniczy ! Wypoczynkowy
OsKara W ojnow sK ieg©  i Dr. m ed . Z. R o e lîn e r a

w Zakopanem
O T W Q ?T V  C fltY  B O K
¿ io tu ic i-z n ic iw o , Ł le K tr o te r a p ja , H y d r o te r a p ia , T e r m o te r a p ia .

H e lio te ru  pj«*.
Prospekty wysyła się na żadame. Przyjęcie tylko za uprzedniem zgłoszeniem.

Plaurice Chevalier

CH CVA M EŁ
io filmie „Wesoły p o ru czn ik ja k i od dni kil 
ku wszedł na ekran kina „Palące” czaruje Ucz

ne rzesze kinomanów.

P rą d io e k a
C n o w . C SioJintScei

— Wieczornica listopadowa. W dniu 29 li­
stopada b.r. odbyła się w tutejszej szkole wie- 
czurniea z okazji rocznicy powstania listopado* 
wego. W pięknie udekorowanej sali szkolnej 
zebrała się licznie ludność miejscowa i szereg 
gości pozamicjscowych.

Na program obchodu złożyły się: obrazek 
sceniczny „Apoteoza powstania listopadowe* 
go'\ odegrany przez młodzież pozaszkolną, de< 
klamacja zbiorowa „Zmartwychwstanie Po-* 
ski“ i w-iersze, wrygłoszonc przez dzieci szkolne 
i śpiew. Słowo wTstcpne i 'wykład o powstanh 
listopadowym wygłosił miejscowy nauczyciel 
p. llinz, a p. naucz. Kozakiewicz z Łubom 
przemawiał na temat czynnej miłości Ojczyzny.

Przebieg i nastrój akademji był bardzo uro 
czysty. Obecni zdawali sobie sprawę, że woj­
nę z Rosją przed 100 laty przegrał naród poi 
ski z powodu braku wodza, jakiego nam Opa-. 
trzność w naszych czasach dała; to też okrzyk 
na cześć Marszałka Piłsudskiego powtarzam 
entuzjastycznie i hucznie oklaskiwano
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Co słych ać w  G niew ie?
Praca Polskiego Towarzystwa Rolniczego. — Akcia d la  bezrobotnych. —

Nastroić
We środę, 25 listopada odbyło się nad­

zwyczajne walne zebranie Powiatowego 
PTR w Gniewie, poświęcone zagadnieniom 
doby bieżącej, a przedewszystkiem sprawie 
dokształcania i samokształcenia się mło­
dzieży rolniczej. W sprawach ogólnych de 
legat Zarządu Okręgowego przedstawił ze­
branym licznie rolnikom memorjał i zabiegi
0 polepszenie obecnej doli rolniczej. Nie 
obeszło się naturalnie bez dyskusji nieza­
dowolonych, u których przebijało się mało 
zrozumienia dla potrzeb państwowych i o- 
gólno - obywatelskich. Doskonałe odpo­
wiedzi i wyjaśnienia tak delegata jak dyr. 
Jagły powinny były uspokoić i umocnić nie 
zadowobonych, szczególnie narzekających 
na podatku, na tego ulubionego konika, na 
którym się jedzie przy każdej sposobności, 
Były i inne bolączki, osadnicze, dotyczące 
dzierżaw i te, mojem zdaniem, może wię­
cej zasługiwały na uwagę a poparcie niż 
mało uzasadnione pretensje podatkowe. 
Ale nie to było głównym celem zebrania. 
Jak  wspomniałem, tematem zebrania była 
właściwie młodzież rolnicza. Usłyszeliśmy 
piękne a chlubę przynoszące sprawozdanie 
z poczynań Zarządu Okręgowego i poszczę 
góinych Zarządów Powiatowych mło­
dzieży rolniczej i ich kierownikom. Odkąd 
prowadzi i przewodzi poczynaniom rolni* 
ozym w naszym powiecie p. Ciążyński Ka- 
rimierz, widoczny jest bardzo poważny po- 
;tęp w uświadamianiu i kształtowaniu mło- 
Jych rolników, a  przytem i starsi wiele ko­
rzystają, bo starszemu trzeba się nieraz u- 
czyć od młodszych. Powiat gniewski pod 
względem przysposobienia rolniczego wybi 
ja się na pierwsze nieomal miejsce i, jeśli 
praca tak dalej będzie prowadzona, jak do­
tąd, stanie na pierwszem miejscu niewąt­
pliwie. Wierzymy, że tak przysposobiona 
młodzież, gdy obejmie własne gopsodar- 
stwa, nie będzie narzekać na płacenie po­
datków. Powodzenia zatem życzymy w 
pracy nad przysposobieniem rolniczem i o- 
sobom kierowniczym i samej młodzieży, bo 
praca ta podnosi siłę i odporność państwa. 
Nie chciałbym pochlebiać, ale zdaje mi się, 
że także handlowe Towarzystwo „Rolnik" 
pod okiem p. Ciążyńskicgo wybrnie po­
myślnie z tarapatów dawnych, w które 
wtrącili „Rolnika" dawni włodarze, ugrun­
tuje swoje stanowisko handlowo - rolnicze
1 dzielnie stawi się przeciw potentatom 
mniejszościowym.

Działalność Komitetu miejskiego niesie­
nia pomocy bezrobotnym i poszczególnych 
sekcyj rozwija się pomyślnie, o pracy w 
powiecie mniej słychać, należy przypusz­
czać, że praca cicha, ale wydatną jest i 
tam. W mieście składają regularnie urzę­
dnicy swój „wdowi" grosz, inni mieszkańcy 
powoli nadążają w niesieniu pomocy. Wie­
le rodzin przyjmuje dzieci na obiady i co­
raz nowe przydziały i zgłoszenia uskutecz­
nia się. W szkole powszechnej akcja do­
żywiania też dobrze rozwija się. W gim­
nazjum Koło matek wydaje śniadania, gdzie 
również niezamożne dzieci otrzymują śnia­
danie. Wielu bezrobotnych otrzymuje pra­
cę na czas dłuższy, lak, że Komitet ma na­
dzieję przebrnięcia przez ten czas kryty­
czny pomyślnie. Niesmaczne wystąpienie na 
początku akcji przewodniczącego sekcji wy 
izukiwania pracy (z miejsca naturalnie po­
dziękowano temu panu), poszło już w za­
pomnienie, a inni pracują zgodnie i ocho­
czo,

Miasto same na tle skorupy lodowej two 
rżącej przepiękne lustro o powierzchni kil­

kunastu hektarów, me chce się przeglądać 
i rozpogodzić czoła, wstydzi się własnego 
widocznie oblicza, kryje coś w swojem wnę 
trzu, dusi się, jest przygnębione. Ciągle 
bowiem jeszcze sprawa powiatu niejasna, to 
oczekiwanie, ta niepewność jutra odbiera 
pogodę ludziom. A przytem atmosiera wy 
tworzona przez dzcennik miejscowy i gru­
dziądzki artykułem, skierowanym do burmi 
strza miasta, też nie może przyczynić się 
do pogodnego oblicza mieszkańców zwłasz­
cza ojców miasta. Również pogłoska pu­
szczona o  przeniesieniu jednego z  zajmują­
cych poważne stanowisko naczelne odcin-

Z m ia n u  w $i6d dPuclaowicA- 
stwa pomorslcsefg«»

J. E. Ks. biskup dr. Okoniewski mianował 
sędziami prosynodalnymi ks. kanonika Pawia 
Pańskego i ks. kanonika Maksymiliana Kasze« 
ję, członkami Consilium a Yigilantia — ks. pra* 
łata Kazimierza Bieszka, ks. kanonika Maksy« 
mil jena Raszeję, ks. prałata Franciszka Różyń* 
skiego i ks. prof. Gracjana Tretkowskiego, de« 
legatami na obwód pelpliński ks. dziekana 
Edmunda Rozczynialskiego i na obwód wejhc« 
rowski ks. kanonika Wacława Lewandowskie« 
go, deputowanym zaś pro administratione bo« 
norum Senń Cleric — ks. Jana Szpittcra z Kio« 
nówki. ______

Szubin
— Z życia Związku Strzeleckiego. Chcąc 

dorzucić cegiełkę do budującego się Państwa 
Polsk., obywatele gm, Mieozkowo postanowili 
skupić się w silę zbiorową i utworzyć na miej« 
scu oddział Związku Strzeleckiego. Jak zbo* 
że, znajdujące się w pojedynczych źdźbłach 
nic stanowi prawdziwej wartości, a dopiero, 
gdy związane w snopy, tak samo każdy poje« 
dyńczy obywatel nie może tyle korzyści wy« 
dać naszej ukochanej Ojczyźnie, co obywatele 
w skupieniu w jedną wielką gromadę.

Związek Strzelecki w Mieczkowie (szesna« 
sty oddział w powiecie) powstał z wysokiego 
patrjotyzmu i ogólnych potrzeb społecznych. 
Oddział nasz liczy 20 członków, składających 
się z młodzieży przedpoborowej i starsz. oby« 
wateli. W skład zarządu wybrano: ob. Szar« 
warda jako prezesa, ob. Klinkusza — wicepre* 
zesa, ob. Tecława — komendanta, Zielonkę 
miejscowego kierownika szkoły — ref. obyw., 
Frąckowiaka — sekretarza i ob. Trojanowskie« 
go — skarbnika.

Na zebraniu organizacyjnym byli obecni z 
ramienia zarządu powiatowego obyw. Wałków« 
ski — pierwszy wiceprezes, ob. por. Rokicki, 
komendant powiatowy Zw. Strzel, oraz Maty* 
siak — komendant oddziału Zw. Strzeleckiego 
w Iwnie.

ka, wywołuje komentarze i domysły na te­
mat nowego szefa — kto, gdzie, dlaczego 
ta zmiana? Mnie się zdaje, że dlatego, po­
nieważ miasto nie myśli nic o budowie ko­
szar dla wojska. A taka myśl, wzmocni­
łaby pozycję i miasta i powiatu, bodaj pro­
jekt zrobić i cegłę zacząć zwozić, a miasto 
urośnie i rozrośnie się w powadze i wiel­
kości i goducm będzie dzierżenia nadal 
władz powiatowych i będzie skupiać życie 
całego jedno- i drugostronnego powiśla. 
Warto się nad tem zastanowić Panowie 
Ojcowie miasta, zamiast wymyślać panu 
burmistrzowi! Sprawozdawca.

Programu rautowe
Niedziela dnia 6 bm.

Warszawa Raszyn, 10.00 Transm. naboż. ze 
Lwowa. 11,58 Sygnał czasu. Hejnał krakowski 
12.15 Poranek symfoniczny z Filharm. warsz. 
14.00 Pogadanka o rolnictwie w Danji — wygł. 
radca Zygmunt Kobyliński. 14,20 Utwory for* 
tcpŁanowc na 4 ręce Z. Noskowskiego, wyko« 
nają Ludwik Urstein i Jerzy Lefeld. 14,40 — 
„Troski rolnika o dzień jutrzejszy" wygł. inż. 
Wojciech Chmielecki. 15.00 Muzyka. 15.55 
Program dla dzieci starszych i młodzieży: — 
„Pierwsi zdobywcy północy" fcljeton E. Szy« 
mańskiego. 1620 Płyty gramof. 16.40 „Gazy. 
bomby a prawo“ — wygł. p. Leopold Kutków« 
ski. 16.55 Płyty gramof. 17,15 „Skąd się bie* 
rze żelazo" — wygł. inż. Czesław Taracha. — 
17.30 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne"
17.45 Koncert ork. P. R. 18,20 Koncert chóru 
Warsa. 19.00 Rozmaitości. 19,25 Płyty gramof
19.45 Audycja poświęcona twórczości Kaziime 
rza Przerwy«Tctmajcra. 20,15 Koncert popular 
ny. 21.50 Kwadrans literacki „Srul z Lubarto« 
wa" — Adama Szymańskiego. 20.05 Recital 
śpiewaczy Marji Gertel. 22,45 Wiadomości 
sportowe. 23,00 Muzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek, dnia 7 bm.
Warszawa Raszyn. 11.40 Przegląd Prasy 

Kraj. PAT. 11.58 Sygnał cżasu z Watsz. Obs. 
Astr. Hejnał krakowski. 12,10 Muzyka z płyt 
gramof. 13,15 Komunikat gospodarczy. 14,50 
Muzyka z płyt gramof. 15,15 Przegląd komu« 
nikacyjny, oraz giełda pieniężna. 15.25 Od* 
czyt z cyklu dla nauczycieli „Prus jako orga* 
nizator i wizjoner przyszłości" — wygł. p. 
Helena Porębska. 15,45 Kom. Centr. Biura 
Hydrograf, dlaż cglugi i rybaków. 15.50 Mu* 
zyka z płyt gramofonowych. 16,20 Lekcja ję* 
zyka francuskiego (kurs elem.) 16.40 Płyty 
gramofonowe. 17,10 „Czy wiemy co się dzieje 
w Rosi i“? — wygi. p. Wacław Rogowicz. — 
17,35 Koncert. 18,50 Rozmaitości. 19,15 „Bic*

PODAREK GWIAZDKOWY
Komunalnej Kasy Oszczędności p«w. grudziądzkiego

w G r u d z i ą d z u
dia dzieci i młodzieży szkolnej.

Licząc się z trudnem położeniem gospodarczem społeczeństwa, a pragnąc przecież krzewić 
cnotę oszczędności w jak najszerszych jego warstwach, Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu grudziądzkiego, znana powszechnie pod nazwą „Bank Powiatowy" postanowiła 
rozdać w czasie przedświątecznym większą ilość skarbonek — jako podarek gwiazdkowy. 
Młodzież szkolna, wpłacając conajmniej jeden złoty na książeczkę, otrzyma jako dodatek do 
książeczki oszczędnościowej zadarmo ozdobną skarbonkę — dla zbierania w niej oszczędności. 
Zatem na stole wigilijnym przed każdym dzieckiem powinna się znajdować książeczka 
oszczędnościowa i skarbonka

KOMUNALNA KASĘ OSZCZĘDNOŚCI powiatu grudziądzkiego  
w Grudziądzu, ul. W ybickiego 39. - O ddzia ł w Radzynie.
nUESNBHflBUni Hsjsfiarsza Krsa  O s z t ią d n e id  na Pom orzu. R u n u U H H U a

W ielK i w y b ó r  tru m ien  sta le  
n a sK ładzie, p o  n a jtań szych  

cen a ch .

J. MAZUR
Wejherowo, Piłsudskiego 19.

Zapom niał o sądach 
doraźnych

Dnia 1 bm. o godz. 13,45 na drodze pu* 
blicznej pomiędzy Garczynem a Liniewem w 
powiecie kościerskim została napadnięta w od« 
ległości 1 km. od Garczyna Brzoskowska Pe* 
tronela, lat 30 z Garczyna przez nieznanego 
osobnika, który usiłował ją zgwałcić, a gdy 
mu się to nie udało, porwał jej torebkę z za* 
wartością 67 zł, poczem zbiegł w kierunku Ste* 
fanowa. Natychmiast zarządzony pościg nic 
doprowadził narazie do ujęcia napastnika. — 
dalsze dochodzenia w toku.

Wagon sispialifij i reslaura- 
(coin̂ o w no« a^och

Od 1 grudnia br. będzie w pociągach nr. 
1317 i 1318*416 kursował między Warszawą 
Gł. i Poznaniem wagon sypialny I i II kia« 
sy, zaś w po o. 915 i 916 wagon restauracyjny 
między Warszawą Gł. i Lublinem. Natomiast 
od tegoż dnia znosi się kurs wagonów sypiał» 
nych w poc. nr. 515*25 i 534*516 między War* 
szawą Gł. i Poznaniem i kurs wagonów restau 
racyjnych między Warszawą Gł. i Katowicami 
w pe. 915*125 j 126*916.

Giełdą
Notowsnla ziem iopłodów  

w Poznaniu
Lfostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
ta 100 kg. z dn 4 XII 1931 t

żyto nowe su ch e ......................
Pazenica . . . . .  . . . .  —
jęczmień . . , , 66—68kg. 21—?2 23-24

„ zwycz. przemiał. • • 26,00—28,00
Owies pastewny * ' A 4 « • • 24 25—24.75
Mąka żytma . . t • • • *

„ „ 65% a 9 1 • f 39.50—40,50
„ pszenna 65% • 1 1 « i 37,25—39,25

Otręby żytnie . . § • • • » 14,50-19,00
„ pszenne » • I I I A 16-17 17-18

Rzepak . . . » • » 0 9 • 34,00-35,00
W v k a .................. ś • i i r —
Peluszka . . . . • 9 9 9 A —
Ziemniaki jadalne * • • • —T
Groch Wiktorja . • • * • 9 25,00—29,00
Słoma żytnia luźna . 9 0 9 0 —

„ prasowaea . 9 0 0 a —
Gorczyca . . . . . . .• • 35.C0 -  42 00

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
w dniu 4 grudnia 1931 r.

(Notowania nieoficjalne)
Pszenica 128 funt. 15—15,50; 125 funt. 14,50; 

żyto 120 funt. 15,30; jęczmień browarowy 14,50; 
do 16,75; jęczmień pastewny 14—14,50; owies 
13,50—14,50; groch Wiktorja 16—18; groch zie* 
lony 18—22; otręby pszenne 11,25; otręby 
żytnie 11.

żące wiadomości rolnicze" — wygł. p. Józef 
Płatek. 19,30 Płyty gramof. 19.45 Prasowy 
Dzień. Radjnwy. 20.00 Fcljeton pt. „Muza 
mistrzów epoki romantycznej" — wygł. p. Ro< 
man. Zrębowicz. 20.15 Feljeton pt. „Historja 
flakonu perfum" wygł. inż. Tad. Zamoyski. — 
20,30 Koncert ze Lwowa z okazji 50 lecia 
istnienia Lwowsk. Tow. śpiew. „Lutnia Ma* 
cierz“. 22,15 Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.2C 
Urz. Kom. Państw, Inst. Met. i kom. polieyj* 
ny. 22,25 Wiadomości sportowe. 22,30 Muzyka - 
lekka i taneczna.

Dr. m8d. Aniela z KocDanowiczdw Bogu
cz ło n e k  n« iz

zmarła d. 2 grudnia br. po ciężkich cierpieniach
Pogodny Jej umysł, żywe zainteresowanie sie spr< 
łącznie iekarskiemi, ofiarna gotowość przysłużeni« 
koleżeńskiem uczyniła Ją nam nadzwyczaj ce 
koleżanką.

C ześć  Jej p a m ię c i!  
T o w a r z y s tw o  L eK arsfeie  w  Ti

Zarząd m isy upadłościowe! Zjednoczonego 
Warszawskiego T-wa Transportu Żeglugi Polskiej Sp. Akc.
podaje do wiadomości, że w dniu 10-ym grudnia r. fc o godz. 10-ej w biurze Zarządu Masy w Warszawie 
przy ul. Bugaj 10 odbędzie się sp.zedii w drodze przetargu następujących objektów:
1. Statku Holowniczego „Poniatowski" o sile maszyny 325 K. M. — szacunek przetargowy 10 000 zł.
2. Statku Holowniczego „Supiński" (kadłub) szacunek przetargowy 2.200 zł.
3. Statku Holowniczego „Neptun" (kadłub) szacunek przetargowy 2.500 zł.
4. Statku pasażerskiego „Polska" o sile maszyny 165 K. M. szacunek przetargowy 52.500 zł.
5. Barki Nr. 17, żelaznej, krytej, o pojemności 305 tonn, szacunek przetargowy 7.000 zł.
6. Barki Nr. 54, żelaznej, krytej, o pojemności 387 tonn, szacunek przetargowy 10.000 zł.

Z powyższych objektów barka Nr. 54 jest do obejrzenia w porcie drzewnym w Toruniu, pozostałe 
zaś objekty w portach w Warszawie.

Objekty niesprzedane w dniu 10-ym grudnia r. b„ sprzedane będą w drugim ostatecznym terminie 17-go 
grudnia r. b.

Bliższe szczegóły i warunki przetargu otrzymać można w biurze Zarządu Masy Upadłości w Warsza­
wie, ul. Bugaj Nr. 10, tel. 694-79 w godzinach od 10-tej do 14-ej.

PRZETARG PRZYMUSOWY nieruchomości w 
Działdowie położonej i w księdze wieczystej Działdo­
wo wykaz 331 na nazwisko Gustawa Bannascha, mistrza 
stolarskiego w Działdowie zapisanej odbędzie się w 
drodze egzekucji w dniu 26 lutego 1932 o godz. 10 
przed podpisanym Sądem pokój 25.

Działdowo, dnia 30 listopada 1931 r.
3. K. 30/31* Sąd Grodzki.

Obwieszczenie.
Ze względu na spis ludności nie odbędzie się w 

Czersku jarmark kramny, na bydło i konie dnia 9 gru­
dnia, lecz 15 grudnia br.

Czersk, dnia 3 grudnia 1931 r.
M a g i s t r a t  

(—) Trybuli, burmistr*»



mmmm .

... ....................................................
W poniedsisląU, dnia 3 0 1 stopada br. przej* 
mu ą na własnoSC po p. Królikiewiczów«!«
skład cukrów i czekolady
i iw Wilii przy ulicy Długiej n aro łn ik  Staro rynkowej. * 8 * 1

Sktad t«n prowadzić będę na uczciwych aasadach kupieckich.

NiEDZIĘLA.- DNIA 6. G R U D N IA. 1931 R.
mmmmBBtmmmmmKm
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W piątek dnia 4-go’grudnia 1931 r. w południe zasnął w Panu opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

Bolesław Brodnicki
Sodalis Marianus

W poniedziałek dnia 7 bm.-odbędzie się o godz. 10 rano eksportacja z domu. żałoby do kościoła parafjalnego w Ludziskach
poczem na bo że listwo żałobne i złożenia zwłok do grobów rodzinnych.

........ , W smutku pogrążona

RODZINA
Wieika-Koluda, dnia 4, . grudnia 1931 r.

N A J L E P S Z Y  U P O M I N E K  G W I A Z D K O W Y
Zupełna separacja stacyj. 

W spaniała harmenja d ż w l ą k ó w .  
Ostatni wyraz techniki. 

Niezwykle łatwa obsługa aparatu.

Miejsce sprzedaży: 747
Gdańsk, Stadtgraben 6, telefon 233-93

Specjalny Magazyn Przyborów Radiowych i Fitojraticznycb.
Demonstracje aparatów radjowych bez obowiązku kupna.

Elegancki
salon mahoniowy, jadalnia, 
sypialnia jak nowe sprze* 
dam F-ma Araczewsul.
T o r u ń, Chełmińska przy 
i\ynku; 2787

Obra
HAUP f  STKASSE 14. 

Jan Zakrzewski, dentysta 
Godziny przyjęć 9—1 

746 i od 3—6.

RM  I
spróbować znaczy

ARAtZEWSKlEGD
K A-nr.E
stale kupować.

n

Kanarki
(samce) śpiewające także 
przy sztucznem ś w i e t l e  
sprzeda: P a w n o, Sidlicc, 
Keklorwerg Nr. 1 b. I piętro

lltf* d a m
, lckcul

francusk. ego, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte* 
p anie. Adamska, Sukien* 
nicza 4. 2322

G$ap

Kujawski
Śniadalnia i Restauracja

Inowrocław ?
Rynek 20. £

Smaczne i obf .te zakąski 
cieple i z rnne, pielę* 

gnowaue trunki. 
Cony n a ji lt s ie .  

¡ L o k a l  Obywatelski.

300 zł.
o t r z y m a  natychmiast ta 
osoba, która wskaże wzgl. 
udzieli byłemu bufetovyemu 
i Kupcowi samodzielnemu, 
obojętnie jakieś stałej posa* 
dy adres wskaże Gazeta 
Morska Gdynia.

Pianino daIcaiic
czarne sprzedam bardzo ta*

! uio • Kazitn. Jagiellończyka 
8, drugie wejście, parter 
prawo.

umeblowany za 25 zł. wol* 
ny. Sukiennicza 4, miesz* 
kanie 6. 2808

Modystka
z Warszawy, wykonuje ele* 
ganckie 6uknie popołudnio* 
we, wieczorowe, balowe, 
palta, najnowsze modele pa* 
ryskie, Warszawskie Wie* 
deńskie. Ceny umiarkowane. 
Breitgasse 44 I. p. 74J

Komisja wspólnych zakupów dla garn. Toruń odda 
w drodze ograniczonego przetargu dostawę 1300 do 
1400 kg. mięsa i 250 do 300 kg. tłuszczu (słoniny)
dziennie na czwarty kwartał 1931 r.

Oferty na dostawę dla całego garnizonu lub po­
szczególnych formacyj z wyszczególnieniem ceny za s 
i eden kg. mięsa wołowego, wieprzowego, boczku wę­
dzonego, -tłuszczu, (słoniny) i kiełbasy, należy wnosić 
do kwatermistrzostwa 63 pp. do dnia 18 grudnia 1931 r. 
godz. 9,30.

Warunki dostawy można przeglądać w kancelarii 
oficera żywnościowego 63 pp. od godz. 8,00 do 16,00.

Wadjum w kwocie 500 złotych należy wpłacić do 
płatnika 63 pp. a dowód złożenia dołączyć do oferty.

Przetarg odbędzie się dnia 18 grudnia 1931 r. o 
godz. 10,00 w kancelarji 8 Dyonu Żandarmerii ul 
Prosta.

Komisja Wspólnych Zakupów zastrzega sobie pra­
wo wyboru przedłożonych ofert. Koszta niniejszego 
ogłoszenia ponosi oferent, który otrzyma dostawę.

Oferty wydaje oficer żywnościowy 63 pp. za opła­
tą jednego złotego.

Przewodniczący Garn* Kom. Wspólnych .Zakupów;
(—) B o c h n  i e w i c z, 

major.

Reklamowe dni futer
Nadzwyczaj tanie futra karakułowe, źrebce, piżmom cc 

. . i srebrne lisy.
WIELKI WYBÓR SKOREK NA OBSADY.

Pelzhaus PiitKus mmmmmm
Gdańskf Kohlengasse 6. 75«

Bardzo ładne
5 pokojowe mieszkanie na 
I. piętrze przy ul Dworco 
wej 54 w Bydgoszczy zaraz 
do wynajęcia. C., Hartwig 
Sp. Akc. 605

Dr. Wiesława Englicii
osiedliła  slą  w Gdyni ł
i przyjmuje w chorobach 
dzieci 9—12, 3—5; ul. Świę­
tojańska, •. dom Kowalczy* 
kowej. 2428

Ml—

Miejsce spot sań d la  przyjezdnych

RESTAURACJA
G R U D Z I Ą D Z  

Plac 23 Stycznia 19 — Telef. 735
Obiady i  3 dań 1 z?.. Gorąca potrawy oraz na­
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. s min. od dworca.

Kolacja a la carte jut 
od 60 gr. począwszy 82ja

w ła ś c .:  J o z e f  G r z e s z k o w i a k
Miejsce spotkań d la  przyjezdnych

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 11 grudnia 31 r. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego więcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę: w Bzowie, powiat Świe­
ci© u p. Budziło o godz. 10-tęj: 1 wirówkę, 1 basen dę­
bowy. W sobotę, dnia 12 grudnia 1931 r. w Nowej Wsi 
powiat Grudziądz u p. Ziepa o godz. 9-tej: 3 krowy, 
2 jałowice. W Nowej Wsi u p. Radziszewskiego o 
«sodz. 9.30; 1 rower. W Mokrem, powiat Grudziądz 
u p. Kriigera o godz. 10-tej: 1 bufet. W Mokrem, po- 
wiat Grudziądz o godz. 10,30 u pana Pronobisa; 1 wi­
rówkę. W Świerkocinie u p. Morczyńskiego o godz. 
11,30: 1 powózkę wyjazdową, 1 młóckarkę. W Wiel­
kim Wełczu powiat Grudziądz u p. Szczepańskiego o 
godz. 12,30: 1 stół składowy, 1 regal składowy, 1 kana­
pę, i lustro, 1 bieliźniarkę.

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu.

Z a n i m  §
k u p i s z n o w e ,  zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wane jadalnie sypialnie, po* 
jedyńczc meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodła ołicerskie przepi* 
sowę, elcktrolusy do odku* 
rzania, iutra męskie i dam* 
skiejuknowe, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo* 
grat oraz Wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„O k  zjopot“  
Grudziądz, Plac 23 Stycznia

14 v  tiodwórzu.

Okazja!
Sprzedają okazyjnie:
Maszynę do pisania, piani* 
no krźyżówe, warsztat sto* 
larski, aparat do szwajso* 
wania, biblioteka orzecho* 
wa. Obuwie męskie, dam* 
kie i dziecięce. Wirówki do 
mleka, kanapy, szafy orze* 
chowe,sosnowe, łóżka mebl. 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do szycia, 
płaszcze zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318 

Skleo o k a z a n y  
Grudziądz ¿232 

ul. Narutowicza nr. 22

Niezałuicie
wydatku na porady podat* 
kowe fachowca, to się 100* 
krotnie wypłaci. Poradnia 
podatk. prawnika cm. radcy 
Zacerkownego, załatw ia 
najtrudniejsze sprawy po* 
datków, kar i egzekucji po* 
myślnic i tanio, Grudziądz, 
ul. Mickiewicza 17 (naprze* 
ci w gazowni). Specjalista 
w opłatach stemplowych 
i podatku spadkowym- 344

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 7 grudnia br. o godzinie 14-tej 

sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu w Ła­
sinie u Goryńskiego Rynek 14-15: 80 wiader cynko 
wych, 3 baniaki cynkowe, 300 kg. łańcuchów, 60 po­
kryw, 3 skrzynie cykorji „Franka“, 10 wirówek i po- 
wózli^i

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

Osiedliłam  sie w Grudziądzu
p r iy  ul. Mickiewicza 35 (dawnie! Nr. 1S)

Dr, m e O iiM  Jabłonowska
specjalistka chorób płucnych, b. ordynator Sanator* 
jum wLudwikowie, b. dyrektor Sanatorjum w Supraślu

Rrzy muje od 9 — 12 1 3 — 6 365

książeczkę
wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Grudziądz unie* 
ważniam. Bron sław Kołek 

2844

Dr. Tadeusz Michniewicz,
lekarz chorób kobiecych i chirurg

w  G r u d z ią d z u
ul. Wybickiego 5»

przyjmuję urzędników państwowych 
349 na karty porady, od 3—6 popoludn.

telefon 843.

Reklamo dźwignią handlnf
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MD •  CSPHKJIH „ r
Sp. z o. o. w G dyni

Sz«»« (Bdan»ha — dawne składy „ftorpoiM"

zostało ustanowione
«rzędowym spedytorem koleiowyin, ł  pra* 
m m  zwdzhi i odwózhi koleiowycEi prze­

syłek drobnicowi! cli
reskryptem Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Gdańsku z dnia 

19. IN. 31. Wydz Handl. — Tar. Nr. Vl/5/x89i/3i.
„Dowóz" wykonuje również wszelkie inne czynności spedycyjna jak: 
clenie, zwózki, transporty mebli, składow anie, ubezpie­
czenie i t. d ., gwarantując rzetelne I fachową obsługą.
Rozpoczęcie czynności nastąpi z dniem 1 grudnia 1931.

Baczność!
Szlifowani ewblęsłe

Brzytwy, nożyee, noże 
(Wolta) i chirurgiczne in* 
strumenta łvż\yv i t. d. os» 
trzy się fachowo w
Toruńskiej P iln ikam i 

i Szlifierni
Piekary ¿7. telcf. 638. [2769

1 ,  2 t u b

z kuchnią poszukuję. Oferty 
do Dnia Pomorskiego pod 
3900

Posada
sklepowego spółdzielni 

wojsk, do objęcia. Warunki 
zostaną podane na miejscu. 
Oferty składać — SDÓldziel» 
niu Żołnierska 4 pułku Lot» 
niczego Toruń.

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 7 grudnia o 11 sprzedaję u spedytora Sądec­

kiego przymusowem przetargiem za gotówkę: maszynę 
do szycia, leżankę, dywan; o 13 w Nieszawcc u Ba­
gińskiego: centryfugę, wóz ogrodniczy, 2 świnie; o 
14,15 w Cierpicach u Matuszewskiego: biurko, uocnc 
stoliki, umywalkę, kanapę.

Bartkowiak, kom. sądowy Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY ’nieruchomości w 
Działdowie położonej i w księdze wieczystej Dział­
dowo, wykaz 81 na imię Leona Październego, kupca 
zbożowego w Działdowie, zapisanej odbędzie się w dro­
dze egzekucji, dnia 12 lutego 1932 o godz. 10 przed 
podpisanym Sądem pokój 25.

Działdowo, dnia 28 listopada-1931 r.
3. K. 16/31. Sąd Grodzki.

OITATKIA MOŚĆ!
kal. 6 mm (wed. 
rys.) strzelający z 

metalowych naboi do celu. Pa­
tent Nr. 2295. Bez pozwolenia.
Cena tylko zł. 12.— (zem.35). ____
100 naboi mosiężnych alarm ow ych zł. 3,— Futerał skórkowy 
1,85, 2,50, 3,50. 5 zł. Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 
Koszta przesyłki płaci kupujący. 8o4
d /T ow . „MONTRE” War ssaw a Sienna 27/DP.

Firma egzyst.od roku 1900

OGŁOSZENIE.
Jarmark na konie i bydło, przypadający na środę, 

dnia 9 grudnia br., przekłada się na wtorek, dnia 15 
grudnia br. z  powodu odbywającego się w dniu 9 
grudnia br, drugiego powszechnego spisu ludności 
_.v Polsce.

Wąbrzeźno, dnia 4 grudnia 1931 r.
M a g i s t r a t

(—) Schwarz, burmistrz.

M OŻNA V M K N A i

K  A T A  IłV ,
cł także w y le c z y ć  g o  
stc&ujec oryginalne

PAST! 11 rs V A L D A
W sprzedaży w aptekach 
* składach apłctznch

D zisia j w Sobota Elegancko
Flaki, nogi I Kiełbasa

własnego wyrobu 
u S A  M U L S  K I E G O  

Warszawska 6.

szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru 
jakoteź i oczka łapię. Przed» 
zarncze 10. 7067

ty2wo
ostrzy szybko tanio i gusto» 
wnie wr Toruńskiej Szli» 

fierni Instrumentów 
ROMAN KRAUSE 

Podmurna 22. 28.42

Całkowito
wyprzedaż likwidacyjna. 

Sprzedaż niżej ceny kosztu. 
Toruń, Szewska 26, Chole» 
wo, Skład zabawek. 2771

Tmonifuie

KTO I
K A W Ę
O R A C Z E W S K IE G O

Odbierać Rzym ? 
Nic łatwiejszego!
Niema juz żadnych trudności w 
odnalezieniu stacji nadawczych!

A U T O - S  K A L A
z nazwami stacji zamiast liczb, 
zastosowana poraź pierwszy w 
odbiornikach Telefunken 340 
umożliwia nawet dziecku do­
strojenie aparatu do dowolnej 

stacji.

TELEFUNKEN 340 4-tampdyjy. odbiornik 
S  do zasilania z sieci oświetleni (ńijij z 3 obwo­

dami strojonymi 1 lamp.} efrartowaną

jut prąd zwiejmy . 
3  m  prąd stały - .

. Zł. 970.- 

. „ 1070.-

TELEFUNKEN
N^istarsze doświadczenie. Najnowsza konstrukcja.

K u p u j e  s i ę  u  m n i e

Futra damskie
męskie

b a r d z o  t a n i o .

Dom futer ™
Gustav Nagel

Gdaftstt, Daminikswail 6
SKórKi dc obsad — Przeróbki — Reparacje.

Mundury 
Szasery 

Płsszęże 
Ak Ubrania 

Futra

z materiałów własnych 
i now SerzQti vę h w v kon u i t

D. DOI W A
u  39 TOIttJik
Dwór Artusa. Tel. 43
P.P. Oficerów c Urzęd» 
n cy specjalne warunki

w nw m nnm vrm  * w a *

Z B Y D G O S Z C Z Y

ii
WIRÓWKI 
MILENA
Najniższe ceny, 
najdogodniejsze 
warunki spłaty,

W własnym Interesie należy przed zakupem wirów* 
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u 
nas nadzwyczaj korzystnie, o czem się można 

przez zapytanie o ceny, przekonać.

i i A n i  n inraE
Bydgoszcz, ul. Sw. irOicy 14 to.

T e le fo n  79 . 1967

dnnxMKMMKxnuxKumn
X  M

P o le c a m y  n a s z b o g a to  z a o p a t r z o n y  s k ła d  w e  w s z y s t k i e  j #

*  TOWARY ZELAZHE, NARZĘDZIA K
aa oraz łm

5  SPRZĘTY KUCH1NKE §
I F-a.łULi. MUS® UFF H
K ul. Gdańska 7

Iow z ogr. poręką
BYDGOSZCZ i^  ui. uuau»ao / ■» ■ Tel. 7b 1650 ^

KttKx*xx*XK**KK*3bx

g na gwiazdko

Z  dniem 1 grudnia b. r. przeniosłem  
moją kancelarją adwokacką w Bydgoszczy 
na ulicą MOSTOWĄ nr. 3, telefon 153.

W u e i u n >  & r v i ia l& S k i
633 adwokat.

... Z  dniem 1 grudnia b. r. prowadzimy 
nasze kanceiarje adwokackie oddzielnie.

S r .  J a n  ^ y p m i e m s f c i ,  adwoket
&$J0digCP8XCX£, Nowy Rynek 2. 

Telefon 14-52.

W a c ł a w  : ? w a # a l s & f ,  adw okat 
ul- Mostowa 3.

634 Telefon JS3.

własnego i krajowego wyrobu wszelkiego rodzaju po 
cenach znacznie zniżonych sprżedaje

K. Gabrieiewicz
Bydgoszcz, Plac Piastowski 15, dawnie! 3

Przy zakupie gwiazdkowym udzielam io% r a b a t u !  
Reperacje wykonuje się z najlepszego materiału po cc» 

nach dziennych. 2727

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 5 grudnia 31 o godz. 15 sprzedam najwięcej 

dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 131 stary nr.: 
2 biurka i 2 plattiormy.

Stężycki, kom- sądowy w Bydgoszczy.

Fłalerace
sprężynowe wykonuje po 
cenach tabrycznych 

Jö x e f  B o b k ie w ic z  
B y d g o sz c z ,
Kowalska 4.

nrzy Placu Jagiełły. 1735

N e u m a n n  i Knitter
Byuąoszcz — Stary Rynekpuszcz
Tel. 141 aoS8

Znakomite
śniadania i objady rewe­
lacyjnie tanio smaczne, 

obfite jak na sutem 
weselu p o l e c a
„ P R O B U S “

Bydgoszcz Stary Rynek 5 
Punkt spotkania się przy» 
jezdnych i znajomych.

1911

mtego roku nadzwyczaj tanie
Największy wybór

Eleganckie wykonanie 
Najmodniejsze kolory 

znajdziecie u nas 2081
Warszawski Skład Futer

ood kierownictwem Pani

B L A U S T E IN
B Y D G O SZ C Z

D w o rc o w a  3 3  TU ) T e le fo n  1 0 9 8
F u t r a  d a m s k ie  z p o s zy c ie m  od 109 z t .  w z w y ż .

Pianina
Jahneao

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225 

Filje: 8646
Grudziądz,

Toruńska 17*19, 
Poznań, Gwarna 10.

Pianina
znanej jakości poleca na do» 
godnych warunkach spłaty

O. M ajewski
fabr. pianin 2518 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 
Tel. 1893. Oferty na żądanie

Korzenie
do pierników poleca 

Drogeria Minerwa Cz. Kop« 
czyński Bydgoszcz, Gdań» 
ska 17 narożnik Dworcowej.

602

f u t r a
najsolidniej,najmodniej oraz 
najtaniej wykonuje popu­
larny w Bydgoszczy 
fachowiec Staniław Ru» 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 70. 603

Od zł 1.800
począwszy poleca 

w pierwszorzędnem 
wykonaniu i W wiel­

kim wyborze
Fabryka Pianin

6. m m m
Bydgoszcz

Śniadeckich 2 
Gdańska 27

Filje Grudziądz Groblo- 
wa 4. Gdańsk, Hundegasse 

112. 9506

(tremy s
wszelka kosmetykę Dr. Świ* 
talskiej poleca D r o g e r j a  
Minerwa Bydgoszcz, Gdań» 
ska J? asroiniL Dworcowej.

Pod uwagę
p. t .

Urzędników Państwowytó
W O j S k O lM T E li  i i

Stosując się do wymogów 
obecnej chwili aby uać 
możność wszystkim sie= 
rom pomimo redukcją 
obniżenia pensji i t d. 
zaopatrzyć się we futra, 
obniżyliśmy nasze ceny 
do niebywale niskiego 

poziomu:
Naprz.
S k ó ik i do o b s a d }  po 2.50 i ł .  
s k u n k i y  p r a w d z iw e  p i  15 z ł .  
s p o d y  w a ia b y  o p o s y  p o  5i  z t .  

„  p r a w d z . o p o s y  150 z ł .  
ł a s k i e  fu tr a  po 150 z ł .
D a m s k ie  fu t r a  po 153 : t .

„FO TEIM L" Bydgoszcz
Dworcowa 9 Tel. 308 

Wykonujemy we własnej pra­
cowni po cenach wyjątkowo 
tanich wszelkie reperacje 

I przeróbki. 1718

Pienie
Wszelkiego rodzaju pierw *  
szorzędnej jakości (gwaran» 
cj.) K o m p l e t n e  jadał» 
nie, Sypialnie, G abinety , 
Kuchnie i wszelkie wyście­
łane, poleca po cenacn ta» 
brycznyęh Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
(Starego Rynku) 173

Nowość U!
Fotograf j ę „Francuskie* 
3 pocztówki dużego formatu 
w pięknem wykonaniu tył» 
ko 3 złote, w ośiresic gwiazd» 
leciwym wykonuje zakład 
fotograficzny „JA N IN A “ 
Bydgoszcz, Dworcowa 10
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Co podarować na gwiazdkę? wprost z fabryki dla odbiorcy po najtańszych cenach dziennych, w wielkim wyborze
— — —  .......... .... . z szbfierni kryształów

Krnsztalu ołowiane
2856 FRIEDRICH LOCHE
Ü D r i f d a i  i f f l i i n i c  12- nI  I  (Deutsches Haus) Keiue Filiale

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, B- Exelmans, Paris (xvi')

Wyższa Szkoła Techniczna nau­
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jąz. wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika : Inżyniera)

II. Iniyniersko-Budow lany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyięcia wysyła się

E. G. GAMM’A
Gdar&sK, B r e itg a s s e  130)32

m y d ł a  t o a l e t o w e
i p e r f u m y

w  op a k o w a n iu  podarunkow ym  
aą p ięk n em ! i p r a k t y c z n e m i  
podarunkam i g w i a i d k o w e m i 1828

Soecjalnoćć:
L a w e n d e l, J a p o ń sK ie  K w iece  w iś n io w e .  
G w ia z d k o w e  ś w i e c i e  z wosku i kompozycie
w łasn ej fa b ry k a c ji w sz ę d z ie  d o  n a b y c ia .

Rękawiczki dla part 
panów i dzieci ¡t.tStfs
koszule wierzchnie i krawaty w najlepszym
gatunku, poleca jako 
najstosow n iejsze
podarki
gwiazdkowe.

Ais Matrkiani
G d a ń sk , fir. Kramergasse 10.
tuż przy ratuszu gdańskim (2857

jaj
Ę
r»1
i -
®

□  □ □ □ □

M lisz e B
[i¡l
[ i]s

r t r e s l ło w e ,  i  s ia t lk o w v e  d o  ó a z e l ,  f t a t a l o j ł ó w  í¡]  
i  t .  p .  i v y R o n u i e  x  r y s u n r t é i v  i  f o t o g r a f i i ------ g

Cfkevreigraffa „D n ia  íFomorsfzieé©" g
Z g ł o s z e n i a  n> a d m i n i s t r a c i i  f i o r u ń ,  f z e x o R a  I I  l i

Walna okazja na swiazdke
.Danziger Wäschehaus*
w hotelu Continental Töpfergasse

Pullow ery męskie, damskie 
i dziecięce od 4.50 g id .

W ełniane sukienni
dziecięce o d ........................ 6,30 gid.

Garnitury t?o saneczkowania od 9,00 gid.
W ielki w ybór w hieii- 

źnie jedw abnej od 3,75 gid.
Chusteczki d o  nosa od 0,15 gid.

Wierzchnie koszule podług miary,
ciepła bielizna, spodnia 2735

Pończochy i skarpetki od 0,50 gid.

Pod GDYNIĄ
przu s la c iik o lc i.R iin ita -Z a g A rze

PARCELE
BUDOWLANE

800 m2 i więcej iuż od 1,— zi. za raz oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a 60 gr. m2. na dogodnych  

warunkach
n a  s p r z e d a ż .  1 

li. Efusche, Rumfo M orski

J ó z e fa  C h r o n o w a k ie g o  
Tal, 195 Podgórs-ToruA Tal. 195

p o le c a
•we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M IE T A N K A  POMORSKA** 
S Ł O D O W E ,

„ K A R A M E L  P O M O R S K I**  
K O Z E A K  (BO C K )

Towarzystwo 
Handlowe y y

3563 DZIAŁ I,
W ielkie materjaty budow lane ja k :

Cement, Wapno, Smołą, Papą, 
Lep n ik , Żelazo, G w oździe, 

Gips, Glazurę - terakotą ,

CENTROHURT ^
DZIAŁ II.

Węgiel -  Koks
wagonowo i ze składów

z dostawą d o  domu

GDYNIA
Szosa Gdańska Tel. 1029 i 1001
D2IAŁ III.

Owies, Otrąby, Srót, 
Grysik, Sieczką, Słomą.

Ceny bezwzględnie k o n k u r e n c y j n e  oraz d o g o d n e  warunki płatności.

Własny Oddział w K A CK U M A Ł Y M  obok dworca.
"• t ; : *" *' ' •' ; *.î£; U

HOTEL N aprzeciw ko dw orca iłłównctjlo 
Ici. 25G-51 I 203-06.

CONTINENT I L
wt. Da. ly  chic Tow. Terenowe z o. o.

PrzcsTlo IOO lOífh
Łazienki, płifnactt woda

ieicsonp w pokoiach GDANSK
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DŹWIĘKOWE KINO

iw iiiiow m
Dziś i dni następne!

Ulubieniec  publicmoścl. bohater  filmów „Droga do raju“ i ..Z rozkazu JT ** I I  W D Ź W I Ę K O W E  K I N O  
kłię in iczk i"  Henry Garat w przepięknym, p ik a n tn y m  dźwię- a

Najwybitniejszy dźwiękowiec świata!

f*Osobliwości Paramountu.

kowcu francuskim p. t.

Noce Paryskie *i
Nadprogram i dodatki.

mmmmam
i

• fip j y / l i f  „Wesoły Porucznik
* “  ~ f  W roli tytułowej i  M a u r i c e  C h e v a l i e r .  Muzyko Oska»”« Strauss*,

D^iś 1 dni następne! Reżyseria Ernesta Lubicza twórcy ,,Parady Miłości” Ponadto nadprogram,

I  I  PI W
Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader k o rzy stn ych  COnaChS ■ ■■   «

Jut nadszedł wielki transport ^  A R D E R O B Y !  WSTĄP -  OBEJRZYJ_M_1
MATERJAŁY: Jedwab, wełniana, baw et. 
G A L A K Y E R J  A:  rękawiczki, pończochy, 

skarpetki. 2Sa7
Kołdry, P ledy, Firany, Obrusy, Płótna II

KREDYTU UDZIELAM
za asygnaią Spółdzielni Kredyt

Bez wpłaty I

PŁASZCZE: Damskie, Męskie, Dziecięca 
U B R A N I A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E
B i e l i z n «  D am ską, M ęsk ą , D z i e c i ęc ą .

SKŁAD BŁAW ATÓW  I KONFEKCJI
W O J C I E C H  M I K O Ł A J C Z Y K

GDYNIA, Jw.*J«Aska vis a vis Grand Cala — T«i. 1559.

KREDYTU UDZIELAM
za asygoatą Spółdzielni Kredyt

baz wpłaty!

bierni Alfm w 1; fictiiiMu bierni Alf
"!L{ f a t k o ś c i  as |c < f i jó s e  j  p o l s f t i e j

f o D n i M

J. (Rucftniemfax, ¡ T o r u ń
ntszę<?Kle d o  n o f t i f d o  t e l e fo n  5 S 2

« f z l a d  / a 6 r « c » n u  f s e r o A a  % 3.

Szkiła 131(011 Eryka L
Gdańsk, Breitgasse 8/9 Tei. 23283

przynosi juk zawsze 2385
najnowsze m odna tańce 1930/31.
-■ "Ti"-Lekcji* osobna i dla kolek każdego czasu.-——

Właściciele majątków i gospodarstw większych, 
którzy zamierzają sprzedać swój majątek w całości 
lub rozparcelować, zechcą zgłesić się do ranie. Mam 
poważnvch reflektantów na większe objekty ziemskie 
oraz kilkuset reflektantów na osadv. Przeprowa* 

dzam regulację hipotek i długów. 2764
B. O s o w s k i, Czersk (Pom.) ul. Król. Jadwigi 7-

S “■D*iś 9 . 1 2 ¡D « iś 5 . 32.

¡ ^ e s i o u r a c j a  -  J £ a t & 2
<<

u
99 P olonja

s

K 1
H f

Otwarcie
„(fMaiej

dancingowej.
Zespór koncertowo - jazzbandowy pod batutą 
ulubieńca publiczności kapelm. p. Wojtowicza.
'W z jjs t ią u
s ła w o  t a n e c z n e j  & mt ijr n o w a  

z n a n e g o  śt»ievwafóa ITrecS C lto .  ««
€ « n «  z n iż o n e  o  3 0  p ro c .  ££

5aHaHg5BaisaisaB5SBćii

mm
:odzicuoic świeżo palona
¿Herbaic M aha«

najtaniej 2831

F. H lopocki
ioruń, Szeroka 25» telcf. 50.

Poszukuję
¡ręniedzy na hipotekę w 
wysokości zł. 5°°.— Zgłosz. 
pod nr. 2303 do Administr. 
„Gazety Gdańskiej". 2833

L a l k i
wszelkiego rodzaju reperuje 
fachowo tylko Toruń, Ko* 
pernika 24 I pi 1*87

Po dziecka
ako Wychowawczyni, Szu* 
ca posidy Osoba mteligen* 
na. wykształcoaa, lubiąca 
izieci. Łaskawe zgłoszenia 
io Adm. Dnia Pom. Toruń 

pod nr. 2654.

: W (im X ^X X $tX X X #!*X X ^ % M X X M X M X X X X X X X ************'

Otwuki m e l d u n k o w e
wvcdtué owxcois&wv SPfíiw1. îFpï.

dla JKaúistvatón) i ftamstw
d o s ta rc z a

Som orsña ¡Drukarnia (Rolnicza
( t le fo n  202  i 211

& O Ó ł f * a  J S k c y i j n a

w ifonmiu u l. 51?

4JOOCX ******** xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx  <******** ■
....................................... ..........................  .............  M I M A 'S  ■  U

Meble koszykowe,
wóziki dla lalek i dzieci, kupuje się najlepiej 

i najtaniej u fachowca:
Fotele koszykowe . • . . od 4,— G.
Stoły koszykowe............... od Sr— G.
Foteliki koszykowe . . . od 2,50 G. 
Fotele ze trzciny Pcddig . od 14,— G. 
Wóziki sport. Icż. z daszkiem od 45,—- G. 

Wóziki dla lalęk z i bez kół gumowych po 
wszelkich cenach.

Krzesełka dla lalek, kołyski dla lalek, podstawnik 
do szycia, toczki, (Rollcr), samojazdy. rowery 
dziecięce,leżanki, saneczki,po najtańszych cenach.
Zał. JS80. Emil Póthis Tel. 353 06-

G d a ń s k . Korbmachergasse 5—1>. 
przy wieży Kościoła Marjackiego. 2786

skórkow e wyroby 
ozdoby choinkowe 

klinika lalek.

Billiff er Bazar
3340 Gdańsk kęjło dworca, obok kina U.T.

Naświetlanie słoneczne I sollozowe Gid. 1.75
Leczenie wysoko frekwencyjne. Masaż wibracyjny i ręczny.

Nowość: „Masaż penetrostąt" Zakład leczniczy 
274* HILDA WIECZOREK Gdańsk, Hoizmarkt 5 III.
Godz. przyjęć od 9—17. Gwarantujemy troskliwe leczenie.

Teraz leszcze fanlcl

BRACIA IEWS
Plostoiwa 39 1840

Od 3° lat znane są ,

Powidła ziołowe Sliwańskiego
• (wynaiazcal przeciw:

astm ie ,  g r u ź l i c y  I s u c h o to m .
nwidła ziołowe Stanisława Śiiwańskiego $a jedynym środkiem, którym można zapobiec tym 
ioroborn i stosowane są przeciw: zapaleniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej i roż- 

.eżo rodzaju astmie z własnych zpziębień, Kaszlu. KoKluszu i t> P* chorobom. 3000 Il­
iów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wyleczonych mojemi powidłami zlo- 

łowemi, które są do przejrzenia, świadczą o Ich skuteczności. 2652
Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława SliwańsKiego. Łódź, Brzezińska 33.

Sprzedaż węgla
„ G lu e l l  n u t “  2680

W ą g l e
o d  1 ,9 0  g u l d .

KoK.

B" Kiety sjsł E . Baran
D r Z e w O  GdańsK.Baumgartschcgasseei

Telefon 28004 Obra, Hauptstrasse 21.

KONSERWY
jarzynowe rybne 

’¡S'Ko już od z f .  1 .5 0

F. Hlopocki,

Szkoła
tańców

Werny wyucza tańczyć 
bez względu na zdolności.

JToruń, Szeroka 25. telef. 50.1 Nowy kurs 11 grudnia Że* 
2831 M arska *0 I P* 2859

Głuchota
uleczalna

Wynalazek Eufonja zade* 
monstrowany specjalistom. 
Usuwa przytępiony słuch 
szura, cieknienie uszów. Li* 
czne podziękowania, Zadaj* 
cie bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: EUFONJA 
Liszki k/Krakowa 56c>

Śledzie
H a n s ie  i  s r a a a c z R ic
7, 8 i u  sztuk za 1.00 zł. 

p o l e c a
Jan Oriszewski

Prosta. 284$

„MINOM
nierwszorzędny g a b in e t  
kosmetyki paryskiej.
St os owani e  systematycz* 
nych zabiegów usuwających 
braki najbardziej znszczo* 
nej cery. Manicure wy* 
konuje rutynowana m v  
nlcursystka. Długotrwałe 
przyciemnianie brwi, rzęs i 
Miksów. Przyjęcia dla 
Panów codziennie od 5—f> 
po poi. Bezpłatna fachowa 

rada. Ceny przystępne.
Toruń, Szeroka 37,

II. piętro.

Popleraic&e
sweńo!

Idźcie po

PIEBLE
do

Leona Wiała,
Gdańsk

Orelińasse 42.
Tam kupicie wszelkie* 
go rodzaju mc*»!!?- 
i wyściełane [Polster* 
sachenj na b o g o d -  
nych warunkach 

spłaty,

li
polna wlilkl wpoi

witki dla lalek 
wiül lia dried

po najniższych cen.

!f.
n a js ta r s z y  n a  m ie js c a  
s k ła d  t o w a r ó w  k o s z y k .

T o r u ń
Szczytna %

2832

Pokój
umeblowany do wynajęć a- 
Wysoka 3. II. ptr. 27^8

TANIO!
Rękawiczki

męskie, damskie, 
dziecięce

w wielkim wyborze

B. Wilamowski i
Toruń

28 ul. Żeglarska 28

ó pokojowe
mieszkanie k o m f o r t o w e  
w centrum wydzierżawię. 
Frauciszck Seidler, optyk 
Staromiejski Rynek 16,

R E P E R T U A R

T E A T R U  TORUŃSKIEGO
W sobotę, 5. XII. br. 

o godz, x6*tej 
Przedstawienie dla dzieci 
po cenach najniższych 

C z e r w o n a  
Hapiurck 

i Zatfi Król 
Bajki Or*Ota.

W sobotę, 5. XII. br. 
o godz. 20»tej
,,/iurcicia* 

nk rób icńo
Komedja w 3 aktach 

ladeusza Łopalewskiego

W niedzielę, dnia <>bm.
o godz. I3^tej . 

Przedstawienie dla dzieci 
połączone z tradycyjnymi 

św. Mikołajem
„Cm wony

Hanauirck ‘
Bajka w 2 aktach Or»Ota 

(Ceny najniższe]

W niedzielę, dnia 6 bm. 
o godz. x6»tej 

Ostatni raz
„ I  -  SA*’

[Matrykuła 33] 
Sztuka w 3 aktach [xo 
obrazach] A. Madisa 1R. 
Boucarda. Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia h bm. 
o godz. 20*tej
„ À uü ’CiICeU 

u > c r ó b
Komedja w 3 aktach 

Tadeusza Łopalewskiego

W poniedz. dnia 7 bm. 
o gouz. 20-tcj
„ A u f c l t c iu  

nic rób hc&o
Komedja w 3 aktach 

Tadeusza Łopalewskiego
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Sod znakiem  zim y

PIERWSZE MROZY.
wiła e największą radością dziatwa która z poś 
piechem wydobywa z lamusów łyżwy oa ślin 
zgawłach rojno, gwarno i wesoło do fyty.nego 

zmroku.

W  KRÓLESTWIE WIECZNYCH ŚNIEGÓW I LODÓW.
Podczas gdy pa nizinach jeszcze szaro i bezbarwnie, szczyty górskie i doliny aż do 800 m.

dól, promienieją już w blasku śnieżnej, puszystej powłoki, która zaprassza narciarzy u* 
czarowny świat gór. W najwyższych częściach gór jednak, powyżej 3.000 m, śnieg leży przez 
cały tok. I takie masywy górskie jak potężna, piętrząca się niepokalanym wprost walem lo 
dowyni ku niebu grupa Piz Palu w Benninach,1 dostarczają narciarzom sposobności do uprą* 

wiania tego wspaniałego sportu przez cały. rok

Na gw iazdkę  
tylko

WEESEGO
Toruńskie Pierniki.

N iedoścignione i zn an e  
na ca łym  św iec le .

Toruń
u l .  K r ó l .  J a d w i g i  2 0 .

W  UOHą ROCZNICĘ ZGONU MOZARTA. 
Sławny mistrz tonów, Wolfgang Amadeusz 
Mozart zmarł przed MO laty 5 grudnia 1791 r. 
Mimo, że liczył dopiero lat 35, pozostawił gen 
jalny korppozytor w spuściznie 626 dziel m us 
zycznych, które tworzą cenny klejnot wśród 

naszych skarbów kulturalnych.

KLASZTOR ŚW. BERNARDA ZAMYKA SWOJE PODWOJE.
Zakonnicy sławnego klasztoru, położonego w Alpach na wysokości 2.472 m., którzy udzie« 
luli juk jt <iudómo, pomocy zbłąkanym wśród śniegów i skal alpejskich wędrowcom, obca 
nie chcą przenieść swą działalność do Tybetu, a klasztor na górze św. Bernarda ma być

zlikwidowany.

saajjg|r
^ ' * jbliżz 

er wyj 
kłór

WEHIKUŁ ZIMOWY N A DALEKIEJ
PÓŁNOCY 3TĄPI

W Finlandji z chwilą nastania mrozów ]h*h ^AGU 
nia się obraz komunikacji. Między liczne* *?’ 
wyspami, położonemt wzdłuż wybrzeży F „ 
landji a stolicą Hełsingforsem ponieu'aż m, ^ ar 
rze między wyspami pokrywa się grubą p< 
wloką lodową, komunikacja odbywa się z.
pomocą sad, zapędzanych śmigą.

RADJOTELEFONJA PRZY POMOCY ULTRA KRÓTKICH FAL.
Gen jalny wynalazca włoski Marconi dokonułostatnio ważnych prób radjofoniczyiych przy 
pomocy ultrakrótkich fal o długości 50 cm. Próby, które odbywały się między Santa Mar: 
geriia w zatoce genueńskie j o Neapolem, dały bardzo pomyślny wynik, zwłaszcza; gdy Mar: 
f oni zastosował nowe reflektory, które nadają falom specjalny kierunek. Powyżej wsponu 

¡rany reflektor oraz Marconi czuwający nad próbami.
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GŁUSI „SŁYSZĄ“ PALCAMI 
Prof. uniwersytetu w  Chicago Gault skonstruował aparat, za pomocą którego głusi „słyszy 
dźwięki bezpośrednio przez palce. Poszczególne wyrazy mówi się do całego mikrofonu, któi 
przyjmuje dźwięki i tak je wzmacnia, iż głuchy wyczuwa palcami drgania mepibrany. >

O ę i * o s a : « n i i » :  wiersz miliro. na stronic 7-łamowej . . 0,25 zi
w teksie na pierwszej stronie ...........................................................1.30 z»
na drugiej i trzeciej stronie 3 zi — w teksie 0.60 zł
Drobne za słowo 1S gr. pierwsze słowo podwójnie,
Ula poszukujących pracy » nekrologi 25-j, zniiki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i i  zastrzeżeniem miejsca 20,; nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m ną stronie 7-łamowej. . . . . .  15 fen.

• T 5 ,  * . » , . •  4 • » « . « 5 0  lenDrobne za.słowo 5 fen, — ty tu ło w e ............................................ 10 fen
Pizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spra* 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisem 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydgoska37 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostańskt Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny. za sprawy W. M. Gdańska U7, Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdyme Henryk Tetslaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowtedzialuy na Inouiroc.aw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65 '
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, J6ze> Stanach Grob Iowa 

Za ogloszeńia odpowiada admmistrada 
v darni etwa: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska’ 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kulawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 3. A. 
w Toruniu

Abonament mleslączny wynosi
w eksoedycji miejscowych agencjach . . . .  S w. z'
z odnoszeniem do doipu w Toruniu .  .  .  . . .  .  .  . . .  3.40 z*
»rzez pęc^te z o d n o szen iem ................................ ..... ,  . . .  3.36 z*
ood opaską . .............................................. ....  4.50 zł
w Gdaóskmorze* pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . .  2.30 %l 
i  odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.—. Zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nic odpowiada za niedosiarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ,DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 al 

miesięcznie 3,09 zl
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